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wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Chełmitowski, 

za inne działy odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu,
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna

Nieufne
zaufanie

Nowy Sejm po raz drugi obdarzył 
obecny rząd swem zaufaniem. Tym ra­
zem wyraziło się ono nie w głosowaniu, 
ale w mowach poselskich. „Pułkowni­
cy“ wprawdzie nie zabierali głosu, ale 
organ ich „Gazeta Polska“ piórem płk. 
Matuszewskiego dał rządowi za działal­
ność w pierwszym miesiącu pełnomoc­
nictw cenzurę bardzo dobrą.

A jednak dziwne jakieś jest to zau­
fanie. W większości wypadków zapew­
nienie o niem było początkiem l ub koń­
cem mowy bardzo opozycyjnej. Pewien 
dlobry znawca naszego parlamentaryz­
mu po piątkowej dyskusji powiedział: 
„W dawnych sejmach opozycyjne mo­
wy kończyły się logicznie odmówieniem 
rządowi zaufania i głosowaniem prze­
ciwko rządowym projektom. Obecnie 
niejedna mowa jest bardzo opozycyjna 
w treści, ale każda kończy się wyrazami 
zaufania do rządu i jego polityki“.

Różne są tej nielogiczności powody. 
Niektóre z nich tkwią w samej ordyna­
cji wyborczej i w sposobie przeprowa­
dzenia wyborów. Zachowanie się no­
wymi posłów możnaby krótko scharak­
teryzować refrenem piosenki, śpiewanej 
Przez p. Modzelewską: „I chciałabym 
1 boję się“.

Nastrój nieufnego zaufania ddminu- 
je obecnie w całym obozie rządowym, 
Pietylko na sejmowym odcinku. W 
Piasku piątkowej dyskusji wyłowili­
śmy następującą perełkę,: „Mam zaufa­
nie do budżetu (sic!), ale nie wiem, czy
wytrzyma on pod naporem chwili bie­
żącej“.

. Ten poseł powiedział mimowoli 
wielką prawdę polityczną. W obozie 
rządowym niema wiary w powodzenie 
Programu rządowego. Czem się tłuma­
czy ten .sceptycyzm, gdzie leżą jego źró­dła ?
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L on dyn (Tel. wł). Doniesienia 
paryskie o przypuszczalnej treści po­
rozumienia pomiędzy Lavalam i Hoa- 
rem, wywołały w kuluarach izby 
gmin przykre wrażenie. Ogólnie wy­
raża się przekonanie,, że te doniesienia 
paryskie są, przesądzone. Poseł socja­
listyczny Hugh Dal ton poprosi dziś 
zastępcę min. spraw zagranicznych E- 
dena, o szczegółowe wyjaśnienia w 
sprawie ustalonego w Paryżu projek­
tu.

Ze sprawozdań prasy konserwatyw­
nej wynika, że również w parlamen­
tarnych kołach konserwatywnych wia­
domości z Paryża wywołały duży nie­
pokój. Pisze o tern m . i. współpra­
cownik „Ti mesa“:

„Ministrowie — stwierdza on — 
znali szczegóły zawartego w Paryżu 
porozumienia, jednak rząd postanowił 
mimo to nie składać żadnego oświad­
czenia w tej sprawie. Nie chciał pa­
ryskich wiadomości potwierdzić ani 
też zaprzeczyć im. Posłowie wyciągnęli 
z tego wniosek, że doniesienia przy­
najmniej w dużej mierze odpowiadają 
prawdzie. Wśród większości rządowej 
w parlamencie fakt ten wywołał bar­
dzo niekorzystne wrażenie. Panuje 
przekonanie, że uzgodniony projekt, 
gdyby nawet w przybliżeniu odpowia­
dał posiadanym wiadomościom, znacz­
ni© przekroczył to co przyjęła izba, 
gmin.

Paryski korespondent „Times a“ 
donosi, że stanowisko rządu brytyj­
skiego w sporze włosko-abisyńskim 
wywołało w stolicy Francji dużą nie­
spodziankę i radość.

„Morning Post“ twierdzi, że 
wiadomości paryskie w znacznej czę­
ści parlamentu wywołały duże nieza­
dowolenie. Propozycje pokojowe w o- 
pinji społecznej są oceniane jako zdra­
da Ligi Narodów i Abisynji.

Polityczny współpracownik „Daily 
Telegraph“ ogranicza się do 
stwierdzenia, że parlament z niepoko­
jem oczekuje ostatecznych danych w 
tej sprawie.

Liberalny „News Chronicie“ 
twierdzi, że wieści paryskie wywołały 
oburzenie w kołach parlamentarnych. 
Mówi się, że propozycje pokojowe były 
ostro krytykowane nawet przez pew­
nych ministrów na posiedzeniu gabi­
netu. Zdanie rządu w tej sprawie jest 
podzielone.

Socjalistyczny „Daily Herald“ 
twierdzi, że większej porażki jeszcze 
nigdy nie było. Może inne państwa Li­
gi Narodów przełamią obecny stan rze-

cję, zapytują: Czy to wystarczy? Czy 
obecne wyrównanie stwarza już istot­
nie pomyślne warunki dla rozwoju ży­
cia gospodarczego? Czy po jakimś cza­
sie nie trzeba będzie znowu przeprowa­
dzać wyrównania — kosztem nowych 
ofiar?

Na te pytania nikt nie może dać dzi­
siaj pozytywnej odpowiedzi. A nie mo­
że dlatego, ponieważ wszyscy — jedni 
głośno, drudzy pocichu— uznają, że o 
powodzeniu akcji gospodarczej decydu­
ją warunki polityczne, w jakich się ją 
przeprowadza.

Jeżeli w zakresie programu gospo­
darczego rządu stwierdziliśmy dość da­
leko posunięty sceptycyzm, to pod

czy, zmuszając Francję i Anglję do 
wycofania obecnego planu.

Londyn. (PAT). Poselstwo abi- 
syńskie wydało wczoraj wieczorem ko­
munikat, że rząd negusa nie będzie

Groźne rozruchy w Kairze trwają
Kair (PAT) Wczorajsze rozruchy 

miały charakter bardzo poważny.
Władze występowały energicznie. 

Manifestantów rozproszyło wojsko i 
policja. Rozruchy były wywołane 
głównie przez studentów, pośród któ­
rych jest wielu rannych. Policja kilka­
krotnie musiała użyć broni palnej. 
Jest wielu rannych.

Po wykryciu spisku w Estonji
Tallin. (PAT.) Sprawa wykrycia 

spisku przeciwrządoWego w dalszym 
ciągu zajmuje żywo opinję publiczną 
Estonji.

Władze bezpieczeństwa dokonały w 
całym kraju licznych rewizyj, zatrzy­
mując około 140 osób. Rozwiązanie 
sieci organizacyjnej kombatantów od-

Na frontach bojowych w Afryce
Warszawa. (PAT). Na podsta­

wie wiadomości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich 
i abisyńskich, P. A. T. podaje nastę­
pujący komunikat o położeniu na 
frontach w dniu 9 grudnia:

WALKA NA BAGNETY
Na froncie północnym, według urzę­

dowego komunikatu włoskiego, trwała 
akcja patroli wywiadowczych. Źródła 
włoskie notują bitwę pod Adi-Enkato, 
na północ od rzeki Takazze, w rejonie 
Tsembela. W walce na bagnety od­
dział włoski zmusił do odwrotu grupę 
stu Abisyńczyków, którzy cofnęli się, 
tracąc 15 zabitych. Włosi stracili 
dwóch zabitych askarysów, a zagarnę­
li znaczną ilość trzody. Źródła włoskie 
podkreślają, że w wyniku ataków lot­
niczych marsz wojsk abisyńskich na 
froncie północnym został powstrzyma­
ny.

LOTNICZY ATAK NA DESSJE
Lotnicy włoscy ponowili atak na

względem politycznym nastroje są bar­
dziej jeszcze minorowe. Wyrazem tych 
nastrojów są z jednej strony nieustan­
ne przegrupowywania, powstawanie ja­
kichś nowych koncepcyj i stronnictw 
politycznych, a z drugiej rosnące zami­
łowanie do politycznego plotkarstwa. 
Skłonność do „nowinek“ jest natural- 
nem następstwem, utraty wiary w sta­
łość istniejących stosunków politycz­
nych.

„Upłynniło się“ nasze życie politycz­
ne. Zda je sobie z tego sprawę coraz 
więcej ludzi w obozie „sanacyjnym“ i 
dlatego odnoszą się do obecnego rządu 
i jego działalności z — nieufnem zau­
faniem« M K

mógł przyjąć propozycyj pokojowych, 
przewidujących chociażby najmniej­
sze ustępstwa terytorjalne na rzecz 
napastnika.

Manifestanci potłukli latarni© 
uliczne, a w kilku miejscach wywró­
cili tramwaje i autobusy. Wieczorem 
część miasta była pogrążona w ciem­
nościach.

Władze zapowiedziały jak najsurow­
sze represje w razie powtórzenia się 
rozruchów.

było się bez żadnych wydarzeń. W ca­
łej Estonji panuje spokój.

W stosunku do przywódców opozy­
cji i byłych prezydentów Teemanta i 
Toenissona zastosowano areszt domo­
wy do czasu ostatecznego wyjaśnienia 
ich udziału w przygotowywanym za­
machu stanu.

Dessje. Początkowo samoloty unosiły 
się nad miastem i okolicami, obserwu­
jąc wyniki poprzednich ataków. Z ra­
portu wynika, że drogi, wiodące do 
Dessje, są bezludne. Wojska ahisyń- 
skie rozproszyły się na bardzo dużej 
przestrzeni dokoła miasta, a nawet 
dalej, aż do płaskowzgórza Dankalji. 
Samoloty powitano kanonadą dział 
przeciwlotniczych. W odpowiedzi lot­
nicy zrzucili bomby i granaty w sku­
pienia wojsk abisyńskich. W chwili, 
gdy aparaty już Wracały, zauważyli 
lotnicy kolumnę abisyńską, na którą 
zrzucono resztę bomb. Po sześciu go­
dzinach, z których cztery wypadły nad 
terytorjum przeciwnika, samoloty 
wróciły cało.

PRZED OFENSYWĄ?
Źródła angielskie podkreślają, żę, 

pomimo możliwości rokowań pokojo­
wych, wyraźnie zaznaczyły się przygo­
towania włoskie do wszczęcia nowej 
ofensywy. Na zachód od Makalle, w 
dolinie nad jednym z dopływów rzeki 
Takazze, oddział włoski na terytorjum 
okupowanem został zaatakowany 
przez Abisyńczyków. Walka była za­
ciekła. Dopiero przybycie posiłków 
włoskich zmusiło Abisyńczyków do 
cofnięcia się.

NA FRONCIE POŁUDNIOWYM
Na froncie południowym Włosi mie­

li utarczkę z oddziałem abisyńskim 
pomiędzy Filtu i Negelli, u zbiegu rzek 
Canal Doria i Dana Parma. W walc© 
poległ jeden oficer włoski.

A d i s - A b e b a. (PAT). W Han 
na połnoco-zachód od stolicy Abi 
czycy zatrzymali 4 misjonarzy, k« 
włoskich, w ubraniach świeci 
Paszporty zatrzymanych nie są w 
rządku. Władze czekają na decyzj 
stolmy co do dalszego losu zatrzj
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Położenie wewnętrzne Francji
Ponowne zaostrzenie się stosunków pomiędzy lewicy i prawicą w związku z ostat- 
niemi posiedzeniami izby deputowanych — Senat przeprowadzi zmiany w projektach 

ustaw, dotyczących organizacyj półwojskowych i bojówek
Paryż. (PAT). Wewnętrzne’ poło­

żenie we Francji ulega w dalszym cią- 
gu zmianom, idącym w kierunku po­
nownego zaostrzania się stosunków 
pomiędzy lewicą i prawicą, czego 
pierwsze objawy pojawiły się już na­
zajutrz po ostatniem posiedzeniu izby.

Obecnie zaczynają się ukazywać na 
łamach prasy prawicowej coraz częst­
sze zarzuty, iż lewica nieszczerze od­
niosła się do pojednawczego apelu 
„Croix de Feu“ i postąpiła nielojalnie 
już w czasie wieczornego głosowania. 
Tym uczuciom dał wyraz również 
sam płk. de la Rocque w liście, wy­
stosowanym do pos. Ybarnegaray, w 
którym twierdzi, że politycy parlamen­
tarni nie zrozumieli wprawdzie idei 
pojednania narodowego, opartego na 
zasadzie utrzymania ładu i na wymo­
gach honoru, ale usłyszał to kraj.

Lewica ze swej strony zarzuca kie­
rownikom „Croix de Feu“, iż obecnie 
pragną się uchylić od wypełnienia 
publicznie przyjętych zobowiązań. 
Blum w „Populaire“ podkreśla, że 
słowa pos. Ybarnegaray miały charak­
ter kategoryczny i formalny, nie za­
wierając żadnych zastrzeżeń ani wa­
runków.

. Polemika toczy się również w ło­
nie prawicy pomiędzy poszczególnemi 
organizacjami. Afisz, jaki rozplakato­
wał w Paryżu przywódca „Jeunesses 
Patriotes“, dep. Taittinger, wywołał 
poważne zastrzeżenia ze strony innych 
ugrupowań. Niezadowolenie przejawi­
ło się nawet wśród samych członków 
tej organizacji, czego wyrazem jest 
dymisja honorowego prezesa oddziału 
strasburskiego, prof. uniwersytetu 
Staehlinga, który równocześnie zgłosił 
swoje przystąpienie do „Croix de Feu“. 
Wskutek piątkowych oświadczeń pos. 
Ybarnegaray, „Croix de Feu“ miał za­
rejestrować w ciągu soboty 2.000 no­
wych zgłoszeń.

Publicysta de Keryllis w dalszym 
ciągu atakuje dep. Taittingera za jego 
wystąpienie przeciw „Croix de Feu“ 
Ze swej strony Taittinger, odpowiada­
jąc w „Ami du Peuple“, zarzuca płk. 
de la Rocque, że przed oświadczenia­
mi pos. Ybarnegaray nie porozumiał 
się z innemi stowarzyszeniami pa- 
trjotycznemi i proponuje utworzenie 
wspólnej organizacji narodowej pod 
jednolitem kierownictwem.

Paryż. (PAT). Zainteresowanie 
kół parlamentarnych przeniosło się o- 
becnie do senatu, który ma rozważać 
trzy projekty, uchwalone przez izbę w 
nocy z piątku na sobotę.

Jak wiadomo, szczególnie doniosłe 
znaczenie polityczne posiada projekt 
ustawy, dotyczący rozwiązania orga­
nizacyj półwojskowych i grup bojo­
wych. Pierwotny wniosek rządowy 
przewidywał, iż rozwiązanie może być 
postanowione przez władze sądowe. 
Izba zmieniła jednak tekst w tym du­
chu, iż musi być dokonywane na wnio­
sek ministra spraw wewnętrznych, po 
uprzedniej opinji rady państwa. Poza

Proces o zajścia wyborcze w Wyrzyskiem
FRANCISZEK KOWALSKI

Bydgoszcz. (Tel. wł.) W drugim 
dniu na wstępie adw. Urbański zawia­
damia, że na rozprawę przybył osk. 
Franciszek Kowalski z Piesna, poszu­
kiwany listami gończemi i prosi sąd, 
aby oskarżonym dostarczono ciepłego 
obiadu, gdyż w dniu wczorajszym /nic 
ciepłego nie jedli. Sąd przyrzekł za­
łatwić tę sprawę przychylnie.

Przewodniczący odczytuje Kowal­
skiemu, któremu zarzuca się zawią­
zanie tajnego związku i składanie 
przysięgi. Kowalski do>* zarzuconych 
mu przestępstw nie przyznaje się.

WSPRAWIE REINHOLZA
AdW. Wirski zwraca uwagę, że na 

dzisiejszą rozprawę powołano 4-ch 
świadków oskarżenia ze straży gra­
nicznej na okoliczność, że Reinhoiz 
brał pośredni lub bezpośredni udział 
w zajściach. Wobec tego wnosi o po­
wołanie świadków obrony, którzy 
stwierdzą, że Reinhoiz zupełnie nie 
brał udziału w zajściach i w przygo­
towaniach do zajść, że wogóle stał 
zdaleka od życia politycznego.

tern uchwalony projekt przewiduje 
nietylko konfiskatę mundurów, broni 
i sprzętu wojennego tych stowarzy­
szeń, lecz również ich majątku i nie­
ruchomości.

Przedmiotem zainteresowania jest 
stanowisko senatu oraz rządu. Część 
większości rządowej, a mianowicie u- 
grupowania centrowo-prawicowe, któ­
re trzykrotnie w ciągu ostatniego ty­
godnia wyrażały gabinetowi zaufanie, 
jest obecnie niezadowolona z powodu 
uchwalonych na wniosek lewicy 
zmian.

Min. sprawiedliwości, jak zapewnia 
sprawozdawca parlamentarny Ag. Ha- 
vasa, spodziewa się, iż uda mu się u- 
sunąć powody tego niezadowolenia.

Przeciw polityce Roosevelta
Waszyngton (PAT). Sąd -najwyż­

szy Stanów Zjednoczonych ogłosił o- 
rzeczenie znów wymierzone przeciw 
polityce prez. Roosevelta.

Sąd uznał za nieważne przepisy u- 
stawy z 1933 r. o pożyczkach dla wła­
ścicieli nieruchom, na budowę miesz­
kań. Wymienione przepisy zezwalały 
na tworzenie stanowych stowarzyszeń 
budowuanych i udzielanie im pożyczek

Howy proboszcz w Ostrawie
O s tr ó w (Teł. wł.) Dzisiaj nade­

szła do Ostrowa wiadomość, że no­
wym proboszczem naszej parafji został 
ks. dziekan Płotka ze Zbąszynia.

Wyrak w sprawie o zniewagę
Ostrów (Teł. wł.) Dzisiaj o godz. 

12 w południe sąd okręgowy w Ostro- 
wie Ogłosił wyrok w sprawie przeciw­
ko zarżądowi Związku Oficerów Re­
zerwy w Gostyniu o zniewagę z oskar­
żenia obywateli m. Gostynia W. Sta- 
chowskiego, F. Polaszyka, M. Hejnowi- 
cza, K. Paiserta i in.

Oskarżeni starosta Wolfarth oraz 
Czesław Kościelny zostali uniewinnie­
ni, natomiast trzeciego oskarżonego 
Władysława Prajbisza, który pełni 
obowiązki sekretarza Zw. Ofic. Rez. w 
Gostyniu, sąd skazał za zniewagę z 
art. 255 par. 1 k. k. na tydzień aresztu, 
100 zł grzywny oraz ponoszenie ko­
sztów sądowych. Wykonanie kary 
aresztu zawieszono.

Kradzież w sędzię
Warszawa. (Tel. wł.) W sądzie 

apelacyjnym, kiedy w biurach ukoń­
czono urzędowanie, a na sali rozpraw 
toczył się proces, do pokoju narad try­
bunału dostali się złodzieje i skradli 
dwom sędziom futra, (w)

Sąd zastrzegł sobie powzięcie posta­
nowienia po przesłuchaniu świadków 
i przystąpił do przesłuchiwania świad­
ków.

ŚW, MARJA KONEK
Jako pierwsza zeznaje Marja Konek 

z Wiktorówka. O godz. 8,45 dnia 8-go 
września zauważyła kilku ludzi na uli­
cy przed lokalem wyborczym, z których 
jeden miał karabin. Po chwili przy­
szedł strażnik Knioła i powiedział, że 
zanosi się na rozruchy./ Wtedy zam­
knięto drzwi na klucz. Niebawem za­
częli się dobijać napastnicy i ktoś z 
nich strzelił. Twierdzi, że widziała 
Szalskiego, Gapę, Stachowiaka Józefa, 
Rugowskiegp, którzy z bronią w ręku 
dobijali się do szkoły. Dalej widziała 
Florjana Tomasza, Szicha, którzy mieli 
strzelbę oraz Marjana Żołnę. Szaiski i 
Piszczek udali się na strych w poszu­
kiwaniu za bronią. Osk. Niemczyk 
przeprowadził rewizję w poszukiwaniu 
za karabinem maszynowym.

Adw. Urbański: Świadek ze­
znał, że mieli oskarżeni coś na plecach? 
Co to było?

Ś w.; To chyba była broń. ,

Senat będzie mógł przeprowadzić pew­
ne zmiany w uchwalonych projektach, 
które noszą cechy zbyt pośpiesznej re­
dakcji. Dała temu wyraz zresztą se­
nacka komisja dla spraw ustawodaw­
stwa cywilnego, której przewodniczą­
cy, sen. Lugol, powiadomił premjera 
Lavaia i min. sprawiedliwości o za­
miarze głębszego rozważenia ustaw.

W tych warunkach debaty w sena­
cie będą prawdopodobnie odroczone. 
Gdy projekty ustaw z poprawkami po­
wrócą do izby deputowanych, rząd bę­
dzie mógł łatwiej postawić kwestję 
zaufania, tern bardziej, że głosowanie 
odbędzie się prawdopodobnie już po u- 
chwaleniu budżetu.

hipotecznych, nawet wbrew woli skar­
bu państwa.

Orzeczenie to wydał sąd najwyższy 
z pow'odu skargi na decyzję izby sądo­
wej stanu Visiconsin, której mocą trzy 
tego rodzaju towarzystwa stanowe zo­
stały poddane pod kontrolę władz 
ogólno-państwowych. Wyrok sądu naj­
wyższego utrudnia wykonanie planu 
budowy tanich mieszkań.

0 zniżkę cen
Warszawa (PAT) W dalszym 

ciągu akcji w sprawie obniżki cen arty­
kułów skąrtelizowanych, min. przemy­
słu i handlu, przystąpił do rozmów z 
całym szeregiem karteli przetwór­
czych, pragnąc uzyskać porozumienie 
co do obniżki cen odnośnych artyku­
łów kartelowych. W wypadku, gdyby 
te rozmowy nie dały pozytywnych 
wyników, minister skorzysta wówczas 
z przysługującego mu prawa rozwią­
zania na zasadzie art. 5 ustawy karte­
lowej niedawno znowelizowanej.

Poza tem zbadane zostaną w naj- 
bzliższym czasie dalsze związki karte­
lowe. W zależności od tego, czy uważa 
się je za uzasadnione gospodarczo, czy 
też nie — kartele takie będą utrzyma­
ne i będą musiały zastosować się do 
ogólnych dążeń zniżki cen, lub też 
zostaną rozwiązane.

Polityczny mord
Londyn (Tel. wl.) Według donie­

sień z Minneapolis (największe miasto 
południowego stanu Minnesota w Am. 
Płd. — red.) został tam zamordowany 
znany wydawca Walter Liggett. Zna­
leziono go martwego przed swoim sa­
mochodem w poniedziałek z piersią 
przestrzeloną trzema kulami.

Mord ma podłoże polityczne. Przed 
kilku tygodniami Liggett został pobi­
ty przez przeciwników.

Jego żona, która siedziała w samo- 
chodzi w chwili zbrodni twierdzi,, że 
Liggett został zamordowany przy wy­
siadaniu przez dwóch mężczyzn z prze­
jeżdżającego samochodu.

Proces Stawiskiego/
Paryż (PAT) Na rozprńwie w pro­

cesie Stawiskiego, pojawiła się znów 
osobistość polityczna.

Zeznawał b. ministei ¿alimier, któ­
ry przedstawił warunki, W jakich na­
pisał swego czasu list do redaktora 
„La Volonté“, Dubarry M sprawie u- 
roieszczenia bonów lombardu w Bajo­
nie.

W czasie rozprawy doszło do drobne­
go zdarzeriia wywołanego przez Du- 
barry, (który wyręczył Dalimiera? w 
odpowiedzi na pytanie przewodniczą­
cego, czy wystąpienie red. „La Vo­
lonté“ miało na oku cele osobiste, czy 
też natury ogólnej. Dubarry sam przy­
znał, iż jego interwencja u b. min. 
Dalimiera była dyktowana pobudkami 
osobistemi, gdyż pragnął, by Stawiski 
dysponował odpowiedniemi fundusza­
mi na zakupienie wydawnictwa „La 
Volonté“.

(Milsi n stoli!
i twierdzi, że racjonalnie piel», 
gnuje się zęby i jamę ustną pastą

CHLORAMI i eliksirem HEZADONT
które czyszczą znakomicie i zmniej- 
szają zarazem możliwość zakażenia

Oryginalne tylko z firmą

Henryk: ŻAK
Foznuń

Nie przyjmować wyrobów polecanych jako 
równie dobrych.
Pg 4061/2 — ż 541/2

Kurs dolara. Dziś rano Bank Polski no-
towal kurs dolara 5.29 zł, w obrotach nie­
oficjalnych w Warszawie 5.30%—5.31% zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 10. 12. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo- 
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 5% 
poż. konwers. 63X oraz za 4% premj. doi. 
51,50.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. poszu­
kiwano 4%% doi. listy zast. po 37,—, 
mniejszą ilość i%% zlotowych listów zast. 
obracano po 37,— bez kwalifikacji do no­
towania.

Akcje bankowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 

w Poznaniu.
Kurs w procentach nominału 

wzgl. w złotych za sztukę.
Papiery procentowe

5% państw, poż. konwers. 63,25 F.
4% poż. premj. doi., serja III 51,50 P. 
4%% dolar, listy zastawne s. K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 37,— P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 10. 12. 1935 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po« 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
STANDARTY:

1) żyto
2) pszenica
31 owies

715
756
420

g/1.
g/ta
g/L

Ceny orientacyjne : .
Żyto (Usposob. spokojne) . • 11,75-
Pszenica (Usposob. słabe). 16,50-
Jęczmień browarowy . . 14,25—

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—725 g/1. , . • 13,75-
Jęczmień 670—680 g/1. . » • 13,25-

16,75
15.25

14.25

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposób, spokojne) .
Mąka
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 
żytnia gat- I 0-45% wł w. . 
żytnia gat. I 0-55% wl w, 
żytnia gat. II 45-55% wl. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA 0-20% wł. w. 
pszenna kat IB 0-45% wł. w. 
pszenna gat. IC 0-55% wł.’ w. 
pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat. IE 0-65% wł w. 
pszen. gat. IIA 20-55% wł. w. 
pszen gat. IIB 20-65% wł w. 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat UF 55-65% wł w. 
pszen. gat. IIG 60-65% wł w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. ....
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st .
Otręby jęczmienne . < » •
Rzepak zimowy . « « • <
Rzepik zimowy , > < ■ •
Siemite lniane , ( « ■ > •
Gorczyca . ..■«•> >
Groch Viktorja
Groch Folgera . ■ « • » •
Lubiń niebieski > < ■ ■ •
Łubin żółty <>■•••
Mak niebieski
Koniczyna czerw, surowa . . -„«oo
Konicz. czerw. 95-97% czyet. 120,00-136^ 
Koniczyna biała .....
Koniczyna szwedzka . . •
Ziemniaki jadalne . . . .
Ziemniaki fabr. za kito % .
Makuch lnian. w taflach . .
Makuch rzepakowy w taił. .
Makuch ston. w tafl. 42/43%
Śrut Soja •
Słoma pszenna luzem . . .

« pszenna prasowana .
„ żytnia luzem .... 
a żytnia prasowana . .
n owsiana luzem . . .
a owsiana prasowana .
« jęczmienna luzem . .
„ jęczmienna prasow. .

Siano zwykłe luzem .... 
a zwykle prasowane . •
a nadnoteckie luzem .
« nadnoteckie pras 
Ogólne usposobienie spoko ne.

14,00 14,75

19.25- 19,50
18.75- 19,25 
18,00- 18,75
14.75- 15,75

29,00- 30,75
28.25- 28,7o
27.25- 27,75
26.25- 26,75
25.25- 25,75 
25,00- 25,50 
24,50— 25,00
22.25- 22,75
20.25- 20,75
18.75- 19,2o

9.25— 9,75
10.25- 10,75
9.25- 10,00 
9,75- U,«»

43,00- 44,00 
41,00- 42,00 
36,00- 38,00 
34,00- 36,00 
25,00- 30,00 
22,00— 24,00 
9,50- 10,00 

11,00- H,50 
62,00— 64,00 
90,00-100,00

75,00- 95,00 
160,00- 175,00

3.75— 4,^0

16,5°- 16,75 
13,5°- 19,50- 20,00 
21,00- 22,00
2.25- 2,45 
2,85- 3,05
2.50- 095 3,00- 3,25
3,00- a753.50- 3,70
1.75—
2,65-
5.75—
6.25—
6,50
7.50-

2.25 
2,85
6.25 
6,75 
'.00

00

tem
299 tonn, pszenicy 206 tonn, j^czmipnia 
tonn, owsa 62 tonn.

żyta*
405Ogólny obrót: 1926 tonn,
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Zwrot w konflikcie włosko-abisynskim
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Rzym, 8 grudnia.
W konflikcie miedzy Wiochami

a Liga Narodów i w konflikcie (dodajmy 
zaraz dla niezbędnego uzupełnienia) 
włosko - angielskim, dokonał się nie­
wątpliwie zwrot. Czuć to było już od 
kilku dni; najdobitniej świadczy o tem 
mowa, którą wygłosił Hoare bezpośred­
nio przed wyjazdem do Paryża, celem 
spotkania się z Lavalem i przed uda­
niem się na miesięczny wypoczynek.

W rzymskich kołach dyplomatycz­
nych wszyscy są zgodni, że mowa ta nie 
może pozostać bez decydującego wpły­
wu na ogólne położenie. Dowodzi ona 
również, że rozmowy dyplomatyczne, 
toczące się od dwóch tygodni między 
trzema stolicami, a w szczególności mię­
dzy Paryżem i Londynem zbliżyły wza­
jemne punkty widzenia co do rozwiąza­
nia kwestji etjopskiej.

Wypadki na froncie wojennym, któ­
ry po obu stronach znacznie się ożywił, 
nie wiole będą w stanie zmienić z tego, 
co już mniej więcej w przybliżeniu uło­
żono źa kulisami dyplomacji i co powie­
dzą sobie wzajemnie premjer francuski
1 sir Samuel Hoare.

Co wpłynęło na ten zwrot? Min. Hoa­
re powiedział to wyraźnie i bez ogró­
dek: „Dość trudności istnieje w świę­
cie, by przyłączać do nich niepokój i 
niebezpieczeństwa konfliktu abisyri- 
skiego. Dość jest już materjału zapal­
nego w Europie i na Wschodzie, żeby 
dodawać nowego paliwa Narody po­
trzebują dłuższego okresu pokoju...“ itd.

Przecieramy oczy i zdaje się nami 
jakbyśmy dotąd chodzili w chmurach a 
nie po ziemi. To, o czem szary człowiek 
w Europie był przekonany już od szere­
gu miesięcy, a przynajmniej tygodni, 
zostało podniesione do jakiejś wielkiej 
maksymy ogólno - ludzko - moralno-
politycznej.

Oczywiście Anglicy mieli poważne 
powody, dla których trzymali się dość 
długo swej zasady „wait and see“ (cze­
kaj i patrz). Ghcieli zobaczyć co się we 
Włoszech stanie. Ale na to właśnie 
czekali również Japończycy.

Chargé d'affaires angielskiemu w To- 
kio, gdy przed kilku dniami zainterpe- 
łował japońskiego ministra spraw za­
granicznych o wypadki w Chinach, ten 
ostatni odpowiedział z głębokiem prze­
konaniem, że chiński ruch autonomicz­
ny wytryska wprost z duszy i woli Chiń­
czyków. Jednem słowem użył podobnej 
odpowiedzi, jaką posługiwała się czas 
dłuższy dyplomacja i prasa angielska, 
Powtarzając w kółko, że konflikt abi- 
syński nie jest wcale konfliktem wło- 
sko-angielskim, lecz konfliktem między 
Wiochami a Ligą.

W myśl tej tezy, rzekomo czysto ge­
newskiej, również i rozwiązanie kon- 

iktu abisyńskiego miało być możliwe 
ylko wówczas, o ile trzy strony, będą­

ce w sporze, t. i. Włochy, Abisynja i Li­
se uznają się za zadowolone. Kwestja 
ak pojętą stawała się kwadraturą ko- 
a- Opinja polityczna i prasa włoska bo­

wiem nie przestawały podkreślać, że is- 
ta konfliktu i dyskusja realna nad nim 

nensi się odbyć przedewszystkiem mię-
zyj-^ndynem a Rzymem.
1 owa Hoare'a i rozprawy w związku

2 nią w izbie gmin stwierdziły zatem, 
2e nglja porzuca wygodną dla niej do- 
a Politykę kwadratury kola, że zape- 

Wne innvm językiem zacznie przema­
wiać w Adis Abebie, dając do zrozumie­
nia negusowi, iż nie może liczyć w nie- 
® ończoność na jej względy, że zatem

le Pozostaje mu nic innego, jak wrejść 
na drogę porozumienia z Włochami, tj. 

a niezbędnych ofiar, 
na ,Dr°cz sprawy Dalekiego Wschodu 
ko Anglji zaciężyła sprawa

n erencji morskiej, która właśnie

zbiera się w Londynie i z którą łączy 
się ściśle kwestja wpływów Anglji na 
oceanach Spokojnym, Indyjskim, a 
wreszcie na morzach Północnem i prze­
dewszystkiem Śródziemnem, gdzie Wło­
chy mają swój ważki głos.

Na zmianę stanowiska Londynu 
wpłynął niewątpliwie z jednej strony 
odpór moralny i materjalny, jakim 
Wiochy odpowiedziały na groźbę zao­
strzenia sankcyj, oraz ich ujemne na­
stępstwa w całym szeregu państw. W 
imperium brytyjskiem Kanada pierw­
sza dała hasło do odwrotu, oświadcza­
jąc, że nie chce przyjąć odpowiedzialno­

Powtarzamy zarzuty
W „Dzienniku Pozn.“ na 19 paźdz. 

b. r. rektor uniwersytetu poznańskiego 
prof. Runge zapowiedział, że sprawę za­
rzutów, podniesionych przez pismo na­
sze przeciwko niemu z powodu dwóch 
jego książek, skierowuje za pośrednic­
twem adwokata dr. Gidyńskiego do są­
du państwowego. Do tej'pory skargi 
nam nie doręczono. Natomiast docho­
dzi nas wiadomość, że sprawę zarzutów 
pisma naszego ma rozpatrzeć komisja 
siedmiu profesorów uniwersyteckich i 
wydąć w niej orzeczenie. Zarazem in­
formują nas, że komisję tę powołał wy­
dział rolniczo - leśny uniwersytetu poz­
nańskiego, którego delegaci jeździli w 
tej sprawie do Krakowa i Lwowa.

Jeżeli tak jest, musyriy stwierdzić, że 
tej drogi organizacyjnej nie uważamy za 
słuszną. Profesor Runge jest rektorem 
uniwersytetu; dlatego powinien w jego 
sprawie powołać; do życia komisję Senat 
akademicki, a nie wydział rolniczo-le- 
śny.

Mimo zastrzeżenia tego natury za­
sadniczo - organizacyjnej, — ze wzglę­
du na to, że komisja siedmiu profeso­
rów odbędzie podobno w tych dniach 
swoje posiedzenie, przypominamy w 
skrócie treść naszych ściśle rzeczowych 
zarzutów pod adresem rektora prof. 
Rungego:

1) Prof. Runge wydał w roku 1921 
nakładem Wydawnictwa Polskiego 
(Lwów —- Poznań) książkę p. t. „Nauka 
o koniu (Hippologja)“, która w poważ­
nej części, stronami całemi, jest dosfow- 
nem śkopjowaniem pracy „Hodowla o- 
gólna —- według wykładów prof. dokto­
ra Stanisława Fibicha“, — pracy, po­
wielonej litograficznie w roku 1912 (w 
objętości 486 stron wielkiego formatu) 
i wydanej nakładem lwowskiego Towa­
rzystwa Bratniej Pomocy Studentów 
Weteryriarji. Prof. Runge zadedykował 
wprawdzie swoją „Naukę o koniu“ prof. 
Fibichowi, nie wspomniał jednak w ca­
łej książce arii słowem, że czerpał w 
niej z wykładów swego profesora, dr. 
Fibicha, o „Hodowli ogólnej“; nie uczy­
nił tego prof. Runge nawet w spisie 
piśmiennictwa, na które się powołuje 
w swej „Nauce o koniu“, choć wymie­
niona jest tam inna praca prof. Fibi­
cha, a mianowicie: „Chów zwierząt na 
rasę i chów na użytkowość“.

2) Prof. Runge wydał ponadto w ro­
ku 1921, również nakładem Wydawnic­
twa Polskiego (Lwów — Poznań), książ­
kę p. t. „Rasy i zewnętrzny wygląd by­
dła rogatego domowego“, której część 
tekstu jest także przejęta z wykładów 
prof. Fibicha, powielonych litograficz­
nie, a opracowanych przez Marjana 
Franciszka Kowalskiego, ówczesnego

ści za incjatywę embarga na naftę. Zko- 
lei zaznaczyła się opozycja w towarzy­
stwach naftowych grupy amerykańskiej 
(Standard Oil Company) i angielskiej 
(Shell), których wielkie majątki we Wło­
szech znalazły się pod groźbą konfi­
skaty.

Mowa Mussoliniego w odpowiedzi 
Hoarebwi z natury rzeczy musiała być 
powściągliwą (manifestacje i entuzjazm 
antysankcjonistyczny jeszcze tego wy­
magają), ale i ona, mimo ostrzeżenia 
przed zbytnim optymizmem, przynosi 
zapowiedź odprężenia. S. M.

słuchacza medycyny weterynaryjnej 
p. t. „Rasy i extérieur bydła rogatego 
domowego“. W tej drugiej książce 
widnieje nawet uwaga: „Wszelkie pra­
wa zastrzeżone“.

3) We wspomnianej odpowiedzi w 
„Dzienniku Pozn.“ (na 19 października) 
rektor prof. Runge przyznaje najpierw 
(w ustępie trzecim), że skrypty „Hodo­
wli ogólnej“ oraz „Ras i extérieur“ by­
ły spisane — jak to się zawsze prakty­
kuje— „według wykładu ś. p. 
prof. dr. Stanisława Fibicha“, nato­
miast w dalszym ciągu swych wywo­
dów prof. Runge przedstawia sprawę 
odwrotnie, a mianowicie:

że on, prof. Runge, „był asystentem 
prof. Fibicha od roku 1911 do listopa­
da roku 1918“;

że prof. Fi bieli „był w owym czasie 
poważnie niedysponowany, co uniemo­
żliwiało mu naukową pracę, z uwagi 
na co zlecał (prof. Rungemuj przygo­
towywanie tekstów’ bieżących 
wykładów”;

że prof. Runge „w wykonaniu tych 
zleceń przygotowywał śp. prof. Fibicho­
wi teksty z wielu w y k ł a- 
d ó w, które były przez niego wygła­
szane i wskutek tego weszły w skład! 
skryptów“;

że prof. Fibich „uznawał prawa au­
torskie prof. Rungego db tych wykła­
dów.“

Zwroty prof. Rungego, podkreślone 
przez nas, przedstawiają tę samą spra­
wę w krańcowo odmiennem świetle.

Jeżeli bowiem skrypty — jak było 
w rzeczywistości — były pisane „w e- 
dług wykładów" prof. Fibicha, to 
treść ich naukowa była naukową wła­
snością prof, Fibicha. Jeżeli zaś asy­
stent Runge „p r z y go t o w y w ał tek­
sty bieżących wykładów“ prof. Fibicho­
wi na jego „zlecenie“, a prof. Fibich wy­
głaszał je jako swoje własne, to prof. 
Fibich, jako naukowiec, postępował 
nieuczciwie wobec polskiego świata na­
ukowego, a w szczególności wobec u- 
czelni naukowej, w której wykładał 
(Akademji Weterynarji we Lwowie), 
wobec jej ciała profesorskiego i jej rze­
szy słuchaczów.

Tak strasznym, i tak ciężko krzyw­
dzącym zarzutem obarczył prof. Runge 
leżącego w grobie prof. Fibicha, swego 

jak się wyraził — „drogiego nauczy­
ciela“. A tymczasem fakty są nastę­
pujące:

Prof. Runge był asystentem prof. Fi­
bicha nie odi roku 1911, lecz dopiero od 
roku 1912, t. zn. tego roku, w którym 
się już ukazała „Hodowla ogólna we­
dług wykładów prof. doktora Stanisła­
wa Fibicha“. W roku tym miał asy­
stent Runge zaledwie 24 lata, a miał być

UWAGI
Rada administracyjna kompanji kanału 

Suezkiego — pełna nazwa brzmi: „Compa­
gnie Universelle du Canal Maritime de 
Suez“ — zbiera się co miesiąc i obraduje no 
temat bieżących spraw kanału. W skład rady 
wchodzi: 21 Francuzów, 10 Anglików i 1 Ho­
lender.

Stosunek len uwypukla podział kapitału 
kompanji: Francuzi, jako twórcy kanału, 
mają przewagę, udział Anglików — ściślej 
mówiąc rządu brytyjskiego — wynosi niecałą 
połowę. Akcje związane są ściśle z ich po­
siadaczami. Rządy w Paryżu i Londynie 
dbają, by mieć na to wpływ. Kapitał nie 
uległ po dziś dzień zmianie; wynosi 2 mi- 
Ijardy franków w zlocie.

W ostatnich miesiącach nuisiala rada 
kompanji zajmować się niejednokrotnie kwe- 
stją ewentualnego zamknięcia kanału dla 
stron wojujących. Były to postulaty natury 
politycznej. Rada broniła się przeciw temu 
z całych sił, wskazując m. in. na traktat 
z r. 1888, gwarantujący swobodę ruchu w 
kanale dla statków handlowych, narówni 
z wojennemi, w czasie pokoju i podczas 
wojny. Ostatecznie zwyciężył pogląd, że za­
mknięcie kanału wywołałoby powikłania z 
punktu widzenia prawa międzynarodowego.

Kanał pozostanie zatem nadal otwarty.
Ale jest jeszcze inna sprawa, która w 

ostatnim czasie zaprzątała wielokrotnie radę 
administracyjną, mianowicie sprawa wysoko- 
ści stawek za przejazd. W lipcu r. b. nastą­
piło wprawdzie obniżenie stawek, ale przy 
bliższej analizie okazało się, że t. zw. obniże­
nie było właściwie tylko przemianowaniem 
pozycyj taryfy, z niewielkim upustem dla 
frachtów. Stawka przejazdowa za pasażera 
pozostała nadal 10 franków złotych, — co 
dotkliwie odczuwa teraz Italja i radaby spo­
wodować obniżenie. Wskazuje ona na to, 
że np. opłaty w kanale panamskim są o 40% 
niższe, na co kompanja Suezu odpowiada, 
że jej kanał jest dłuższy i wymaga kosztow­
niejszych robót utrwalających niż przekop 
w Panamie.

¿e interesy kanałowe wcale nie idą 
kulawo, o tem świadczy ostatnie posiedzenie 
rady w Paryżu, na którem uchwalono pod­
niesienie dywidendy dla poszczególnych grup 
akcyj w stosunku do roku ubiegłego. Z bi­
lansu kompanji wynika, że ogólne wydatki 
i odpisy do rezerw kompanji dochodzą z re­
guły zaledwie do jednej trzeciej przychodów. 
Wynosiły np. w r. 1929 451 milj. franków 
przy przychodzie 1 190 milj. fr., a w r. 1934 
348 milj franków przy przychodzie 900 milj. 
franków.

Reszta zatem staje się zyskiem i płynie do 
skarbców akcjonarjuszy w postaci dywidan- 
dy. Nie dziw, że nawet w ostatnich latach 
kryzysu dywidenda kompanji obracała się 
około kwoty (dla różnych grup akcyj plus 
minus) 50 procent.

— Poprzez złociste piaski pustynne wije 
się cienka wstęga wód Kanału Sueskiego, 
niby złotodajna żyła. Dalekosiężny wzrok 
twórców kanału zeszłego stulecia odnalazł 
ją, a potomkowie tej generacji długo jeszcze 
korzystać będą z owoców ...

autorem „przygotowywanych tekstów 
bieżących wykładów“ dla swego pro­
fesora, dr. Fibicha.

Prof. Fibich nie był „w owym cza­
sie poważnie niedysponowany, co unie­
możliwiało mu naukową pracę“, lecz, 
przeciwnie, był naukowo twórczy za­
równo w Akademji Weterynarji, gdzie 
sam przygotowywał swoje wykłady, jak 
poza nią, na szerokim terenie nauko­
wym, pisząc prace naukowe i występu­
jąc na naukowych zjazdach. W latach 
zaś 1915 db 1917 został obdarzony god­
nością rektora Akademji Weterynarji, 
a następnie funkcją prorektora.

Niedyspozycja prof. Fibicha zaczęła 
się dopiero od zajęcia Lwowa przez U- 
kraińców pod koniec roku 1918 i była. 
— jak już stwierdziliśmy — przyczyną 
dobrotliwie biernego zachowania się 
jego wobec owych dwóch książek prof. 
Rungego.

Natomiast dodajmy, że nasze w ich 
sprawie wystąpienie przeciwko prof. 
Rungemu nie było pierwszą na tę spra­
wę reakcją, o czem wiadomo władzom 
uniwersytetu poznańskiego.

Na całokształt powyższych naszych 
zarzutów mamy zarówno rzeczowy ma­
teriał dowodowy, jak świadków, znają­
cych stosunki te z bezpośredniej ob­
serwacji.

Po ustąpieni« Ssiima
Berlin. (Teł. wł.) Przyczyną ustą­

pienia nadburmistrza Berlina Sahina 
miało być niezbyt lojalne przestrzega­
nie zasad ideologji narodowo-sociali- 
stycznej w praktyce, a w szczególność’ 
zarzucono mu tolerowanie Żydów 
feahm zaządał zwołania sądu partyj-
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Doniosłe uchwały
zjazdu delegatów kupiectwa wielkopolskiego

W uzupełnieniu zamieszczonego w 
porannem naszem wydaniu sprawo­
zdania ze zjazdu delegatów Związku 
Towarzystw Kupieckich w Poznaniu, 
podajemy dalszy przebieg zjazdu.

W toku dalszych obrad delegat 
Tow, Kupców w Ostrowie, p. Serwa, 
zgłosił rezolucje, treści następującej:

1) W kwestji żydowskiej:
Od dłuższego już czasu stwierdzamy 

niepomierny napływ Żydów do dzielnic 
zachodnich. Żydzi nietylko nieoficjalnie, 
w postaci domokrążców i pokątnych han­
dlarzy, uprawiają handel na szkodę kup­
ców zasiedziałych, ale nabrali takiego tu­
petu. że zakładają zupełnie bez skrupułów 
otwarte przedsiębiorstwa w najruchliw­
szych ośrodkach, śmiałość ich dochodzi 
obecnie do tego, że uzyskali zezwolenie 
na ubój rytualny w rzeźniach miejskich. 
Poczynaniem takiem zarządy miejskie 
przyczyniają się również do zażydzania 
naszych miast i miasteczek wielkopol­
skich. Prosimy przeto o energiczną obro­
nę przeciw zalewowi żydowskiemu, szcze­
gólnie zaś o zapobieżenie wydawania li- 
cencyj domokrążcom Żydom.“

2) W sprawie jarmarków kra­
mnych:

„Zważywszy, że jarmarki kwartalne- 
kramne są przeżytkiem dla dzielnicy za­
chodniej, na których zarabiają jedynie Ży­
dzi i element napływowy, nie ponoszący 
przeważnie relatywnie żadnych ciężarów, 
należy dążyć z całą energią do zniesienia 
jarmarków kramnych we wszystkich mia­
stach i miasteczkach wielkopolskich za 
przykładem Ostrowa, Krotoszyna, Leszna 
i t. d.“

3) Wreszcie w sprawie Kongresu 
Kupiectwa Polskiego w Krakowie:

„Stwierdzamy, że odbyty w dniu 24 li­
stopada r. b. Kongres Kupiectwa Polskie­
go w Krakowie nie odbył się po myśli sze­
rokich mas kupiectwa wielkopolskiego, a 
to z następujących powodów: 1) że nie 
ustalono programu ramowego w porozu­
mieniu z poszczególnemi organizacjami 
kupieckiemi. 2) że nie dopuszczano do dy­
skusji nad referatami, 3) że nie poruszo­
no w żadnym referacie sprawy żydow­
skiej.

„Wyrażamy przeto nasze zupełne nie­
zadowolenie.“

Rezolucje powyższe przyjęto jedno­
głośnie wśród oklasków.

Następnie p. Złotogórski z Poznania 
zgłosił obszerną rezolucję w sprawie 
żydowskiej w następującem brzmie­
niu:

„Delegaci jesiennego zjazdu delegatów 
Związku Towarzystw Kupieckich w Po­
znaniu, korzystając z okazji zjazdu, świa­
domi konieczności definitywnego i rady­
kalnego rozwiązania sprawy żydowskiej 
w Polsce, jako problemu, od którego li­
kwidacji zależy przyszłość i wielkość na­
szego narodu i państwa, konkretyzują 
swoje stanowisko w walce o wyparcie ży- 
dostwa z życia gospodarczego następująco:

„Samodzielni kupcy, należący do towa­
rzystw kupieckich, zrzeszonych w Związ­
ku Towarzystw Kupieckich, uważamy się 
za kadrę wychowawczą i wyszkoleniową 
przyszłych kupców rdzennie polskich, z 
którymi razem mamy za zadanie handel 
nasz z rąk żydowskich wydrzeć, spol­
szczyć i unarodowić. Do osiągnięcia tego 
celu dążyć będziemy przez zastosowanie 
środków, które są nam dostępne w ra­
mach obecnej rzeczywistości:

1. przez zaopatrywanie się w towary 
przedewszystkiem w wytwórniach lub 
przedsiębiorstwach rdzennie polskich, 
wzgl. aryjskich;

2. przez zaopatrywanie się w towary 
za pośrednictwem przedstawicieli handlo­
wych i podróżujących Polaków i aryjczy- 
ków, wyjątki stanowią wypadki nadzwy­
czajne przez Związek Tow. Kupieckich 
uznane;

3. przez organizowanie i tworzenie wy­
twórni rdzennie polskich;

4. przez apel do komisyj zakupów ń-
rzędów państwowych cywilnych i wojsko­
wych oraz samorządowych o uwzględnie­
nie przy dostawach w pierwszym rzędzie 
ofert rdzennie polskich, wzgl. aryjskich i 
o dokonywanie zakupów w wytwórniach 
i przedsiębiorstwach rdzennie polskich 
wzgl. aryjskich; /

5. przez dorpaganie się ustaw wzgl. roz­
porządzeń. obowiązujących nasze władze 
do pokrywania swych zapotrzebowań ma­
terialnych przedewszystkiem w wytwór­
niach i przedsiębiorstwach rdzennie pol­
skich wzgl. aryjskich;

6. przez domaganie się ustawodawstwa 
w tym kierunku, aby Żydzi nie korzystali 
z pełpi praw obywatelskich, jakie przy­
sługują tylko rdzennym Polakom, gospo­
darzom ziem polskich:

7. przez popieranie ogłoszeniami prasy, 
która nam do realizacji naszego zadania 
dopomaga:

8. przez wykluczenie tych osób z grona 
członków naszych organizacyi, którzy nie 
dostosują się do powyższych wskazań.“

Rezolucja powyższa wywołała na 
całej sali żywiołowe oklaski. Ożywio­
na dyskusja nad zagadnieniem żydow- 
skiem, do którego w całym przebiegu 
zjazdu bardzo często powracano, wy­
kazała pełne zrozumienie tej kwestji 
przez kupiectwo wielkopolskie. P. pre­
zes Otmiänowski, uwzględniając słu­
szność zasadniczego stanowiska zgło­
szonej przez p. Złotogórskiego rezolu­
cji, wysunął wątpliwości natury for­
malno-prawnej oraz stwierdził potrze­
bę wystylizowania tej rezolucji. W od­
powiedzi p. dyr. Leitgeber stwierdził, 
iż zastrzeżenia natury prawnej, czy 
konstytucyjnej nie mają tu uzasadnie­
nia, i wniósł o przegłosowanie całej 
rezolucji. Podobnie p. prezes Reichelt 
stwierdził, iż kupiectwo polskie musi 
się zdobyć na odwagę cywilną jasnego 
sprecyzowania swojego stanowiska w 
kwestji żydowskiej; rezolucja winna 
ulec pewnym poprawkom, ale winna 
być uchwalona przez obecny zjazd. P. 
radca Nowakowski wniósł o uzupeł­
nienie zgłoszonej rezolucji żądaniem 
usunięcia audycyj żydowskich z pro­
gramów Polskiego Radja, co zebrani 
z uznaniem przyjęli. W rezultacie 
przyjęto rezolucję en bloc z zastrzeże­
niem poczynienia w jej treści popra­
wek forjnalno-stylistycznych. Ponadto 
podnoszono konieczność wzmożenia 
propagandy przeciwżydowskiej i u- 
świadomienia zwłaszcza wśród kobiet, 
które stanowią w dużej mierze kliente­
lę dla handlu żydowskiego.

Obszernie omawiano sprawę cen 
cukru, przyczem podkreślono, że prz? 
najdalej posuniętej bezinteresowności

kupiectwa ceny cukru poniżej 1 zł 5 
gr za 1 kg cukru nie są możliwe do 
uwzględnienia, ponieważ — jak pod­
kreślano — „nikt nie może wymagać 
od kupca, by on bez godziwego zarob­
ku miał zajmować się sprzedażą cu­
kru, a nawet miał na nim dokładać". 
Do omówienia tej sprawy, która wiąże 
się m. in. ze sprawą polityki kartelo­
wej powrócimy jeszcze osobno.

Następnie p. radca Splitt z Ostrowa 
uzasadniał wnioski o potanienie kre­
dytu oraz w sprawie oddłużenia rol­
nictwa ze szkodą dla interesów ku­
piectwa. Wnioski te, zgłoszone przez 
delegata z Ostrowa, brzmiaiy następu­
jąco:

11 W sprawie odsetek i kosztów 
bankowych:

„I. Wielkim ciężarem dla kupca jest 
nadmierna stopa procentowa, którą pobie­
rają banki prywatne, spółdzielcze i komu­
nalne.

„Zważywszy, że rolnicy w przygniata­
jącej większości korzystają z tańszych 
kredytów o 60—80 proc., należy poczynić 
kroki, aby ministerstwo skarbu spowodo­
wało odnośne czynniki do obniżenia sto­
py procentowej, gdyż marża pomiędzy 
kredytami rolnictwa a handlu, nie stoi w 
żadnym usprawiedliwionym stosunku, tak 
samo jak stopa procentowa Banku Pol­
skiego, w stosunku do pobieranych pro­
centów przez banki prywatne, spółdzielcze 
i komunalne.“

„II. Poza nieproporcjonalnie wysokie- 
mi odsetkami, pobierają banki jeszcze w 
stosunku do obecnych czasów bardzo wy­
sokie koszta inkasa i portorjów, które 
wynoszą przeważnie 2 proc.

„Upraszamy przeto Szanowny Zarząd 
Z. T. K. w Poznaniu, aby interweniował 
w ministerstwie skarbu, by postulat bez­
zwłocznie został w ten sposób uregulowa­
ny. że banki uprawnione będą zaliczać 
tylko 8 proc, tytułem pokrycie dyskonta i 
wszelkich kosztów."

2) W sprawie oddłużenia Polnictwa:
„Duży odsetek kupców ma zamrożone 

swoje kapitały u rolników. Rolnika nie 
wolno egzekwować ani za kapitał, ani też 
za odsetki, powstałe z przed 1 lipca 1932 
r„ przed terminem 1 stycznia 1938 r. Ku­
piec natomiast płacić musi swoje zobo­
wiązania nietylko w bankach ale i u rol­
ników Dla kupca nie istnieje żaden sąd 
rozjemczy, żadne odroczenie. Stworzyły 
się u nas dwie kategorie ludzi, takich, 
którzy nic nie płacą i nic nie spłacają — 
a są nimi rolnicy, i takich, którzy płacić 
muszą pod grozą egzekucji, wszystkie po­
datki, ubezpieczenia i długi — a są nimi 
kupcy. Tego rodzaju postawienie sprawy 
jest absurdalne, gdyż wypacza charakter 
każdego obywatela, przyczem niejedno­
krotnie — upartych dłużników — rolni­
ków wynagradza się w postaci odroczeń i

moratoriów, jakkolwiek znajdują 3ię w 
warunkach, że mogliby spłacać nietylko 
zalegle odsetki, ale i dłużny kapitał.

„Skoro jednak rolnik, którego oficjal­
ne czynniki inaczej traktować nie mogą, 
ma korzystać z tych przywilejów, należa­
łoby stworzyć conajmniej analogję do 
kupca, który zamrożone ma kapitały u 
rolnika dając mu również możność odro­
czenia i rozłożenia jego zobowiązań fi- 
skalnychj prywatnoprawnych, przy sto­
pie procentowej, z jakiej korzysta rolnik. 
Tego wymaga elementarne pojęcie słu­
szności i sprawiedliwości!

„Wzywamy Szanowny Zarząd Związku 
Towarzystw Kupieckich w Poznaniu, aby 
niezwłocznie poczynił energiczne kroki u 
czynników miarodajnych, nie pomijając 
Izby przemysłowo-handlowej w Poznaniu, 
celem zrealizowania powyższych postula­
tów.“

Następnie w dyskusji poruszano 
jeszcze szereg spraw, jak m. in. spra­
wę cenzusu kupieckiego (w której to 
sprawie zajmowano stanowisko od­
mienne od stanowiska, wyłuszczonego 
w rezolucji na kongresie kupiectwa w 
Krakowie), omawiano trudności i za­
wiłą, a szkodliwą dla interesów ku­
pieckich, formalistykę w handlu kom­
pensacyjnym, sprawę czasu pracy w 
handlu, sprawy nowych obciążeń po­
datkowych i in. P. radca Nowakowski 
zwrócił uwagę na to, iż oddłużenie rol­
nictwa przyczyniło się do pozbawienia 
środków obrotowych polskiego kupiec­
twa zbożowego, a tem samem do osła­
bienia siły tego kupiectwa, wskutek 
czego handel zbożowy podupada i
[przechodzi w ręce żydowskie. Stwier­

dził przytem wzmożony udział Żydów

na giełdzie zbożowej. P. Kruk z Po­
znania apelował zarówno do władz, 
aby zrozumiały sentyment kupiectwa 
wielkopolskiego w sprawie żydowskiej, 
jak i do prasy, aby ta nie sądziła, że 
kupiectwo tutejsze solidaryzuje się ze 
stanowiskiem kongresu krakowskiego. 
W dalszym ciągu omawiano jeszcze 
sprawy umowy handlowej polsko-nie­
mieckiej, konieczności współpracy ze 
Związkiem Polskim (Zw. Popierania 
Polskiego Stanu Posiadania). Zsolida- 
ryzowano się również z uchwałami 
Związku Właścicieli Domów i Nieru­
chomości o nieprzyjmowanie Żydów 
na lokatorów lub sublokatorów.

P, radca Splitt z Ostrowa wniósł 
propozycję wysunięcia ze strony ku­
piectwa kandydatury p. radcy Stefana 
Kałamajskiego na opróżnione po 
śmierci ś. p pręż. Sew. Samułśkiego 
stanowisko prezesa Izby przemysłowo- 
handlowej w Poznaniu. Propozycję tę 
przyjęli wszyscy zebrani owacyjnemi 
oklaskami.

W wyniku uprzednio zgłoszonego 
wniosku wybrano komisję organiza­
cyjną, która będzie miała za zadanie 
dokonanie zmian struktury organiza­
cyjnej Związku. W skład tej komisji 
weszli pp.: z ramienia Stów. Kupców 
Chrzęść. — Jagielski, Majewicz, Czysz 
i Borys z ramienia Konfraterni Kupc. 
Chrześcijan — Greger i Kusz, oraz p. 
Chmielnik z Ostrowa, p. Marweg z 
Gniezna i delegat Leszna.

Po zreferowaniu niektórych kwe- 
styj. wynikłych z dyskusji, przez p. 
dyr. Sikorskiego, prezes p. OJmianow- 
ski zamknął o godz. 21,40 ciekawe i 
bogate w swej treści obrady zjazdu.
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U podstaw najnowszego przesilenia
rządowego tkwią echa afery korupcyj-

oczyszczającegfos
W sprzedaży w aptekach 

i składach aptecznych
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nej, która już powaliła gabinet premie­
ra Lerroux. oraz sprawa opracowanych 
przedłożeń rządowych, przewidujących 
nowe obciążenia dla podatników. Prze­
ciwko nowym ciężarom fiskalnym wy­
stąpili ministrowie, należący do stron­
nictwa Gil Roblesa („Akcja Ludowa"), 
nie chcąc swym autorytetem pokrywać 
poczynań rządu, ujawniającego ponad­
to dość silne zapędy etatystyczne

Robotnicy łódzcy 
przeciw socjalistom

Donoszą z Łodzi:
Do sali przy ul. Senatorskiej 26 

zwołano wiec P. P. S„ na którym miał 
wygłosić przemówienie dr. Drobner 
(Żyd) z Krakowa.

W chwili, kiedy dr. Drobner zaczął 
przemawiać, na wiec wtargnęła duża 
grupa robotników narodowców. Wy­
stąpiła przeciw nim milicja P. P. S., 
lecz została sromotnie pobita. W cza­
sie bójki zgaszono światło i w ciemno­
ściach rozgorzała krwawa walka, w 
której kilka osób zostało ciężko zra­
nionych kastetami i kijami, a kilka­
naście lżej. Najzacieklejsza bitwa to­
czyła się przy trybunie. Socjaliści nie 
mogli się oprzeć i wezwali policję.

Na miejsce przybył większy oddział 
policjantów, lecz już pod koniec bójki. 
Po oświetleniu sali okazało się, że do­
tkliwie poranionych było kilkanaście 
osób, w tem najciężej, znany na grun­
cie łódzkim działacz P. P. S.-u Jan 
Haneman (Narutowicza 30), którego 
odwieziono do szpitala, Jan Antczak 
(Pomorska 127), Józef Musielski (Pięk­
na 22) i Józef Wernerski. Policja 
wdrożyła dochodzenia.

Pogłoski
Warszawski „Robotnik" donosi, że 

wedle krążących pogłosek, stanowiska 
wicewojewodów w województwach 
lowskiem, tarnopolskiem i stanisławow- 
skiem mają być obsadzone w miesią­
cach najbliższych przez działaczy ukra­
ińskich z „Unda“.

Wiadomość ta brzmi wprost nie- 
praw dopodobnie.

Zima we Włoszech
Rzym (Tel. wł.) W północnych 

Włoszech panuje dość silny mróz.
W dolinie Scrivia mróz dochodzi do 

10 stopni, na nizinach Lombardji i Pie­
montu do 6 stopni. W Medjolanie pa­
da śnieg, który w godzinach rannych 
we wtorek pokrył ulice na kilka cen­
tymetrów.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO STAROŁĘKA 

żebranie plenarne w środę
bm. o godz. 20 w sali „Folonjr"- 
porządku dziennym referat.

KOŁO STARE MIASTO
Zebranie plenarne w c z w a 

12 bm. o godz. 20 w lokalu p. Wro» 
wieża, Chwaliszewo.

KOŁO RATAJE
Zebranie plenarne z referatem * 

czwartek 12 bm. o godz. 19,39 « 
kału p. Frzybeckiego. Zarząd P* 
członków o punktualne przybycie.

Z Narodowe] Organizacji Kobiet
Plenarne zebranie Narodowej 

nizacji Kobiet z referatem p. red. »• 
ruchowskiego odbędzie się we 
iek, dn. 12 grudnia, o godz 20 w 
św. Wninionha (AL Marcinkows»1św. Wojciecha 
go 22)

Uprasza się członkinie i symP3^02 
ki o liczne przybycie.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
0 reform? ubezpieczeń spotecznych
Gdzie jak gdzie stosunki w dziedzi­

nie ubezpieczeń społecznych dojrzały 
już całkowicie do cięć chirurgicznych. 
Wszystkie dotychczasowe „reformy“ 
nietylko niczego nie polepszyły, lecz
— przeciwnie! — pogorszyły stan rze­
czy. Pomijamy dobrze wszystkim zna­
ny przyrost zbędnych a uciążliwych 
formalności, których nie było w daw­
nych kasach chorych, pomijamy 
krzywdy ubezpieczonych — są to bo­
wiem rzeczy wielokrotnie omawiane
— natomiast ograniczamy się do 
wskazania na najbardziej charaktery­
styczny i najbardziej zgubny w skut­
kach rezultat „reform“: wzrost ko­
sztów administracyjnych.

Oto jeden z najważniejszych dzia­
łów ubezpieczenia — ubezpieczenie 
chorobowe — przekazywał na wydat­
ki administracyjne i ogólne w r 1928 
13,4 proc, składek, w r. 1931 16.1 proc., 
w r 1933 19,3 proc., a w r. 1934 — po 
reformie scaleniowej — około 30 proc.

W ubezpieczeniu wypadkowem po 
reorganizacji koszty administracji po­
chłaniają 16,7 proc, składek, a więc 
znacznie więcej, niż w latach poprzed­
nich. W ubezpieczeniu pracowników 
•umysłowych koszty te wzrosły z 5,2 
(1933 r.) na 7 proc. (1934 r.), nie licząc 
wzrostu kosztów ogólnych.

Oto obraz gospodarki ubezpiecze- 
riiowej, na który czynniki rządowe le- 
agu'ą zbyt słabo.

Natomiast pewne koła gospodarcze 
reagują zbyt żywo na opisany stan 
rzeczy. Oto w tych dniach wyczytali­
śmy w pewnych pismach warszaw­
skich postulat wysuwany przez nie­
które koła przemysłowe, aby ubezpie­
czenia społeczne wogóle znieść. Jest 
to postulat zbyt daleko idący.

Sama idea ubezpieczeń społecznych 
nie jest zła, zły jedynie jest sposób ;ej 
wcielenia w życie. Chodzi więc o to, 
aby ciężary ubezpieczeniowe zostały 
dostosowane do naszych możliwości 
finansowych oraz aby ubezpieczeni 
rzeczywiście korzystali z ubezpieczeń 
i za swoją krwawicę otrzymywali 
konkretne, wartościowe świadczenia, 
W tych 2 celach tkwi cały sens ko­
niecznej reformy.

Ale — kto ma ją przeprowadzić? 
Biurokracja ubezpieczeniowa, wysta­
wiła sobie świadectwa nieudolności, •'<> 
sprawia, że o nie,: jako reformatorce,

poza sfer biurokratycznych, a wyka­
zującym znajomość spraw ube ’piecze­
niowych. Ludzi takict mamy w Pol­
sce! Istnieje również precedens świe- 

•żej zupełnie daty, mianowicie oświad- 
.enie wicepremjera Kwiatkowskiego, 

że dla zbadania gospodarki etatystycz­
nej „do przedsiębiorstw państwowych

Przy objawach przeczulenia, ucztl*
leiu strachu, bezsenności, dolegliwo- 
Iściach sercowych, ucisku w piersiach 
¡naturalna woda gorzka Franciszka- 
] Józefa ożywia krwiobieg w organach 
¡podbrzusza i działa przez to uspakają- 
jco na zaburzenia w nich. Zal. przez lek.

Tg 2240

nie może być mowy. Sądzimy przeto, pojedzie komisja, składająca się z osób j 
że reorganizację ubezpieczeń społecz- i prywatnych“.
nych powinno się powierzyć ludziom Więc zróbmy to samo z ubezpiecze- 
zdrowego sensu, rekrutującym się z | niami! Im prędzej, tem lepiej 1ASPIRINA A z

ifaniafai
W każdej aptece można obecnie 
otrzymać wyrabianę w kraju Aspirinę.
Pudełko zawierające 20 tabletek p

kosztuje już tylko Al. 
pudełko zawierające 6 tabletek Zł.
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KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

Z WYDAWNICTW
Cw) „Przemysł aa Pomorza i Jego przy«

sziość“. Pod powyższym tytułem ukazała 
praca p. Stefana Wernera jako tom

¿«-Ki wydawanych pod redakcją p. prof. 
dr. E. Taylora „Poznańskich Prac Ekono­
micznych“. Rozprawa ta jest wartościo­
wym przyczynkiem do poznania jednego 
odcinka przęmysłu polskiego. Zawiera ob­
szerną analizę przemysłu pomorskiego 
(działy: spożywczy, metalowy i pokrewne, 
chemiczny, budowlany, mineralny, drzew- 
ny\ garbarski i inne). Na tle dociekań a- 
nabtycznych autor snuje ciekawe uwagi o 
możliwości dalszego uprzemysłowienia 
Pomorza, szczególnie zaś Gdyni, kładąc 
silny akcent na potrzebie utisymania pol­
skiego charakteru tego województwa. Ksią­
żka p. Wernera zasługuje na żywą uwagę 
®- in. kół gospodarczych, interesujących 
s;° zagadnieniami pomorskiemi i przy- 
fhorskiemi. Skład główny: Dom Książki 
Polskiej w Warszawie, poza tem do naby­
cia w głównych księgarniach poznańskich.

(w) „Statystyka samorządowa 1933,34“. 
statystyka Polski, serja C, zeszyt 27. War- 
zawa 1935, str. X i 44. Zeszyt ten podaje 

wyniki badań Głównego Urzędu Staty- 
lycznego w dziedzinie statystyki finan- 
ow samorządowych. Na treść zeszytu skła. 
“ją się: opracowanie, dotyczące wydat­

ków i dochodów gmin wiejskich, miast 
wv i,. wych’ wojew. związków samorządo- 
i a L °Pracowanie, dotyczące wydatków 

szPitalł * zakładów opiekuń-
Wfl • zwłazków samorządowych; opraco- 
ż aie’ charakteryzujące wysokość zadłu- 

a • ug?term*nowego miast, powiato- 
y c łl 1 wojewódzkich związków samorzą- 

zestawienie rachunków, za- 
o>» • ii sum Pozabudżetowych, zawierają- 
tvwJe strony w®zelkie należności (ak- 

a| związków samorządowych, z drugiej 
łp-m-rony’ wszelkie zobwiązania krótko-
31 Tn (Pasywa) według stanu w dniu 

r.; zestawienie majątku samo- 
snrL?We?° miast i powiatowych związków
III iQn?'<łowycłl według stanu w dniu 31. 
knm, 4 r’ zestawienie, dotyczące banków 
EośpI nn, * komunalnych kas oszczęd- 
oniiEri a miast ponad 20.000 mieszkańców 
riał i Aj'7ano fIane indywidualne. Mate- 
liezh r°ołowy został poprzedzony tabicą 
Wvdpt?-Z? Sdnych’ zawierającą przeciętne 
na iprt„ 1 oochody z danin samorządowych 
nowi i,¡8?, mieszkańca.. Całość zeszytu sta- 
stani ’°wy materjal, informujący o 
Wvph& Jltlansówym związków saińorządo- 
Przpru estaw*enj'a tabelaryczne zostały po-dzwie uwagami wstępnemi.

(p) Scalenie pedatkn w handlu spo­
żywczo - kolonjsinym. W dniu 5 i 6 bm. 
odbywały się w Gdyni obrody poświęcone 
całkowicie zagadnieniom scalenia podatku 
obrotowego w branży kolonjalno - spożyw­
czej. Wzięli w nich udział przedstawiciele 
izb przemysłowo - handlowych, eksperci 
dla spraw gdyńsko - gdańskich oraz dele­
gaci min. skarbu. Zauważyć należy że w 
toku dotychczasowych prac nad scaleniem 
podatku obrotowego wysunął się cały sze­
reg przeszkód i trudności. Jeżeli bowiem 
scalenie miałoby objąć w tej branży tylko 
podatek od artykułów importowanych, to 
jakkoh-iek byłoby to poważnem upro­
szczeniem dla skarbu, to z drugiej strony 
nieosiągnięty zostałby całkowicie żarnie 
rżany cel, gdyż szereg artykułów pozostał­
by poza ramami tej reformy. Ze względu 
na to, że artykuły kolonjalne stanowią 
przedmiot obrotu w przedsiębiorstwach 
kupieckich wyższych kategoryj, należy 
bezwzględnie rozwiązać również i problem 
objęcia scalonym podatkiem całego handlu 
kolonjalno - spożywczego, t. j. liczne rze­
sze mniejszych płatników. Wreszcie trud­
ności nasuwają się w dziedzinie zarówno 
konstrukcji podatku scalonego, jak i syste­
mu jego pobierania.

Z KRAJU
(k) Sytuacja walutowa. Na wczoraj­

szych giełdach walutowych zanotowano 
pewne nieznaczne wzmocnienie kursów 
walut a.nglo-saskich w porównaniu z kur­
sami sobotniemi. Pozostałe dewizy nie wy­
kazały poważniejszych zmian.

(k) Obniżka cen żelaza. W Dzienniku 
Ustaw R. P. nr. 89 z dnia 7 bm. ogłoszono 
rozp. min. przem. i handlu z dnia 4 bm. o 
uregulowaniu cen wytworów hutniczych 
na rynku krajowym, o czem już pokrótce 
donosiliśmy. Zasadnicze ceny żelaza, rur 
oraz surówki, pobierane dotychczas według 
oficjalnych cenników własnych przez: 
Syndykat polskich hut żelaznych, biuro 
sprzedaży polskich walcowni rur oraz To­
warzystwo dla sprzedaży surówki żelaznej, 
obniża się — na podstawie rozporządzenia 
— o 10 proc, z zaokrągleniem poszczegól­
nych poaycyj do pełnego złotego. Dopła­
ty do cen zasadniczych, pobierane dotych­
czas, a wyrażone w złotych, podlegają rów­
nież 10 proc, obniżce z zaokrągleniem po- 
zycyj do 50 gr. Dopłaty, wyrażone dotąd w 
stosunku procentowym do cen zasadni­
czych, będzie się pobierało według tego sa­
mego stosunku. Szczegółowy wykaz cen 
zasadniczych i dopłat ogłoszony będzie w 
„Monitorze Polskim“. Ceny te rozumieją 
się jako ceny maksymalne. Wszelkie raba­
ty, udzielane dotąd przez wyżej wymienio­
ne organizacje sprzedażne na podstawie o- 
ficjalnych cenników własnych, muszą być 
nadal stosowane od cen obniżonych. Win­
ni naruszenia powyższych przepisów będą 
ulegali karom, przewidzianym w rozp. 
Prezydenta Rzplitej z dnia 27 października 
1933 r. w sprawie regulowania stosunków 
w hutnictwie Żelaznem i innych metali. 
Rozporządzenie weszło w życie z dniem o- 
głoszenia.

(k) Spółdzielnia kapców samodzielnych 
dla handlu owocami została utworzona w 
Gdyni i ma swoją siedzibę przy ul. 10 lute­
go nr. 4. teł. 11-70. Członkiem spółdzielni, 
która ma za zadanie sprowadzania owo­
ców południowych z pominięciem pośred­
nictwa żydowskiego, może być każdy ku­
piec samodzielny. Jeden udział kosztuje 
100 zł przy dwukrotnej odpowiedzialności. 
Spółdzielnia znajduje się pod fachowem 
kierownictwem p. dyr. Józefa Mięso i ma

około 50 członków. Spółdzielnia posiadaj 
już odpowiedni kontyngent przywozowy,! 
a jej chrześcijański charakter jest statuto-i 
wo zastrzeżony. Utworzenie spółdzielni, j 
winno zwrócić uwagę polskiego kupiectwa.S 
gdyż jest to znowu jeden krok naprzód w! 
kierunku odebrania Żydom wyłącznością 
handlu owocarni.

Z ZAGRANI0Y
(z) Londyn pesymistycznie ocenia Od­

prężenie polityczne 1 finansowe we Francji,
W londyńskich sferach finansowych zwra­
cają uwagę na osłabienie franka fr. w 
stosunku do funta ang. które nastąpiło w 
dniu 9 bm., wbrew tendencji, która się u- 
jawnila w sobotę. Jak wiadomo, notowa­
nia franka fr. w Londynie obniżyły się z 
74.54 w sobotę do 74.G6 w poniedziałek. 
Sfery finansowe uważają osłabienie to za 
dowód trwającej jednak podaży franka na 
rynku angielskim oraz krótkotrwałej tyl­
ko poprawy sytuacji politycznej we Fran­
cji. Wyrażane jest przekonanie, że niepo­
rozumienia polityczne trwają we Francji w 
dalszym ciągu i stanowią groźbę dla stabi­
lizacji stosunków politycznych oraz że 
tendencje defiaeyjne nie napotykają w 
dalszym ciągu na aprobatę opinji. Dlatego 
też spodziewane jest dalsze trwanie uciecz­
ki kapitałów z Francji, pociągające za so­
bą również odpływ złota. Równolegle z te- 
mi zjawiskami ataki spekulacji uważane 
są w [»rozumieniu z niemi za stosunkowo 
słabe. Niemniej przeto wyrażane jest 
przekonanie, że Bank Francji skorzysta z 
chwilowego nawet odprężenia w kierunku 
obniżenia stopy dyskontowej, aby umożli­
wić korzystniejsze uplasowanie pożyczek 
państwowych,

(z) Ponowna zwyżka kwoty produkcyj­
nej cyny. Donoszą z Hagi, Ze międzynaro­
dowy komitet cyny ustalił na I kwartał 
1936 r. kwotę produkcyjną cyny w wyso­
kości 90 proc, kwoty zasadniczej. Dotych­
czas kwota produkcyjna wynosiła — po 
kilkakrotnych podwyżki.ch — 80 proc.

OSbrs^mi udział niemieckiego 
przemysłu metalowego w Tar- 

gach Poznańskich
Niemiecki przemysł metalowy i 

elektrotechniczny obesłały w niebywa­
łych dotychczas rozmiarach Targi Po­
znańskie (26 kwietnia —- 3 maja 1936). 
Ponieważ angielski przemysł maszyno­
wy, drobny metalowy i elektrotech­
niczny również biorą. poważny udział 
w Targach, przeto udziały te po raz 
pierwszy od r. 1928 będą znowu naj­
większym działem targowym.

Konieczne jest, by polski przemysł 
metalowy i elektrotechniczny grem­
ialnie wzięły udział w Targach, stwa­
rzając przeciwwagę dla importu tych 
państw. Dotyczy to głównie obrabia­
rek, narzędzi, specjalnych metali, ga- 
lanterji metalowej rozmaitego typu, 
okuć budowlanych, rozmaitych urzą­
dzeń reklamowych i okien wysta­
wowych, maszyn biurowych, a w dzie­
dzinie elektrotechnicznej rozmaitych 
instrumentów, armatur, aparatów ra­
diowych i części do aparatów radjo- 
wych, aparatów elektrycznych do do­
mowego użytku, chłodni, małych mo­
torów oraz szeregu nowości z dziedzi­
ny reklamy świetlnej i ruchomej.

Hasło »swój do swego“ w okre­
sie nędzy 1 bezrobocia w pol­
ski em społeczeństwie — jest 
nakazem sumienia narodowe­

go wszystkich PoEaków S

O ZORGANIZOWANIE RUCHU
LETNISKOWEGO NAD MORZEM
Związek Uzdrowisk Polskich zwołuje do 

Warszawy na dzień 11 bm. konferencję de- 
egatów większych kąpielisk nadmorskich, 
na której omawiane będą sprawy racjonal­
nego zorganizowania ruchu letniskowego 
w naszych miejscowościach nadmorskich, 
sprawy inwestycyj w tych kąpieliskach i 
t. d. Na konferencję zaproszeni zostali, 
oprócz delegatów kąpielisk, przedstawicie­
le ministerstwa opieki społecznej, mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, minister­
stwa spraw wojskowych, zainteresowanego 
w sprawach oficerskich domów wypoczyn­
kowych, oraz wojewoda pomorski, staron 
sta marski, komisarz rządu m. Gdyni i 
wójt gminy Hel.

ECHA GŁOŚNEGO PROCESU
Sąd apelacyjny w Warszawie rozpatry­

wał ponownie sprawę skazanego swego 
czasu na cztery lata więzienia Bielskie-r 
go, który dopuścił się oszustwa i sfałszo­
wania weksli na szkodę b. min. Janty- 
Połczyńskiego. Wyrok pierwszej instancji 
został przez sąd apelacyjny zatwierdzony.

O WIELKIE NADUŻYCIA KOLEJOWE
Swego czasu już donosiliśmy, że władze 

sądowo - śledcze natrafiły na ślad więk­
szych nadużyć na odcinkach kolejo-wych 
Łódź—Skierniewice—-Łowicz, oraz Często­
chowa—Warszawa. Nadużycia te naraziły 
przedsiębiorstwo kolei na bardzo znaczne 
straty. Zostały one zabezpieczone na ma­
jątkach aresztowanych sprawców tych 
nadużyć.

Obecnie w związku z tą sprawą areszto­
wano 22 osoby, które przebywają w więzie­
niu do dyspozycji władz prokuratorskich. 
Wśród aresztowanych znajdują się dostaw­
cy oraz funkcjonariusze kolejowi. Docho­
dzenie prowadzą władze śledcze przy 
współudziale specjalnej komisji z min. ko­
munikacji.

UPADŁOŚĆ FABRYKI SAMOLOTÓW
Znana fabryka samolotów „Plagę La- 

śkiewicz“ w Lublinie, największe przed­
siębiorstwo przemysłowe na miejscu, od 
dłuższego czasu znajdowała się w trud­
nościach finansowych. Z tej przyczyny mu­
siano nawet przerwać pracę i zwolnić około 
800 pracowników. Następnie toczyły się 
także pertraktacje o sprzedaż przedsię­
biorstwa, które jednak nie odniosły skut­
ku. Ostatnio wreszcie nawiązano rokowa­
nia z wierzycielami, które także się nie 
powiodły, wobec czego sąd w Lublinie o- 
głosił upadłość firmy. Jak donoszą, pasy­
wa fabryki wynoszą przeszło 9 miljonów, 
złotych; skarb państwowy ma do żądania 
około 5 miljonów, a Bank Handlowy okoto 
pół miljoina złotych.

ŚWIĘCENIA ALUMNÓW ŚLĄSKICH
J. E. ks. biskup Stanisław Adamski u- 

dziełił w dniach ostatnich święceń młodym 
klerykom śląskim w semin&rjum duchow- 
nem Śląskiem w Krakowie. Ogółem 24 a- 
iumnów otrzymało z rąk arcypasterza ka­
towickiego święcenia na subdiakonów, a 
19 alumnów święcenia niższe. (KAP)

BANDYCKI NAPAD NA ŚLĄSKU
Do mieszkania piekarza Jureczki w 

Radlinie pod Rybnikiem wtargnęło dwóch 
zamaskowanych bandytów i grożąc rewol­
werami, usiłowali wymusić pieniądze. —- 
Gdy piekarz J zaczął stawiać opór, jeden 
z bandytów postrzelił go śmiertelnie, a 
drugi żonę jego popchnął na piec, tak że 
doznała ciężkich obrażeń. Rannego J. 
przewieziono do szpitala, gdzie zmarł mi­
mo natychmiastowej operacji. Sprawców 
napadu narazie jeszcze nie ujęto.
NOWY GMACH AKADEMJI GÓRNICZEJ 

W KRAKOWIIE
Onegdaj nastąpiło w Krakowie poświę­

cenie nowego gmachu Akademji Górni­
czej, którego dokonał w zastępstwie nie­
obecnego ks. metrop. Sapiechy ks. biskup 
Respond.

Nowy gmach na błoniach obok parku 
Jordana, został wykonany według projek­
tu inż. Cz. Krzyżanowskiego. Jest to 
wspaniały budynek w stylu renesanso­
wym, z przestronnemi krużgankami i hal­
lem. w których może się pomieścić znacz­
na liczba osób. U wejścia do gmachu 
znajdują się dwie olbrzymich rozmiarów 
figury alegoryczne, przedstawiające gór­
nictwo i hutnictwo.

ZAMIAST ROGACZA TRAFIŁ CHŁOPCA
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się na 

polowaniu u księcia Lubomirskiego w Ho- 
dorowie. Mianowicie książę, strzelając do

Brogacza, trafił w głowę chłopca z naganki. 
Stan rannego jest podobno beznadziejny.
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FELJETON KULTURALNY

Żywy pomnik pamięci Mickiewicza
Napisał praf. Uniw. Jagiellońskiego dr. Władysław Szafer

AMY w Polsce 
setki pięknych 
jezior. Słynie z 
nich zarówno 
Szwaj car ja Ka­
szubska jak o- 
kolice Augusto­
wa lub Brodnicy 
na Mazurach. 
Zielone Jeziora

są ozdobą przyrody ziemi wileńskiej, a 
Dryświaty, Drywiaty .i największa 
wśród wszystkich Narocz oświetlają 
jasnemi taflami wód mroczne bory 
północnej Polski. Wśród rojstów i trzę­
sawisk Polesia ukrywają się dzikie je­
ziorka, będące prawdziwym rajem 
dla rzesz ptactwa. Okolice Wło­
dawy na Podlasiu roją się od jezior, a 
na rzekach Opola i północnego Podo­
la są one nanizane szeregami na wstę­
gi rzek, jak perły. Jeziora lodowcowe 
Tatr, z Morskiem Okiem na czele, kon­
trastem swych równi wodnych pod 
kreślają potęgę i grozę przeglądają­
cych się w nich, stromych turni skal­
nych.

*
Obliczono, że w Polsce jeziora zaj­

mują powierzchnię liczącą około 200 
tysięcy hektarów. Tak wielka ich 
mnogość wymaga jakiejś klasyfikacji. 
Geografja dzieli je też sposobem nau­
kowym na różne grupy, w związku ze 
sposobem i czasem ich powstania, 
kształtami niecek, które zalewają, 
i t. p.; botanicy i zoologowie klasyfi­
kują je według kategoryj biologicz­
nych, hydrolog zaś lub chemik wedle 
tez tych nauk. Słowem, tyle jest kla- 
syfikacyj jezior, ile istnieje różnych 
zainteresowań ludzkich z niemi zwią­
zanych.

Poza tem wszystkiem jest jednak 
jeszcze jeden punkt patrzenia na je­
ziora, zgoła od tamtych inny. Probie­
rzem i miarą jest w nim bezintere­
sowne zajęcie się niemi ze względu na 
ich piękno i rolę, jaką grają w kraj­
obrazie. Ponieważ zaś w dziedzinie od­
czuwania piękna, czy uroku przyrody, 
nie istnieją żadne obowiązujące prze­
pisy, przeto jakakolwiek klasyfikacja 
jezior na tej podstawie skazana jest 
zgóry na niepowodzenie.

Nie chcąc w niczem dotknąć uczuć, 
jakie żywią inni do Morskiego Oka. 
Trok, Wigier, Ludwikowa, czy Naro- 
czy, i korzystając z danego każdemu 
prawa swobodnego wypowiedzenia się 
w tej materji według własnego odczur 
cia, oświadczam, że już od wielu lat 
należę do tej „partji“, która palmę 
pierwszeństwa w dziedzinie piękna 
przyznaje Świtezi Mickiewiczowskiej.

Świteź nowogródzka,

Benedykt Dybowski, sybirak i uczo­
ny o wielkiej a czystej jak kryształ 
duszy, powiedział przed pięćdziesięciu 
laty o Świtezi, że „od chwili, gdy na 
horyzoncie piśmiennictwa naszego 
nadobnego zajaśniała wdziękiem pro­
miennym poezji Mickiewicza, stała się

„Ktokolwiek będziesz w nowogródzkiej stronie, * 
Do Pluiyn ciemnego boru 
Wjechawszy, pomnij zatrzymać swe konie,
Byś się przypatrzył jezioru.“

ona królową jezior na całym obszarze 
Polski, jak daleko sięga nasza mowa 
ojczysta. Po akcie koronacyjnym, do­
konanym przez najwyższego kapłana 
świątyni natchnienia, największego 
poetę naszego, nikt chyba berła z jej 
dłoni wytrącić nie potrafi.“

*
Legenda z ballady Mickiewicza o 

Świtezi, która uczyniła jezioro to dro- 
giem sercu każdego Polaka, oparta jest 
o ,wieść gminną“, dotychczas jeszcze 
żyjącą u ludu i zaściankowej szlachty 
w okolicy Nowogródka.

Gdy przed kilku laty okrążałem w 
samotnej wędrówce jezioro, dopędęił 
mnie jakiś nieznany mi, siwy pan. Był 
to p. Danejko, pochodzący z sąsiednie­
go zaścianka, który, dowiedziawszy 
się, że przybyłem w sprawach ochrony 
Świtezi, zagrożonej podówczas po­
ważnie zniszczeniem otaczających ją 
lasów, przyjechał umyślnie, aby mnie 
odszukać i dać garść informacyj. Do­
tychczas jeszcze mam żywo w pamięci 
tę postać w staromodnym surducie, mó­
wiącą śpiewną polszczyzną kresową, 
jakgdyby wskrzeszoną do życia z ga- 
lerji typów „Pana Tadeusza“. Opo­
wiedział mi najpierw żywo i z prze­
jęciem legendę jeziora, taką, jaką 
dotychczas zna i opowiada lud oko­
liczny, potem pokazał mi skutki dłu­
goletniej rabunkowej gospodarki ro­
syjskiej nad Świtezią dążącej syste­
matycznie do zniszczenia piękna jezio­
ra, — wkońcu zaś wyciągnął z kiesze­
ni pożółkły rękopis i składając go w 
moje ręce, oddał mi niejako w opiekę 
„swoją“ umiłowaną nad wszystko 
Świteź.

Rękopis p. Danejki jest rodzajem 
raportu lub sprawozdania dla „Miń­
skiego Towarzystwa Miłośników Przy­
rody i Archeologii“ z grudnia 1912 r. 
Ostrożnie, lecz stanowczo przedstawia 
w nim autor Mińskiemu Towarzystwu, 
w skład którego wchodzili obok Pola­
ków także carscy czynownicy, niebez­
pieczeństwo zupełnego ogołocenia 
brzegów Świtezi z otaczających ją la­
sów. „W roku 1911 — pisał p. Danejko 
— Nowogródzki Urząd Ziemski, chcąc 
osuszyć trakt, wiodący z Nowogródka 
do Horodyszcza, uzyskał od guberna­
tora mińskiego pozwolenie na wyrąba­
nie wszystkich lasów wzdłuż drogi na 
znacznej szerokości. Władze admini­
stracyjne, spełniając rozkaz ze zbyt­
nią gorliwością, nakazały wyrąbać 
wszystkie lasy bez wyjątku na całej 
długości drogi, w tem także lasy pań­
stwowe, położone nad samą Świtezią. 
Las nad jeziorem został sprzedany 
przez rząd na licytacji za 3.000 rubli 
obywatelowi Aleksandrowi Lubań- 
skiemu, który na prośbę piszącego zgo­

Fot. Henryk Poddebskf

dził się nie rąbać go, za zwrot wpłaco­
nych pieniędzy“. Przy końcu swego 
memorjału apelował p. Danejko do 
Mińskiego Towarzystwa, które posta­
wiło sobie za zadanie ochronę zabyt­
ków przyrody, aby jego członkowie 
stali się „godnymi wielbicielami i o­

brońcami Świtezi, chronionej przez 
setki lat przez ludność miejscową“.

*
Czy ten apel wstrzymał rękę łupież­

cy Mickiewiczowskiego skarbu, czy 
może uczyniła to siła wyższa, dająca 
już znaki w pomrukach zbliżającej się 
wojny światowej — nie wiem. Dość, że 
niedługo potem Świteź i jej lasy nad­
brzeżne stały się bezpańskiemi, aby po 
wojnie przejść do rąk ich prawego, 
dzisiejszego dziedzica: Państwa Pol­
skiego.

Co się działo w tej historycznej 
chwili w zatopionem mieście na dnie 
jeziora, czy biły tam radosne dzwony 
i czy nad topielą przy księżycu pląsały 
wśród ziela, „carem“ zwanego, Świte­
zianki — o tem wie chyba tylko jakiś 
pastuszek, lub zabłąkany w te strony 
poeta, przynoszący na brzeg zaklętego 
jeziora w swem sercu nieskażoną wia­
rę w jego legendę.

Nam, t. zw. ochroniarzom, którzy 
czekaliśmy na tę chwilę z utęsknie­
niem, przypadło w udziale tylko pro­
zaiczne dzieło zajęcia się takiem zor­
ganizowaniem ochrony Świtezi, aby po 
wsze czasy zachowało ono .swój urok

Z' i

Sędziwe dęby nad Świtezią.

i piękno. Z gorących serc miejscowych 
obywateli pp. Kulwieciów, Karpowi­
czów, Puzynowskich, Rydzewskich i 
innych, zrodził się też rychło realny 
plan utworzenia ze Świtezi i jej brze­
gów nietykalnego rezerwatu 
przyrody, jako żywego pomnika 
dla pamięci Wieszcza Narodu,

Nie zamierzam tu opowiadać histo- 
rji walk o Świteski rezerwat. Dość 
będzie, gdy stwierdzę, że po kilkuna­
stu latach powiodło się przy życzliwo­
ści zarządu Lasów Państwowych u- 
tworzyć z części lasów nadbrzeżnych 
zawiązek rezerwatu, liczącego około 
400 ha. Drugim etapem prący było wy­
kupienie z rąk rosyjskich przeciwne­
go brzegu jeziora, Czyli folwarku Pie- 
szczanki, oraz samego jeziora, i pod­
niesienie poziomu wody w Świtezi 
przez nadbudowanie zeiwanej przez 
zaborców tamy. Trzecim i ostatnim 
będzie odsunięcie od jeziora budynków 
folwarcznych i zalesienie tych oddaw- 
na z lasów ogołoconych brzegów. 
Wtedy zamknie się wokoło Świtezi 
rama zieleni, przywracając; jej pier­
wotny wygląd z czasów Mickiewicza. 
Taką Świteź, „gęstą po bokach pu­
szczą oczernioną“, chcielibyśmy prze­
kazać następnym pokoleniom.

* 1 !
Lecz oto wpośród tych, wszystkich 

prac, prowadzonych z miłości płynącą 
wytrwałością, zjawia się dziś nad je­
ziorem Mickiewicza nowy czynnik, 
który równie dobrze może przynieść 
korzyść, jak i... zniszczenie.

Oto Świteź stała się popularną 
atrakcją turystyczną. O rozmiarach 
fali turystów, idącej w kierunku Świ­
tezi, nabrać można właściwego sądu, 
gdy weźmie się do ręki świeżo ogłoszo­
ny „Protokół posiedzenia Wojewódz­
kiej Komisji Turystycznej w Nowo­
gródku“ z września b. r. Dowiadujemy 
się z niego m. in., że Sekcja Wyciecz­
kowa Oddziału Polsk. Tow. Krajo­
znawczego w Nowogródku wysłała w 
r. li>34 szlakami „Mickiewiczowskim“

i „Nieświeskim“ 1.250 osób, przyby­
łych z odległych okolic kraju, — ze 
schroniska nad jeziorem korzystało 
w tym czasie około 3.500 osób przy­
jezdnych, — że rosnący jak lawina 
ruch turystyczny w okolicy Świtezi 
organizują obok zasłużonego Polsk. 
Tow. Krajoznawczego i urzędowej Wo­
jewódzkiej Komisji Turystycznej w 
Nowogródku, jakby na wyścigi, liczne 
inne związki i zrzeszenia mniej lub 
więcej oficjalne, takie, jak: Związek 
Propagandy Turystycznej Ziemi Nowo-' 
grodzkiej, Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Wschodnich, Orbis, Związek Ziemian 
w Nowogródku, Związek Pracy Oby­
watelskiej Kobiet, no i Liga Popiera­
nia Turystyki, ta sama, która m. m, 
finansuje budowę kolejki linowej na 
Kasprowy Wierch w Tatrach ...

Czy tego wszystkiego nie za wiele?
Ruch turystyczny, tak żywy w o- 

kolicy Nowogródka, o ile wypływa z 
kultu Mickiewicza, jest bez wątpienia 
objawem zdrowym. Trzeba go wszakże 
ująć w pewne ramy i stworzyć rozum­
ną'równowagę między tak forsownem 
dziś udostępnianiem Świtezi dla mas, 
a jej ochroną. Szczególnie jest to nie­
zbędne, gdy organizacją wycieczek 
zajmują się instytucje, dla których 
turystyka jest źródłem dochodu.

-k
Zasłużony obrońca Świtezi, inż. J. 

Puzynowski, tak pisze w ostatnim ze­
szycie „Ech Leśnych“:

■ „Może przyszła dola Świtezi będzie I jaśniejszą, bo szare były jej dnie ostatnich

Fot. J. Bułhak
lat trzydziestu. Pomimo wysiłków Admi­
nistracji Leśnej zawsze znalazł się jakiś 
cel, dla którego poświęcano wymagania 
ochronne. Rozmaite loterje dobroczynne z 
baranami jako fantami i inne festiwale ze 
zbaraniałą, depczącą roślinność rezerwa­
tową ludnością, niszczyły wybrzeża Świte­
zi z zapałem, godnym lepszej sprawy. W 
zeszłym roku wraz z brukowaną drogą, 
która przepolawiaia las świteski, wtargną! 
do rezerwatu hałas i turkot wozów. Ale 
droga, bardzo kulturalnie zresztą przepro­
wadzona, to już zło konieczne, gdy się nie 
ma pieniędzy na dłuższy, niezbędny, ale 
kosztowny objazd. Tymczasem pojawia się 
znów projekt wykonania nad _ Świtezią 
wzorowego kąpieliska ze skocznią, plaź4> 
budkami i t. p. „estetycznemi“ uzupełnie­
niami leśnego, koronkowego tła wybrzeży. 
Dla zrobienia plaży projektuje się wyciec 
roślinność wybrzeża, a skocznię wpuści 
daleko, wgłąb płytkiego od brzegu jeziora. 
Nie przypuszczamy, żeby te projekty na ­
gły się (zrealizować. Pomysły te świapczą 
jednak o niebezpieczeństwach, !aki0 
zagrażają Świtezi ze strony utylitarystow.

Czyżby ze Świtezią miało stać się to 
samo, co dzieje się z Tatrami? Oto py­
tanie, dręczące dziś duszę każdego 
miłośnika przyrody i każdego czciciel 
ukoronowanej przez Adama Mickie­
wicza Królowej Jezior Polskich.

*
Feljeton ten napisałem w pierw­

szym dniu po ustąpieniu ze stanów - 
ska przewodniczącego Państwowej K ' 
dy Ochrony Przyrody z powodu wan- 
dalskiego niszczenia Tatr przez To' 
rzystwo Budowy Kolei Linowej na Ka­
sprowy Wierch. Pisałem go zaś w J 
intencji, aby zawczasu zbudzić cz r 
ność zdrowej opinji publicznej do w 
ki zarówno o nietykalność Świtezi, J 
i innych skarbów przyrody, wtedy, g 
może już jutro wyciągną się, ku n 
bezwzględne, a chciwe zysków, rę 
niszczycieli piękna ojczystej ziemi-

Kraków
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Grudzień

Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Damazego p. 
Czwartek: Konstantego 

i Aleksego m m. 
Kalendarz słowiański 

Środa: Wojmira 
Czwartek: Wolidara 

Słońca: wschód 7,53 
zachód 15,39

Długość dnia 7 g. 46 min. 
Księżyca: wschód 16,51 zachód 9,13 

Faza: 1 dzień po pełni.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,88 mtr.

przepowiednia pogody na środę: Po­
chmurno i mglisto, temperatura po­
wyżej zera.

NOCNA SŁUŻBA APTEK
śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pł. Wolno­

ści 13- — Apt. Sapieżyńska, pl. Sapieżyński 1. — 
Apt. pod Lwem, St. Rynek 75. — Apt. na Cbwa- 
liszewie. Chwaliszewo 76. — Jeżyce: Apt. pod 
Gwiazda, ul. Kraszewskiego 12. — Łazarz: Apt. 
przy Parku, ul. Focha 47. — Wilda: Apt. pod 
Korona. Górna Wilda 61. — Dębice: Apt. De- 
biecka 6. — Główna: Apt. przy Krzyżu, ulica 
Główna 19. — Starolelia: Apt. miejsc. Soiacz: 
Apt. przy ul. Mazowieckiej 12.

In ml -1 Si m
;■ . ...'• •••

KRONIKA POZNANIA
OSOBISTE

— * Dyplom inżyniera-meclianika na
politechnice we Lwowie uzyskał p. Kazi­
mierz Sroczyński z Wągrowca.

— * Srebrny jubileusz zawodowy. W
tych dniach 25-lecie pracy w swoim zawo­
dzie obchodziła p. Jadwiga Liisiakówna 
(ul. św. Marcin 14, m. 9), znana hafciar­
ka kościelna. Prace jej nagrodzone były 
na P. W. K. — P. Lisiakównie, która jest 
naszą długoletnią abonentką, życzymy 
dalszego powodzenia w swym zawodzie.

(wel.)
WYCHOWANIE, KURSY

— * Kurs narciarski. W. F. i P. W. or­
ganizuje w czasie od 29. 12. do 12. 1. 1936 
żeński kurs przysposobienia narciarskie­
go w Wiśle. Przejazd za zniżką 80 proc., 
Całkowite utrzymanie 3,85 zł dziennie. — 
Kurs prowadzić będzie instruktorka P. Z. 
N. Zgłoszenia przyjmuje i informacyj u- 
dziela urząd W. F. i P. W. przy ul. Babiń­
skiego 2, teł. 44-81 do dnia 19 hm.

WIECZORY, KONCERTY
— * „Wieczór Morski“ odbędzie się w 

środę. 11 bm. o godz. 20,15 w sali Śniadec­
kich (Coli. Medicum), ul. Fredry 10. Wstęp 
wolny,

— * „Arion“, świetny chór męski za­
chodniej Polski, wystąpi pod dyr. p. A. 
Klichowskiego dziś, dnia 10 bm. o godz. 
20 na sali koncertowej św. Marcin 8 z kon­
certem na rzecz najbiedniejszych paratji 
farnej. Współudział biorą pp. mec. Wy- 
szomirska i J. Klichowski jun. (fortepjan).
WYKŁADY <PL>

~ * „Nowe ideały wychowawcze Mns- 
soliniego, Hitlera, Stalina“, wykład p. A. 
lozańskiej, urządzony staraniem Stów: 
i olonia-Italia, we wtorek, 10 bm. w Pała­
cu Działyńskich.

KRONIKA MIEJSCOWA
M — * Z Policyjnego Klubu Sportowego.

ostatniem nadzwyczajnem zebraniti 
punków Policyjnego Klubu Sportowego, 
które odbyło się w tych dniach, przyjęto 
uchwałę, aby z uwagi na ciężki stan fi­
nansowy funkcjonarjuszów policyjnych 
hniżyć składki członkowskie o połowę, 
onadto przyjęto uchwałę, na której pod- 
tawie przyłączono do Pol. Klubu Sporto- 

bibliotekę policyjną, jako osobną 
kulturalno-oświatową. Składki do

-nljoteki obniżono również o połowę, (kl.) 
n ~ * Dni przeciwgruźlicze. W schro- 

.Przeciwgazowych ratusza, które po 
z Pierwszy dla ogółu są dostępne, został 

otwarty pokaz przeciwgruźliczy, 
c-„ząctzcmy przez komitet przeciwgruźli- 
„A. na m- Poznań, z współudziałem kor- 
i,oła.cń ”Aesculapia“, której członkowie
P V/^n-a P°kuzie dyżur.

i zira'' tam tablice popularno-propa-
s naowe oraz tablice, obrazujące zmianę 
er,,zu^Wach wewnętrznych pod wpływem 
Preń Wystawiono też wielką ilość
za t rat . - anatomji natologicznej. Po- 
ne lem widzimy zdjęcia roentgenologiez- 
sfnł„^reparaty mikroskopijne i wykresy 
§wietil«C-Zne Osobny Pokój służy do wy- 
Paiio ania Przeźroczy propagandowych. —

J>z ^zwiedziło wczoraj przeszło 200 osób, 
dwór ,Poz°wanie na kozaków. Po po- 
có„.'z'lU1 na®zycb gra czwórka młodzień- 
i ubrana w dziwaczne bluzy kolorowe 
skłartTW°.ne długie buty. Program ich 
Mina?- wyłącznie z rosyjskich pieśni. 
Ubrar -y ow’’ to rdzenni poznaniacy. — 

ab się w pstrokaciznę, licząc na efekt

Głośny proces w Lesznie
Zegnania osk. K.ychlickiego

L e s z n o (Tel. wł.) O godz. 8,40 
przybył na sale trybunał. Przewod­
niczący stwierdził obecność oskarżo­
nych, adwokata Krausego, obrońcy 
oskarż. Rychlickiego i trzeciego biegłe ­
go p. Kołodzieja. Następnie zaczyna 
składać wyjaśnienia o®k. Rychlicki. 
Skończył wydział prawny uniwersyte­
tu poznańskiego. Do Banku Ludowe­
go przyjęty został w 1926 r. jako trzeci 
członek zarządu. Oskarżony wyjaśnia 
na pytanie sądu, komu podlegały po­
szczególne działy pracy w Banku Lu­
dowym. Rychlicki prowadził załatwia­
nie klientów, obliczanie weksli i pro­
centów od weksli.

Przewodniczący: „Czy pan nie 
był jednocześnie rewidentem?“

Osk.:— „Funkcje kontrolera przy­
dzielone były dyr. Olszewskiemu, który 
mi polecił kontrolę zestawiania bilan ­
sów“.

Dalej Rychlicki opisuje system wy­
płat i wpłat w Banku Ludowym. O- 
skarżony dawał kwit do kasy, na pod­

Teatr Wielki
Czwartek, 12 grudnia drugi i ostatni występ

ZYGMUNTA
w operze „FAUST"

Zygmunt Zaleski, znakomity bas scen 
zagranicznych, który na sobotniem przed­
stawieniu „Borysa Godunowa“ odniósł 
wspaniały sukces, wystąpi poraź drugi w 
czwartek, dnia 12. bm. w operze „Faust“ 
i kreować będzie rolę Mefistofelesa. Melo­
mani . operowi będą zatem mieli jeszcze 
raz sposobność podziwiać tego wspaniałego

wśród podwórzowych słuchaczów. Czyż 
nie dosyć tych wiecznych ech zaborczych? 
Mamy przecież tyle polskich pieśni i tyle, 
pełnych uroku strojów ludowych. Niech 
się ci młodzieńcy przebiorą chociażby w 
strój szamotulski, a niechybnie uzyskają 
większy poklask. (Wel.)

— * „Klub Gier Towarzyskich". W so­
botę odbyło się przy ul. Podgórnej 10 (w 
podwórzu) otwarcie sal bilardowych pod 
nazwą: „Klub Gier Towarzyskich". W ob­
szernej, ładnie urządzonej sali ustawiono 
automatyczne bilardy i urządzono bufet. 
Obok jest salka ze stolikami do gry w sza­
chy, bridża itp. Właścicielami nowej pla­
cówki są obywatele naszego miasta pp.: 
Marcin Jazy i Jan Konwiński. Lokale po­
święcił wobec licznego grona gości i zna­
jomych wikariusz parafji św. Marcina, ks. 
Tybiszewski. Mieszczące się w dawniej­
szych salach bilardowych Hotelu Francu­
skiego lokale „Klubu Gier Towarzyskich“ 
cieszyły się już w dniu otwarcia liczną 
frekwencją gości, (kl.)

W TROSCE 0 WYGLĄD POZNANIA
— * Dzieci na plecach? Nieprawdopo­

dobną wprost wiadomość podaje nam jed­
na z mieszkanek Drogi Urbanowskiej, dro­
gi, która wraz z ulicą Nad Wierzbakiem 
przejdzie chyba do historji. Oto podczas 
słoty zdarzają się na ul. Nad Wierzbakiem 
(odcinek od Al. Wielkopolskiej do Drogi 
Urbanowskiej) wypadki, że matki przeno­
szą przez tę ulicę swoje dzieci na plecach. 
Dzieje się to w godzinach rannych, gdy 
maleństwa mają iść do szkoły. Trudno 
doprawdy uwierzyć, aby podobne fakty 
mogły się zdarzać w Poznaniu, a jednak... 
Doprowadzenie tych ulic do możliwego 
stanu jest sprawą palącą, dlatego też list 
naszej Czytelniczki kończy się apelem do 
władz miejskich, aby zajęły się wreszcie 
uporządkowaniem ul. Nad Wierzbakiem i 
Drogi Urbanowskiej. Niech chociaż nara- 
zie chodniki będą wyżwirowane, (ek.)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Zderzenie tramwaju z samochodem.

Na Al. Marsz. Piłsudskiego zderzył się sa­
mochód firmy „Urbin“ z Bydgoszczy z 
tramwajem linji 5. Podczas zderzenia u- 
szkodzone zostało podwozie samochodu, u 
tramwaju zaś urwany został reflektor. — 
Wypadku w ludziach nie było, (kl.)

_ * O świadków wypadku. Jak już 
donosiliśmy, w dniu 5 bm. przy zbiegu ul. 
św. Marcina i Fr. Ratajczaka samochód 
ciężarowy najechał p. Leonarda Trafan- 
kowskiego z Poznania (ul. Fr. Ratajczaka 
nr. 27 m. 4). P. Trafankowski, którego 
przewieziono wskutek odniesionych obra­
żeń do szpitala miejskiego, pohukuje 
świadków wspomnianego wypadku.

KRONIKA POLICYJNA
— * Ujęcia. W areszcie policyjnym o- 

sadzono poszukiwanego przez wydział 
śledczy w Poznaniu Wincentego Brodz- 
kiego, bez stałego mieszkania. Był on po­
szukiwany również z powodu uchylania 
się od dozoru policyjnego. — Jako podej­
rzanego o kradzież ujęto 30-letniego Jana

Inowrocław (c). W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek znaleziono na 
torze magistrali węgłowej, tuż za za­
budowaniami stacyjnemi w Chełm­
cach, napół przecięte przez pociąg 
zwłoki mężczyzny w wieku, około lat 
20. Znaleziony opodal worek świad­
czył, że zmarły należał do t. zw. „bok­
serów", trudniących się kradzieżą wę­
gla kolejowego. Jak wykazały docho­
dzenia, zabity pochodził z Radziejowa 
Kuj. i nazywał się Wiktor Malicki.

Drugą ofiarę „czarnej śmierci“ spo­
strzeżono na samej stacji w Inowroc­
ławiu. Jeden z konduktorów zauważył 

Szuberta z Poznania (Górna Wilda 55). na wagonie węglowym nieprzytomne­

stawie którego osk. Bresiński przyj­
mował wpłaty lub dokonywał wypłat. 
Czasami polecenie takie dawał też dyr. 
Olszewski. Początkowo prowadzono 
dla klientów wyciągi kontowe. Na­
stępnie zaniechano tego, a klienci mieli 
książeczki, w których uwidoczniony 
był stan konta. Przewodniczący 
stwierdza, że były konta, bez książe­
czek. Na tych kontach zaniechano ro­
bienia wyciągów. Przyjmowanie u- 
działowców było tak unormowane, że 
kandydat zgłaszał deklarację, którą 
podpisywali osk. Rychlicki i Bresiński, 
czasem też dyr. Olszewski. W ten spo­
sób przyjmowano go na członka. U- 
dział wynosił 600 zł, wpłacany w ra­
tach minimalnie po 20 zł rocznie. U- 
działowiec miał prawo do pożyczki w 
wysokości 1000 zł. O pożyczkach do 
300 zł decydowało dwóch członków za­
rządu, co do większych rada nadzor­
cza.

W dalszym ciągu zeznaje osk. Rych­
licki.

artystę, którego kreacje wywierają zawsze 
jaknajsilniejsze wrażenia.

W rpli tytułowej usłyszymy
Józefa Wolińskiego

który swym pięknym tenorem zachwyca 
publiczność.

Przedstawieniem dyryguje kapelmistrz
Stefan Barański.
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Dochodzenia przeciw niemu przeprowadza 
komisarjat IV. (kl.)

kronika sądowa
— * Nieuczciwy sekretarz Związku In­

walidów. W r. 1932 sekretarzem Związku 
Inwalidów. Wojennych w Chodzieży byi 
Sylwester Górzny. który na tem stanowi­
sku dokonał całego szeregu nadużyć na 
szkodę członków Związku. Sąd w Cho­
dzieży skazał go za to na 3 miesiące are­
sztu. Sąd apelacyjny w Poznaniu w dniu 
dzisiejszym zatwierdził wyrok I instan­
cji. (wel.)

— * Aby dzieci miały co jeść... W no­
cy na 20 sierpnia br. do zagrody Mikołaja 
Stillera w Bukowcu pod Środą, dwaj zna­
ni złodzieje Michał Siemieniewski i Ed­
mund Srański dokonali włamania i skra- 
dli 300 kg żyta. Sąd grodzki w Środzie 
skazał obu po jednym roku więzienia. — 
Obaj wnieśli apelację. Srański na dzi­
siejszej rozprawie w sądzie apelacyjnym 
dowodził, że czynu tego dokonał z nędzy, 
gdyż był bezrobotny, a w domu miał na 
utrzymaniu żonę i czworo dzieci. Cztery 
tygodnie temu zmarła mu żona. Czworo 
nieletnich dzieci pozostało więc na opie­
ce ojca, który miał odsiedzieć jednorocz­
ną karę. Sąd apelacyjny w Poznaniu ob­
niżył karę obu oskarżonym, wymierzając 
im każdemu po 7 miesięcy więzienia, wel.)

* Uniewinnienie oskarżonego o krą. 
dzież w Rogoźnie. W dniu 31 stycznia b. 
r. po godz. 19 z mieszkania Korybałskiego 
w Rogoźnie skradziono pościel, bieliznę, 
złoty łańcuszek itd. Podejrzenie padło na 
niepoprawnego złodzieja, niej. Franciszka 
Urbana. Sąd grodzki w Rogoźnie skazał 
go na 1 rok więzienia. Urban, który przy­
znawał się do każdego przestępstwa, tym 
razem wypierał się winy. Wniósł apela­
cję. Sąd okręgowy w Poznaniu na wczo­
rajszej rozprawie przyjął za wiarogodne 
twierdzenie Urbana. Urban mianowicie 
dowodził, że kradzieży nie mógł popełnić, 
gdyż, w krytycznym czasie siedział w a- 
reszcie rogozińskim. Obwiniła go niesłu­
sznie niej. Wypychowa, która mściła się 
na Urbanie dlatego, że się z nią podobno

Dwie ofiary kradzieży węgla

zegarek 
anty mag nety cz ny 
uuyt worny, prec y zy j ri y

ng 17 909

Restanracla w Hotelu Polonia, Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę nowo- 
odrestaurowaną i pokoje klubowe na 
wszelkie uroczystości. Kuchnia wyborowa. 
Ceny niskie. Wieczorem dancing.

dg 3124

nie chcial ożenić. Sąd po naradzie wydal 
wyrok uniewinniający, (wel.)

— * Nie warto odgrażać się siekierą.
Kilkakrotnie za kradzież karany 28-letni 
Stefan Spychała z Stęszewa wyrąbał dn. 
15 grudnia ub. roku w lesie stęszewskim 
z sześcioma wspólnikami trzy młode so­
sny i usiłował je sobie przywłaszczyć. Za 
ten karygodny czyn został Sp. w paździer­
niku ub. roku przez sąd grodzki, skazany 
na grzywnę, z zamianą na trzy dni aresztu, 
które już odsiedział.

Wczoraj odpowiadał Spychała przed 
izbą karną s. o. za to, że, przytrzymany 
wtenczas na gorącym uczynku. odgTażał 
się siekierą umundurowanemu dozorcy le­
śnemu p. Karpińskiemu, wymachując sie­
kierą w stronę gajowego i wołając: „Chodź 
bliżej, jeśli chcesz mnie poznać!“ Za nie­
rozważny ten, a karygodny czyn otrzymał 
oskarżony siedem miesięcy więzienia. —• 
Nie warto odgrażać się siekierą, (pt.)

— * Proces na tle niezdrowej konku­
rencji. Jak już wczoraj w części nakła­
du donosiliśmy, w sądzie apelacyjnym zna­
lazła się sprawa zastępcy warszawskiej 
firmy „Tudor“. p. Wojciecha Bulawskie- 
go, którego właściciel poznańskiej wytwór­
ni akumulatorów inż. Czesław Gottschalk 
miał na terenach Targów PoznańsWch w 
bieżącym roku zniesławić. Przypominamy 
że p. inż. Gottschalk skazany został na 2 
tygodnie aresztu z zawieszeniem wykona­
nia kary na przeciąg 2 łat. W dniu wczo­
rajszym w apelacji przesłuchano 4 świad­
ków. Inż. Gottschalk usiłował się bronić 
tem, że do znieważenia spowodował go 
sam Buławski, gdyż przez jego robotni­
ków usiłował sabotować fabrykę. Według 
zeznań świadków, którzy przeważnie ina­
czej zeznają, aniżeli w trzech poprzednich 
instancjach, robotnik firmy Gottschalk, I- 
gnacy Michalak, otrzymał od Buławskie- 
go 100 zł, ażeby wrzucił do rozczynów che­
micznych miedź, co miało spowodować 
uszkodzenie fabrykatów p. inż. Gottschal- 
ka. Ponieważ Michalak stale jeszcze, te­
raz zmienia swoje zeznania, sędzia zagro­
ził mu prokuratorem za krzywoprzysię­
stwo. Drugi świadek, niej. Czesław Góral­
ski, malarz z zawodu, usiłował być pośred­
nikiem pomiędzy kilku pracownikami 
Gottsćhąlka, a firmą „Tudor“, którym za­
ofiarował zdradę tajemnic fabrykatów fir­
my Gottschalk. Góralski, przyciśnięty do 
muru, zeznaje, że był również w porozu­
mieniu z p. inż. Gottschalkiem, z którym 
spotykał się w kawiarni i od którego o- 
trzymał 50 zł rzekomo na przeprowadzkę. 
Reprezentant firmy warszawskiej „Tu­
dor“ Buławski twierdzi, że jacyś nieznani 
osobnicy wykradli tajemnicę fabrykacji 
warszawskiej firmy i donieśli firmie Gott­
schalk. W tym momencie zastępcy oskar­
życiela przedkładają sądowi opinję o Bu- 
ławskim, który jest sędzią handlowym. —> 
Celem przesłuchania dalszych świadków, 
a mianowicie niej. Władysława Klimcza­
ka z Bydgoszczy i p. inż. Mullera z War­
szawy, rozprawę odroczono, (wel.)

go mężczyznę, zranionego również 
przy kradzieży węgla. Nieszczęśliwego 
odstawiono w beznadziejnym stanie 
do miejscowego szpitala. Kula karabi­
nowa, która przeszła mu przez klatkę 
piersiową, utkwiła w kręgosłupie. Nie­
szczęśliwym tym jest Marjan Rojma- 
nowski, lat 22, pochodzący z okolicy 
Piątkowa, powiatu nieszawskiego.

W której okolicy magistrali węglo­
wej postrzelenie nastąpiło, nie zdoła­
no dotąd stwierdzić, ponieważ jest 
ona terenem licznych napadów zorga­
nizowanych szajek złodziejskich na 
pociągi tranzytowe.



Z WIELKOPOLSKI
—* Bydgoszcz. Zapowiedziany na środę, 11. 

bm. wieczór dyskusyjny Rady Artystyczno-Kul- 
turalnej z referatem o charakterystycznych ce­
chach kultury ludowej, nie może sie odbyć w 
tym terminie wobec zajęcia sali Stów. Techni­
ków przez inna organizacje (Zw. Narciarski). 
Wieczór ten odbędzie się tydzień później, w śro­
dę, 18. bm. o godz. 8 wiecz.

— W niedzielę, 15. bm. o godz. 4.30 po poi. 
w salce Miejsk. Konserwatorium Muz. odbę­
dzie się w ramach imprez Rady Art.-Kulturalnej 
audycja muzyczna ku czci śp. Juljusza Zaręb­
skiego, jednego z najwybitniejszych kompozy­
torów i pianistów okresu po-Chopinowskiego. 
Podczas niedzielnej audycji, poza kwintetem 
fortepianowym, stanowiącym prawdziwą perlę 
w naszej muzyce kameralnej, usłyszymy z wiel­
ka silą zinstrumentowanego poloneza, walce 
i drobne utwory liryczne Zarębskiego. Program 
ułożony jest w taki sposób, że da słuchaczom 
możność poznania w zarysie wspaniałego talentu 
tego zapomnianego i niesłusznie zapoznanego 
kompozytora.

— W tych dniach powrócił z podróży nau­
kowej po krajach zachodnich jeden z cenionych 
lekarzy bydgoskich, dr. Bernard Chelkowski. 
Przez trzy miesiące badał on najnowsze systemy 
leczenia w szpitalach Berlina i Londynu'.

—W gmachu ratusza odbyło się walne ze­
branie komitetu opieki nad grobami poległych 
i zmarłych podczas walk o wolność żołnierzy 
polskich. Do zarządu wybrano reprezentantów 
organizącyj b. wojskowych, a prezesurę w komi­
tecie powierzono prezesowi Chorągwi Pomor­
skiej Zw. Hallerczyków, red. Stanisławowi Pała- 
szewskiemu.

— Na mocy zarządzenia Min. Spraw We­
wnętrznych wyznaczył zarząd m. Bydgoszczy 
cenę ńa cukier w handlu detalicznym na 1 zl 
za kilogram i 50 gr za pól kg. Miejskie organa 
kontrolne mają polecenie przeprowadzania ścisłej 
kontroli, czy powyższe ceny są istotnie prze­
strzegane.

— Na wystawie kanarków, urządzonej przez 
bydgoskie Tow. „Canaria“, jako oddział Związku 
Zrzesz. Hod. Kanarków i Ochrony ptactwa poży­
tecznego, przyznano szereg nagród za najpięk­
niej wyhodowana ptaki śpiewające.

— Nieszczęśliwy wypadek przy wysiadaniu 
z tramwaju zdarzył się 24-letniej Zofji Ossow­
skiej, zamieszkałej przy ul. Siemiradzkiego 10. 
Potknęła się ona na oślizgłym bruku i upadła tak 
nieszczęśliwie, że złamała w dwóch miejscach 
lewą nogę.

— Na dziedzin t szkoły Leszczyńskiego na 
Szwederowie podczas ćwiczeń szwederowskiej 
grupy sokolej 37-letni Kazimierz Małek otrzymał 
uderzenie ćwiczebnym granatem ręcznym w gło­
wę. Uderzenie było tak silne, że Małek zalał 
sie krwią i pad! nieprzytomny. Karetka pogo­
towia ratunkowego przewieziono go do szpitala 
Diakonisek pod opieke lekarzy.

—* Chodzież. 7. bm. odbyło się w strzelnicy 
miesięczne zebranie Tow. Powstańców i Woja­
ków. Po przyjęciu kilku nowych członków, po­
dano do wiadomości, iż 27 grudnia, jako w rocz­
nicę Powstania Wielkop. odbędzie się uroczysta 
msza św., wieczorem pochód z pochodniami, 
apel poległych powstańców przed pomnikiem 
Zwycięstwa oraz akademja. W dniu 5 stycznia 
w sali strzelnicy po poł. wspólny opłatek, wie­
czorem zabawa taneczna. W dyskusji porusza­
no sprawę zajmowania posad przez mężatki oraz 
córki zamożnych rodziców, podczas gdy powstań­
cy, mogący się wykazać tętni sapiemi kwalifi­
kacjami, są bez pracy. W związku z tem posta­
nowiono wysłać protesty do Województwa i Izby 
Skaęjjowej. Wyrażono jeszcze życzenie, złącze­
nia wszystkich powstańców w jednym Związku 
Powstańców Wielkop.

— W ub. niedzielę odbyło, się drugie z rzędu 
zebranie nowopowstałego cechu malarskiego. Po 
zagajeniu przystąpiono do czytania statutu, któ­
ry z drobnemi zmianami przyjęto. Po załatwie­
niu jeszcze spraw bieżących zebranie zamknięto.

(mi)
—•* Grodzisk. Zarząd koła T. C. L. podaje 

do wiadomości, że bibljoteka i bezpłatna czytel­
nia otwarte są codziennie, oprócz niedziel i świąt, 
od godz. 19 do 21.

— Inauguracja uniwersytetu powszechnego 
odbyła się 4. bm. w auli szkoły powsz. Słowo 
wstępne wygłosi! prezes uniw. powsz. burm. dr. 
Mazurkiewicz. Wykład n. t. „Rola oświaty i kul­
tury w odbudowaniu niepodległości Polskiej“ wy­
głosił prof. świerzowicz. Następne wykłady będą 
się odbywały, począwszy od 9. bm., w ponie­
działki, wtorki i środy w sali rysunkowej szkoły 
dokszt. Wykładać będą pp. ądw, Bilski, prof. 
Graczyk, prof. Mulewski, prof. Naturska, prof. 
Polończykówna. prof. Sławek, prof. świerzowicz, 
ks. pref. Poczta, ks. Jaskulski, dr. Kujawski, 
dr. Mazurkiewicz. dr. Lassociński. dr. Słomiński, 
dr. Henke, dyr. Wątorek i dyr. Wolski.

— Gimnazjalny „Znicz“ urządził w auli tut. 
gimn. w dniach 3 i 4 bm. wystawę obrazów ar- 
tystów-malarzy Salonu sztuk pięknych Wado­
wice — Kraków. (gf)

—* Gostyń. W miejsce podreferendarza p. 
Franciszka Męczarskiego, przeniesionego w stan 
nieczynny, objął urzędowanie z dniem 2. bm. 
w tut. starostwie referendarz p. Edward Po- 
stepski.

— Regionalną wystawę obrazów urządza Tow. 
Czytelni dla Kobiet w Gostyniu w czasie od 8 
do 22 grudnia, przy ul. 3 Maja. Oryginalność tej 
wystawy polega na tem, że skupia ona w sobie 
wielka ilość akwarel i rysunków, dotyczących 
Gostynia i okolicy. Wstęp na wystawę 20 groszy 
od osoby. (gp)

—* Inowrocław. W niedzielę odbył się tu 
wielki koncert na rzecz budowy kościoła św., Jó­
zefa z współudziałem znanego pianisty Stanisła­
wa Szpinalskiego i śpiewaczki Anieli Szlemiń- 
skiej. Koncert cieszył się dobrem powodzeniem.

— Drużyna harcerek im. gen. Zamoyskiej 
urządziła w ośrodku łiarcerskiem piękną wysta­
wę gwiazdkową.

-— Dotychczasowy inspektor szkolny w Ino­
wrocławiu p. Janowski przesiedlony został do 
Wrześni. Na jego miejsce przyszedł inspektor 
obwodu obornickiego p. Halardziński. -

— Sąd okręgowy skazał trójkę niepopraw­
nych przęśtępców, którzy w czasie kradzieży 
zboża na /Szkodę roln. Koralewskiego w Parcha- 
niu pod/Inowrocławiem rzucili się na niego z 
siekiera, na karę więzienia od 6 miesięcy do 2 lat 
z pozbawieniem praw obywatelskich i honoro­
wych na lat 5. — Poza tem otrzymał półtora 
roku więzienia Antoni Kamasa z Inowrocławia, 
który pewnej kobiecie wybił szydłem szewskiem 
lewe oko.

— Zloty jubileusz godów małżeńskich obcho­
dzili pp. Józef i Franciszka Stefańscy w Miłko­
wicach. Celem uczczenia jubilatów odprawiona 
została w miejsc, kościele uroczysta msza św., 
w której wzięła udział wszystka dziatwa szkol­
na z Markowie.

— Tajemnicze zwłoki nieznanego mężczyzny 
znaleziono w pobliżu Piotrkowa Kujawskiego. 
Nieznajomy ów wałęsał się już od dłuższego

Krwawa zemsta kobiety
Właścicielka drogerji zastrzeliła przeciwnika z procesu o za­

ginięcie testamentu
werowych do właściciela składu. 
Strzały były śmiertelne, gdyż ś, p. 
Gawrych wyrzekłszy słabym głosem 
słowa: „Wezwijcie pogotowie, zastrze­
liła mnie Wojciechowska“ — zmarł. 
Po dokonaniu zbrodni Wojciechow­
ska wyszła pospiesznie na ulicę i wsia­
dła do taksówki. Gdy zabójczynię usi­
łował zatrzymać ekspedjent, wyjęła 
rewolwer, który na szczęście nie wy­
palił.

Motywów krwawego czynu należy 
dopatrywać się w długotrwałym spo­
rze i zatargach, jakie istniały między 
Wojciechowską, a Gawrychem. Zmarły 
przed kilku łaty mąż Wojciechowskiej, 
właściciel drogerji, zrobił testament, 
w którym przekazać miał majątek 
swej żonie. Testament ten zaginął, a 
Gawrych m. i. rościł sobie pretensje do 
spadku i na tem tle doszło do proce­
su o zaginiony testament. Wojciechow­
ska, dowodząc, że Gawrych szantażuje 
ją, zabiła go wystrzałem z pistoletu. 
Zabójczynię aresztowano.

Zabójstwo, dokonane przy ul. Dą­
browskiego, wywołało wstrząsające 
wrażenie w całej okolicy, (kl)

Krwawe zajście, powstałe na tle 
dawniejszych porachunków i procesów 
sądowych, rozegrało się dziś w skła­
dzie żelaza przy ul. Dąbrowskiego 54, 
stanowiącym własność Sylwestra 
Gawrycha. Do .składu przybyła krótko 
przed godziną 9 zamieszkała przy ul. 
Dąbrowskiego 54 wdowa po właścicie­
lu drogerji, Agnieszka Wojciechowska 
z Poznania (ul. Dąbrowskiego 54). Jest 
ona właścicielką drogerji na św. Mar­
cinie 46.

Po zajściu którego przebieg nie jest 
jeszcze dokładnie ustalony, Wojcie­
chowska strzeliła do Gawrycha z re­
wolweru i zabiła go na miejscu. Po 
dokonaniu tego czynu zabójczyni 
wsiadła do samochodu i udała się na 
komendę policji przy PI. Wolności, 
gdzie oddała się w ręce władz.

Na miejscu zabójstwa przeprowa­
dził dochodzenia wiceprokurator przy 
poznańskim sądzie okręgowym, Góra- 
lewicz. i sędzia śledczy.

Według naszych informacyj zajście 
rozegrało się z błyskawiczną szybko­
ścią. Wojciechowska nadjechała przed 
skład Gawrycha taksówką, weszła do 
sklepu i oddała kilka strzałów rewoł-
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czasu po okolicznych wioskach, gdzie żył z że­
braniny.

— Straż kolejowa na linji Herby —, Gdynia 
postrzeliła w nocy jednego ze złodziei węglo­
wych, niej. W. Kopaczewskięgo, lat 17. Rannego 
odstawiono do szpitala.

— Pewien szlachetny, anonimowy ofiarodaw­
ca złożył na ręce prezydenta miasta Jankow­
skiego 100 z! na niezamożne rodziny po poległych, 
w obronie Inowrocławia, powstańcach.

— W auli gimn. żeńsk. odbyło się w niedziele 
uroczystościowe zebranie z okazji 5-Iecia Soda- 
licji Panien przy parafji M. B.

— W lasach pod Gąsawą trzech nieznanych 
osobników usiłowało dokonać napadu rabunko­
wego na listonosza Kurasa. Na szczęście Kuras 
zdołał się wyrwać i mimo dalszej pogoni zbiegł 
przed napastnikami.

— P. C. K. organizuje z początkiem stycz­
nia kurs pogotowia sanitarnego. Zgłoszenia 
przyjmuje prezeska Hedingerówna, przy ul. 
Dworcowej 6.

— Więclawice, najruchliwsza placówka L. O. 
P. P na terenie pow. inowrocławskiego, urzą­
dziła w sobotę ub. uroczystościowe zebranie pro­
pagandowe, połączone z tańcami, na którem kpt. 
em. Zabłocki wygłosił aktualny referat o obro­
nie przeciwgazowej. (c)

—* Jarocin. Wikariusz ks. Bernard Sądecki 
przeniesiony został na wikarjat do Pleszewa,, 
a w jego miejsce przybył ks. Leon Mnichowski 
z Kruszwicy.

— W ub. środę odbyło się w sali kina 
„Victoria“ przedstawienie teatralne na rzecz 
tut. „Caritasu“ p. t. „Wytrwamy" z nadprogra­
mem „Ostatnie Zdrowaś“, które odegrali panie 
i panowie z Akcji Katol. Sala była wypełniona, 
a zbiór wyniósł około 300 zł.

— Spalił się stóg pszenicy, wart, około 600 zl 
na szkodę p. Agnieszki Kubalcowej w Kruczyn- 
ku. Straty pokrywa ubezpieczenie.

— Skradziono p. Mariannie Krausowej w 
Kruczynku w godzinach przedpoł. ze szafonier- 
ki 250 zł oraz inne przedmioty.

— Inauguracja uniwersytetu ludowego w Ja­
rocinie odbyła się w ub. piątek, przyczem refe­
rat wygłosił ks. kanonik Niedźwiedziński p. t. 
„Ku czemu idzie kościół dzisiejszy“. Sala Domu 
św. Józefa szczelnie wypełniona. (jp)

—* Krotoszyn. 5. bm. odbyło się w sali ho­
telu Wielkopolskiego plenarne zebranie Podofi­
cerów Rez. Kola Krotoszyn. Zebranie zagaił 
prezes p. Frąckowiak, który uczcił 75-lecie uro­
dzin Ign. Paderewskiego odczytem. Następnie 
omawiano sprawy Powstania Wielkop. na od­
cinku Krotoszyn. Po wyczerpaniu obrad prezes 
zebranie solwował. (fk)

—* Leszno. „Uniwersytet Powszechny" — 
program na 10. bm. godz. 19.15 ks. prof. Marci­
niak „O piśmie św. wogóle“. prof. Machnikow- 
ski „Wojna światowa“, prof. Szczygłowski 
„Technika pracy umysłowej“. Wstęp dla nie- 
członków 20 gr.

— „Kominek sokoli“, z bardzo urozmaico­
nym programem i konkursem na najpiękniejszą 
ozdobę choinkową, odbędzie się w środę, 11. bm. 
w sokolni.

— Odpust św. Mikołaja zgromadził tak w ko­
ściele, jak i u Stołu Pańskiego rzesze wiernych. 
Uroczystą sumę celebrował ks. kanonik dziekan 
Jankiewicz w asyście ks. ks. Szleszkowskiego
i Grzesieka. Piekne kazanie wygłosi! ks. prób. 
Ogrodowski. Odbyło się rówaież kazanie ks. 
prób. Klichego z Długich Starych dla Niemców. 
Po poi. odprawiono uroczyste nieszpory.

— świadkiem gorszącycli wybryków pijaka, 
niej. p. S., byt w sobotę wiecz. lokal kawiarni 
„Centralnej“. Pijany, p. S. rozbił również dwie 
szyby w restauracji p. Michalskiego, przy ulicy 
Grodzkiej, poezem z okrwawionym policja spi­
sała protokół. (lh)

—* Oborniki. Obowiązki urzędowego badania 
mięsa co do włośni w miejscowościach Pamiąt­
kowo. Źydowo, Roztworo, Lulin, Luiinek, Babo; 
rowo i Przecław powierzono p. Władysławowi 
Koniecznemu z Pamiątkowa. Zastępstwo speł­
nia p. Jerzy Wesołowski z Obiezierza.

— 12. bm. o godz. 9 w Mur. Goślinie prze­
prowadzi komisja Remontowa nr. 2 zakup koni 
dla wojska.

— Zarządzeniem starosty pow. o zwalczaniu 
raka ziemniaczanego zakazuje się, poczynając od 
1 marca 36. na przeciąg 3 lat uprawy ziemniaków 
wogóle na t. zw. ogródkach na terenie całego 
powiatu. Pod pojęciem „ogródki“ zrozumieć na-

leży ogrody oplotkowane, przylegające, do zabu-i 
dowań mieszkalnych, gospodarczych i fabrycz­
nych oraz grunty (nieopłotkowane) położone 
w odległości do 30 mtr. od zabudowań wyżej 
wspomnianych,’wreszcie wszelkie grunty, leżące 
dalej od zabudowań, przeznaczone rok rocznie 
pod uprawę ogrodowizn, a specjalnie pod rośliny 
okopowe. Zakaz ten nie obowiązuje ogródków 
i parcel miejskich, o ile w odniesieniu do miast 
tych nie zostało uprzednio wprowadzone zarzą­
dzenie o zwalczaniu raka.

—* Ostrów. Napadu dokonano nocą na dro­
dze płeszewskiej. Niewyśledzeni sprawcy zadali 
niej. And. Dutezakowi kilka pchnięć nożem.

— Kino. „Apollo“ wyświetla polski film „Nie 
miała baba kłopotu". W tym filmie występuje 
-ostrowianka Jadwiga Skowrońska.

— Doroczny dzień organizacyjny obchodziły 
w uroczystość Niep. Poczęcia Najśw. Panny 
miejscowe Sodalicje Mariańskie Pań i Panów. 
O godz. 8 w kościele uroczystą mszę św. odpra­
wił i piekne przemówienie wygłosił ks. Andrze­
jewski. Wszyscy członkowie sodalieyj przystą­
pili do Komunji św. i ponowili uroczyście akt 
poświęcenia się Najśw. Królowej Korony Pol­
skiej. śpiewał chór sodalisek.

— Ciekawa wystawę robót ręęznyćh zorgani­
zował tutejszy żeński „Sokół" w- lokalu „Grand 
Cafe“. Otwarcie wystawy nastąpiło.' w nie­
dzielę po poi., przyczem przemawiała prezeska 
gniazda p. W. Kobzdowa. Symboliczną wstęgę 
przecięła i złożyła gniazdu życzenia przedstawi­
cielka dzielnicy p. Sobczyńska z Pleszewa. Na­
leży gorąco polecić zwiedzenie wystawy, która 
jest ciekawym przeglądem pracy kobiecej. Po­
kaz potrwa do 15 grudnia. (os)

— Chór kościelny parafji ostrowskiej wystą­
pił w niedziele w teatrze miejskim z koncertem 
muzyki religijnej. Obszerny i technicznie nie­
łatwy program obejmował nazwiska mistrzów 
dawne] muzyki kościelnej z Palestriną . i Zie- 
leńskim na czele. W drugiej części usłyszeliśmy 
psalm 42 Mendelssohna z stów, orkiestry symf. 
60 p. p. Dyrygował chórem p. Michał Ossowski. 
Występ niedzielny świadczył bardzo pochlebnie 
o pracy, jaką chór rozwija. Partie solowe w 
psalmie Mendelsolina. oraz pieśni Moniuszki, 
Bethovena Rossiniego wykonała śpiewaczka p, 
Gabryela Krygier-Bernacka. Publiczność nad­
zwyczajnie dopisała, wypełniając dużą salę, (os)

— W dniu 15 grudnia br. odbędzie się uro­
czystość poświecenia „domu żołnierza" i kaplicy 
w koszarach Kościuszki. Po poświęceniu i mszy 
św. odbędzie sie defilada oddziałów wojska 
i przysposobienia wojsk, na dziedzińcu koszar.

(rp)
—* Rogoźno. Popełnił samobójstwo w dniu 

5. bm., wieszając się we wlasnem mieszkaniu 
rolnik Reinhold Jentsch, wyznania ewangelic­
kiego, w Tarnowie. Przyczyną tego kroku były 
prawdopodobnie nieporozumienia rodzinne.

— Dochód z akademii, urządzonej przez Stów. 
Pań Mił. św. Winę, a Paulo w dniu 1. bm. 
przyniósł 152,40 zł, z czego po pokryciu wydat­
ków, przekazano około 100 zl na /biednych na­
szego miasta.

— Sołtysowi Ciążyńskiemu że Studzieńca 
skradziono około 3 ctr. jęczmienia i owsa. (rm)

—* Żnin. Z okazji zakońcżenią „tygodnia mi­
łosierdzia“ urządziło Stów. Pżń Swj Wincentego 
a Paulo uroczystą akademię z bardzo b.ogałym 
programem. ,

— Budowa mostu na Noteci ńa linji żnin' — 
Bydgoszcz postępuje naprzód. Budowa ta zosta­
nie ukończona prawdopodobnie pod koniec przy­
szłego roku. Pewne pisma donosiły, że most 
ten został już ukończony, co nie polega na 
prawdzie.

— Rozegrane mistrzostwo ping-pongowe z 
tut. K. S/ M. męsk. dały następujące wyniAi: 
I. miejsce zajął p. Stefan Chrzanowski, II. p. 
Tadeusz Przybylski, III. p. Stefan Kruzel. (żd)

Z POMORZA
-—* Święcie. W rychłych godzinach- wieczor­

nych rzuciła się do rzeki Wdy, tuż obok sadu 
Kraj. Zakł. Psychjatr., niej. Marianna Malinow­
ska, lat 46, żona emeryta. Wymieniona dokonała 
tego czynu w rozstroju nerwowym; zauważyli to 
pracujący w pobliżu, przy budowie wału, robot­
nicy i wydobyli tonącą niewiastę z rzeki.

— Zwyczajem od długich lat praktykowa­
nym przygotowuje Stów. Pań św. Winc. a Paulo 
gwiazdkę dla biednych naszego miasta.

Pożar w hucie szkła
Inowrocław (c). W nocy z so­

boty na niedzielę wybuchł pożar w fa­
bryce szkła „Irena“.

Płomienie objęły momentalnie naj­
mniejszą z trzech hut, która niemal 
doszczętnie spłonęła. Straty z powodu 
zniszczenia urządzeń wewnętrznych są 
dość wysokie, bo wynoszą około 25 tys. 
zł, które pokrywa ubezpieczenie. Nor­
malny ruch utrzymany jest na pozo­
stałych dwóch większych hutach.

__ Z chwila ukończenia, kampanii w lniejseo- ,
wej cukrowni spotyka się znowu na ulicach 
Świecia dużo bezrobotnych. Część bezrobotnych 
pracuje jeszcze przy budowie walu wstecznego 
wzdłuż Wdy. (tts)

_* Tczew. Na dworcu towarowym wywia­
dowcy straży granicznej przytrzymali i osadzili 
w areszcie obywatela w. m. Gdańska, kierowni­
ka pociągu Franciszka Gasta, zamieszkałego w 
Oliwie, który z Prus Wschodnich do Polski prze­
mycił pełną walizę mosiężnych części do maszyn.

__ Policja tut. aresztowała wydalonego z te­
renu w. m. Gdańska 24»letniego urzędnika z 
Warszawy, który w lecie rb. na szkodę Państw. 
Ośrodka Pracy w Warszawie zdefraudowa! 
1200 zl. z któremi następnie zbiegł na teren 
w. m. Gdańska.

__ Sąd grodzki za kradzieże zboża ze Spichle­
rza kupca Wiśniewskiego skazał Stanisława 
Piątka z 'Jeżewa na 6 miesięcy więzienia, 2 ty­
godnie aresztu i 10 zł grzywny, oraz Wacława 
Bartkowskiego na 6 miesięcy więzienia.

— Morderca śp. post. P. P. Żmury z Pelpli- 
na, wielokrotny podpalacz, Jan Manikowski, sta­
nie pod koniec bież, miesiąca przed sadem okrę­
gowym. (at)

Z GDYNI I WYBRZEŻA
—* Gdynia. Na statku „Puck“ przywieziono 

do Gdyni niej. Marchia Adolfa, Chmielą Stani; 
sławą i Nowackiego Nikodema. Wymienieni 
przed kilkoma dniami opuścili Gdynie na jed­
nym ze .tśatków, udając się jako „blindziarze 
do Róterflamu, gdzie, jednak nie mogli zejść ze 
statku hiespostrzeżęńie i zostali zatrzymani. De­
portowani zostali przekazani sądowi dla ukara­
nia za nielegalne przekroczenie granicy.

— Obława policyjna przeprowadzona w Gdy­
ni zakończyła się obfitym „połowem“.. Schwyta­
no 13 osób za włóczęgostwo i zakłócenie spokoju. 
Przy tej sposobności również zaaresztowano For- 
mellę Władysława za kradzież trzech skrzynek 
daktyli w jpdnymz magazynów w porcie. W 
Orłowie przytrzymano Stanisława Maliszewskie­
go za stawianie czyhnego oporu władzy. ,

— Poniedziałkowe aukcje owocowe w Gdyni 
miały przebieg normalny. Ceny za pomarańcze 
i mandarynki utrzymywały się na niezmienio­
nym poziomie. Jedynie ceny cytryn w dalszym 
ciągu zwyżkują i na aukcjach płacono do 4i zł 
za skrzynkę.

Składki i pokwitowania
Na Chleb św. Antoniego: S. H. procent 

’ od pensji, 5 izł.— Rażem z poprzednio po­
kwitowaniem! 25,50 zł.

Na pomnik Serca Jezusowego: "I. h.. 
Ostrów, z podziękowaniem za szczęśliwe 
rozwiązanie, z prośbą o dalsze łaski, 5 
— Matuszewska, Mogilno, z prośbą o zdro­
wie i w pewnej intencji, 1,50 zł. — Pawlic­
ka w pewnej intencji, 1 zł. — Razem z po­
przednio pokwitowanemi 161,90 zl.

Dla nieuleczalnie chorego inwalidy na 
podróż do groty Matki Boskiej w Lourdes. 
Dnia 9 grudnia wypłaciliśmy p. Lewan­
dowskiej 193,10 zt. — Na nowo złozono- 
N. N. zamiast kwiatów dla p. drowei JM. 
P. 3 zt. — B. B. 2 zł. — Zofja Lewalska. 
Chorzów, 10 zł. — Razem 15 zł. „

Na biednych i bezdomnych par. św., Ja­
na na Komandorii: Ks. Janicki, 5 zł- 
Stanisław Hoffmann 1 zł. — Razem 6 zi.

KSIĘG! STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi. . ..

Dnia 9. b. m. wywieszono następujące 
powiedzi (osoby, przy których nie jest po 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Owd. rob. Mich. Skąpski i Anna Lewan 
ska; urzędn. kom. Henr. Arendt i, naucz. • 
Szuba; zbóż. Boi. Fischer. Toruń i \\ anda 
kowska; pom. gastr. Józ. Michalewicz i ,, 
Wróbel w śniatach, pow. kościański; ślus. , '
Lewandowski i rob. Stan. Fixalska, Śrem. ' 
Walerian Wesołek i Bron. Nawrot w La 
cach; rob Edm. Pigla i rob. Marja Pawlics. 
Fabianowo: ślus. Jan Kandulski i Elzb/ 
nicka, Junikowo: elektroin. Boi. Zieliński * 1 * 
lentyna Piasecka, oboje w Podgórzu:, w < 
Ludw. Szwaguliński i Irena Wdowicka. 
szczykowo, pow. poznański; galwaniz.Ign • 
kielczyk i Hel. Luczakówna; m°nt. ’Y,aa_ t. 
czyński i Irena Nowakowska: rusznikarz j 
Giemniejewski i eksp. Gertr. Staszak; 
Konrad Siwek i eksp. Apolonia Grześków - 
na: asesor referend. Dyr. Kol. Alfons psiń- 
tesiewicz i Stef. Skowronówna: kraw. K3-- -
ski i pracown. Walerja Kokotkiewiczown ■ a 
dląrz Sobiesław Paczkowski i owd. biurai. 
Kaczmarek z d. Dolata.

Dnia 9 grudnia 1935 r. zapisano nae.^ 
zgony: Helena Aleksand.rowiczowa z aom 
ziwo-dzka, 39 lat; Wacław Łuczyński. 
n;n, 57 lat; Marja Dufcatówna, ełużąca, ,, 
Elżbieta Stolpe z domu Konysówna, M wj^arf 
genja Kięrska, bez zawodu, 68 lat; jat; 
Szulc-Holriicki, emer. urzędn. skarbowy. ,jni; 
Janina. Michalakuwna, 4 lata, 8 jjeis-
Jan Wawrzyniak, szwajcar, 17 lat; J „ r0_ 
sner, 11 .mieś., 11 dni; Józef Marcinkowy. g2 
bot-nik, 24 lata; Jan Burdajewicz- roboli'i 
la-ta: Marja. Klichowieaorwą z domu ”
59 lat.
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Subskrybujemy grafiki
artystów poznańskich

W numerze głównym niedzielnym 
rozpisaliśmy dla czytelników naszych
subskrypcję na tanią sprzedaż gwiazd­

kową dziel graficznych
artystów poznańskich.

Do wyboru jest 13 plansz, reprezen­
tujące tylu artystów, odbite w najróż­
norodniejszych technikach. Zamawiać 
można dowolną ilość grafików, wpła­
cając równowartość w naszej admini­
stracji. Plansze będzie można już na­
stępnego dnia po dokonanej wpłacie 
odebrać w administracji pisma naszego.

Dziś podajemy reprodukcje reszty — 
pięciu — plansz.

Oryginały grafik wystawimy za kil­
ka dni w witrynie naszej przy Alejach 
Marcinkowskiego.

Subskrypcja obowiązuje włącznie 
do dnia 20 grudnia b. r.

Czytelnicy zamiejscowi winni dołą­
czyć zł 1 na koszta przesyłki. Zamó­
wień na przesyłki za pobraniem pocz- 
towern nie uwzględniamy.

A- Kondratski, art. graf. „Bamberka pod Ratuszem“, mezzotinta, 32X22 zl 7,—

L. Lanżanka, art.-graf. — „Prządka“, lino­
ryt kolorowy, 20X27 cm, sygnowany

Władysław Rogu-
ski. prot. P. Szko­
ły Sztuk Zdobn. w 
Poznaniu. „Ma­
donna". litografia 
41X29 cm, ręcznie 
kolorowana i. sy­
gnowana zł 8,—

Przegrana sprawa
W dziwnej, bardzo nieraz przykrej 

sytuacji znalazły się obecnie różne or­
ganizacje, które zbyt silnie związały 
się z „sanacją“. Na czoło w nich wy­
sunęli się ludzie „konjunktury“. któ­
rzy porobili bajeczne karjery. człon­
ków zaś swych, nieraz jak stado bara- 

i nów, prowadzili i kierowali w myśl po­
trzep bieżącej polityki. Obecnie,, kie­
dy system walić się poczyna, rozwią­
zują ,się języki, szuka się winowajców, 
próbuje się zawracać, jeno, że to już..
zapóźno.

Taki widok przedstawia najliczniej- 
■ sza organizacja nauczycielska. Zwią­

zek Nauczycielstwa Polsjdego, grupu­
jący w swych szeregach blisko 40 tys. 
nauczycieli szkół powszechnych, kilka 
setek gimnazjalnych i kilkunastu pro­
fesorów uniwersytetów, którzy do nie­
go przymknęli w'zeszłym roku. Była 
to potęga, która niedawno temu decy­
dowała poprostu w dziedzinie szkolnic­
twa. Przyznawano się do tego wyraź­
nie na łamach swego pisma „Głosu 
Nauczycielskiego“; z dumą pisało się 
o „koledze J. Jędrzejewiczu“, gdy byt 
premjerem, brało się nawet odpowie­
dzialność za losy szkolnictwa, ostatnią 
reformę szkolną reklamowało się jako
spełnienie swych życzeń itd., itd.

Jakaż żałosna zmiana dzisiaj! Wo­
bec tragicznego położenia szkoły i na­
uczyciela, ton artykułów jest nieraz ta­
ki, że w innem piśmie uległyby kon­
fiskacie. Z hymnów zwycięstwa, prze­
szło się do skarg, alarmów, szukania 
winnych, Tylko, że szuka się ich 
wszędzie, jeno nie tam, gdzie przede­
wszystkiem szukać należy, tj. u siebie. 
To jasno i wyraźnie powiedzieć trze­
ba, że temu, co się obecnie w szkolnic­
twie dzieje, w wielkiej mierze winien 
jest Związek. Gdyby nie jego polityka, 
to obecny kryzys gospodarczy, finan­
sowy a i polityczny, o wiele łagodniej 
dotknąłby szkołę i nauczyciela.

On przez swych czołowych przed­
stawicieli forsował załamującą się dzi­
siaj reformę szkolną, która takie cię­
żary nałożyła na nauczycielstwo. Re 
forma była konieczna, ale inna, nie 
doktrynerska, nię tak sprzeczna z rze­
czywistością dzisiejszą, jak to już po 
dwu latach jej istnienia widać.

Związek bez zastrzeżeń wprzągł się 
w rydwan „sanacji“. Dowodem na te 
wystąpienia jego od maja 1926 r., a 
zwłaszcza rola w niechlubnie zeszłym 
z tego świata „Bezpartyjnym Bloku 
Współpracy z Rządem“.

Z nauczycieli związkowych rekruto­
wali się przeważnie „działacze“ firzy 
wyborach do Sejmu r. 1930 i do samo­
rządów 1934. Jak tę rolę odegrali, 
wszyscy wiemy. Tylko skutków nie 
przewidzieli. Zerwali ze społeczeń­
stwem, walcząc z niem, wzbudzili nie­
chęć, często nienawiść do nauczyciela

wogóle, . poderwali autorytet już nie- 
tylko swój, ale szkoły.

A zyski? Sprytniejsi otrzymali dy- 
gnitarstwa, a szary tłum — przeszere­
gowanie i zależność od różnych czynni­
ków politycznych i administracyjnych.

Nieznośną, duszną atmosferę do 
szkolnictwa wprowadzili przedewszyst­
kiem ludzie, którzy z szeregów związku 
awansowali do administracji szkolnej. 
Jeśli przeciw nim prowadzi teraz Zwią­
zek ostrą kampanję, to wydaje właści­
wie wyrok na samego siebie. To prze­
cież byli jego najczynniejsi działacze, 
filary, członkowie zarządów okręgo­
wych i głównego twórcy ideologji, 
przywódcy, którymi się pysznił, któ­
rych sobie wychował, a którym do ka­
rjery pomógł.

Listę tych więc możnaby znacznie 
jeszcze przedłużyć, narazie jednak do­
syć. Od dołu zaczęły dochodzić po­
mruki i głosy krytyki. Coraz częściej 
i coraz głośniej. Zmieniono więc sta­
tut, wyrzeczono się polityki (w statu­
cie!) i rozpoczęto — walkę.

Tylko dziwna to jakaś walka. Mimo 
bowiem wielkiego nakładu słów całego 
szumu i hałasu tych „jedynych“ obroń­
ców oświaty przeciw „reakcji i obsku­
rantyzmowi“, — jakoś nie można się 
przekonać do szczerości tego patosu. 
Szczere są skargi członków, umieszcza­
ne w tygodniku, ale mocno brzmiące 
artykuły mężów z centrali, robią wra­
żenie, jakby przeznaczone były dla u- 
spokojenia rozgoryczonego „dołu“. 
Walczy się bowiem z osobami, często 
pionkami tylko, ale daje się spokój 
tym najważniejszym, a przedewszyst- 
kiem nie tyka się wcale systemu, któ­
ry do dzisiejszej rzeczywistości dopro­
wadził i który przedewszystkiem za nią 
jest odpowiedzialny.

Natomiast zupełnie szczerze i z za­
pałem sekunduje się prasie „sanacyj­
nej“ w zwalczaniu obozu narodowego. 
A więc „świętem“ oburzeniem wybu­
cha się wobec znanych skreśleń budże­
towych narodowej większości rady 
miejskiej w Łodzi, „kołtuństwem“ na­
zywa się stanowisko radnych narodo­
wych w Poznaniu w sprawie nagrody 
literackiej itp.

Stanowisko więc zupełnie wyraźne 
i jasne. Przekonaniami, sercem, na­
wet interesami wielu swych członków 
(dygnitarzy), wreszcie i wspólnemi wi­
nami tak jest z „sanacją“ związany, że 
nie może z nią walczyć z zupełnem 
przekonaniem i wiarą w swe stanowi­
sko. To, co obecnie czyni, nie trafia w 
istotę zła i dlatego zasadniczej popra­
wy wywalczyć nie zdoła.

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
wraz z obozem, z którym się związał, 
przegrał. Koszta płaci szkoła i nauczy­
cielstwo.
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działTkultury i sztuki
ŻYCIE KULTURALNE

W NAUKOWYM POZNANIU.
Oddział Poznański Polskiego Towa­

rzystwa Przyrodników im. Kopernika od­
będzie posiedzenie dziś, we wtorek dn. 10 
grudnia hr. o godz. 18-ej w sali wykłado­
wej Zakładu fizycznego U. P. (Coli. Minus 
lip.). Na porządku obrad — referart dr. J. 
Gołąba pt.„ Krajobraz wschodniego Pole­
sia“ (z demonstracjami filmowych zdjęć).

Komisja Historyczna Tow. Przyj. Nauk 
odbędzie zebranie we środę, d. 11 grudnia 
o godz. 18-ej w Archiwum Państwowem. 
Na porządku dziennym — referat prof. dr. 
Z. Wojciechowskiego pt „Materjały do 
dziejów Ligi Polskiej (1886 — 1895".

Poznańskie Tow. Filozoficzne odbędzie 
zebranie naukowe w piątek, dn. 13 bm. o 
godz. 20-ej w Seminarjum Filozoficznem 
(Goli. Medicum, ul. Fredry 10, parter, na 
prawo). Na porządku dziennym — odczyt 
dr. R. Ingardena, prof. Uniw. Lwowskiego 
pt. „Analiza zdania warunkowego".

Odczyt o Barbarze Radziwiłłównie wy­
głosił w lwowskiem Kole artystyczno- li­
terackiem docent dr. Witold Ziembicki. 
Przedmiotem była djagnoza choroby, na 
którą zmarła Barbara. Przedmiot ten 
przedstawił był dr. Ziembicki na wrześnio­
wym zjeździe historyków polskich w Wil­
nie, gdzie wywiązała się na ten ciekawy 
temat żywa dyskusja.

TEATR
Nowy Passeur. Autor „Kobiety, która 

kupiła sobie męża“ napisał dwie nowe 
sztuki: „Pawilon płonie“ i „Świadectwo".

Teatry popularne w Łodzi grają: Wło­
dzimierza Perzyńskiego „Szczęście Fra­
nia“ oraz „Dzisiejszą kobietę" Trigera w 
reżyserii M. Bieleckiego, (wp)

Konkurs na inscenizacje powieści ogło­
sił dla swoich uczniów Państwowy Insty­
tut Sztuki Dramatycznej w Warszawie. 
Jury orzekło, że młodzi inscenizatorzy za 
często sięgają do utworów obcego pióra 
(Remarque, Vicki Baum i in.) za mało zaś 
do polskich, wśród których znalazła się 
na pierwszym miejscu scena z „Lalki“ Pru­
sa.. Konkurs był interesujący także pod 
względem technicznym, i, w okresie t. re­
portażu scenicznego, pouczający.

W Wenecji teatry o siódmej. Przed­
stawienia teatralne zaczynają się we Wło­
szech późno — przed dziewiątą najczęściej, 
a to z powodu wieczornego obiadu, który 
przypadał przeważnie na siódmą. Obec­
nie, jak donosi „Corriere dellà Sera", tea­
try weneckie przechodzą na godzinę siód­
mą, gdyż objady są wyznaczane na piątą, 
tak jak bywało dawnemi czasy. Idzie za­
równo o wcześniejsze chodzenie spać i 
wcześniejsze wstawanie do zajęcia, jak o 
oszczędność światła i węgla. Zatem hasło 
dnia brzmi: „II pranzo alie cinque, il 
teatro alie sette". Oszczędność powszechna, 
wzmożona teraz w związku z sankcjami 
i kosztami wojny, zyska na tern wiele, jak 
zapewniają dzienniki.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Olbrzymi pomnik nieznanego żołnierza

będzie wzniesiony niedaleko Belgradu na 
górze Avala. Buduje go i rzeźbi Ivan Me- 
etrović. Pomnik będzie miał li metrów 
wysokości, złoży się nań 255 bloków skal­
nych wagi od 5 do 10 tonn. Projekt ma 
kształt świątyni, wznoszącej się na wyser- 
kich schodach. U wejścia stoi osiem 
olbrzymich karjatyd, przedstawiających 
niewiasty w strojach narodowych. Każda 
będzie miała prawie cztery metry wyso­
kości.

LITERATURA
J. I. Kraszewski w nowem wydaniu.

Księgarnia M. Arcta wypuściła na półki 
księgarskie serję powieści J. I. Kraszew­
skiego p. t. „Powieści o dawnym obyczaju“. 
Wyszło w tej serji sześć powieści w dwu­
dziestu tomach. „Komedjanci“ powieść o 
„pańskich dziadach“, rodzinie hrabiów 
Denderów, szukających, nie przebierając 
w środkach, sposobu na odbudowanie for­
tuny „Złote jabłko“ — zabawna historja o 
poczciwym kupcu wairszawskim, który u- 
waża się za potomka starej rodziny szla­
checkiej i, chcąc wrócić do ziemi, kupuje 
majątek ziemski, nic mu prócz zgryzot nie 
przynoszący. „Czarna Perełka“, opowiada­
nie o małej Cyganeczce, wychowanej przej 
opiekunów na światową pannę i o przy­
krościach, jakie ją w świecie z racji cygań­
skiego pochodzenia spotykały. „Morituri“ 
— powieść o arystokratycznej rodzinie 
książąt Brańskich, żyjącej beztrosko i za­
mykającej oczy na bliską ruinę, jaka jej 
jest pisana. Antytezą tej powieści są „Re- 
surrectuiri“, powieść o rodzinie Horyszków, 
odbudowującej majątek dzięki pracy, a 
wbrew przeszkodom, trudnościom i ludz­
kiej zawiści. Szóstą wreszcie powieścią w 
tej serji jest „Chata za wsią“, znana i po­
czytna powieść o Cyganach. Wybrane 
przez księgarnię M. Arcta powieści Kra­
szewskiego zainteresują niewątpliwie dzi­
siejszego czytelnika, a nowe ich wydanie 
przyczyni się do poczytności tego za­
pomnianego powoli pisarza. Szczególnie 
właśnie powieści „o dawnym obyczaju“ 
bardziej od historycznych powieści Kra­
szewskiego śą zapominane i słusznie nale­
ży im się przypomnienie. (tk)

ZYGMUNT ZALESKI JAKO MEFISTO
Po sobotnim triumfie w partji Borysa 

Godunowa, wystąpi Zygmunt Zaleski w 
czwartek, dn. 12. b. m. jako Mefistofeles 
w „Fauście“ Gounoda.

Melomani poznańscy mają jeszcze w 
pamięci tę niezwykłą kreację. Począwszy 
od kostjumu i charakteryzacji aż po naj­
drobniejsze odcienia recitativów, tworzy 
Zaleski postać zupełnie indywidualną, 
odbiegającą kompletnie zarówno od uję­
cia jej przez Szalapina, jak przez Bakla- 
nowa i przez słynnych śpiewaków fran­
cuskich (jak Marceli Journet) i włoskich. 
Sobotni „Borys“ ukazał Zaleskiego w 
świetnej formie wokalnej. Można oczeki­
wać, że znakomity artysta da naszym słu­
chaczom znów jeden z niezapomnianych 
wieczorów, w których z elementów 
ogromnego głosu, mimiki i posągowego 
gestu tworzy postaci monumentalne, sto­
jące na szczycie kunsztu śpiewackiego i 
aktorskiego w znaczeniu europejskiem.

Dzisiaj koncert symfoniczny. Przypo­
minamy, że dziś we wtorek odbywa się o 
godz. 20 w teatrze Wielkim koncert Or­
kiestry Symfonicznej m. Poznania. Dyry­
guje dr. Z. Latoszewski. Na programie: 
pierwsza symfonia Beethovena „Grób 
Couperina“ Ravela i „Odwieczne pieśni“ 
Karłowicza. Solistką jest p. Irena Dubi- 
ska, która wykona koncert skrzypcowy 
Kamila Saint-Saensa. P. Dubiska gra na 
starowłoskim instrumencie Guarneriego 
del Gesu z r. 1742. Instrument ten pocho­
dzi ze słynnego zbioru Tarisia.

Zasłużony muzyk. Z Katowic donoszą 
nam (ad): Donosiłem już o koncercie z o- 
kazji 10-lecia pracy Instytutu Muzycznego 
Śląskiego. Obecny dyrektor, p. Stefan Sto- 
iński, pochodzący z Szamotuł, jest założy­
cielem zasłużonej tej placówki. P. Stoiński 
pracuje już u nas lat 13 i jemu mamy do 
zawdzięczenia wysiłki nad organizacją i 
podtrzymaniem życia i kultury muzycznej 
na Śląsku. Wybitny ten muzyk i kompozy­
tor redaguje „Śpiewaka“, jest dyrygentem 
świetnego chóru mieszanego „Ogniwo“ i 
krytykiem muzycznym „Pol-o-nji“.

C9 SŁYCHAĆ PRZEZ RADJO?
, Nadpeltwiańska francuszczyzna. Z mia­
sta piszą nam: Warszawskie zapowiedzi po 
francusku koncertów symfonicznych zo­
stały już szczęśliwie oczyszczone z niepo­
trzebnego francuzienia imion polskich 
kompozytorów i wykonawców. Ale ostatnio 
wynurzył się ten groteskowy błąd we Lwo­
wie, ex re niedzielnego poranku symfonicz­
nego, który szedł na wszystkie rozgłośnie 
polskie. Europejscy słuchacze dostali zno­
wu „Inia-sa“ Neumarka, „Fryderica“ Szo­
pena itp. Czasby było wynieść definityw­
nie tę francuszczyznę, pochodzącą w pro­
stej linji od wyczynów dystyngowanej pa­
ni Płachciny w Korzeniowskiego „Kodlo- 
kacji“ — od jej słynnych „komilfo“ i „en 
voulez - vous des bule«“. Przed kilku dnia­
mi nadawano z Paryża koncert Filharmo­
nii praskiej, która objeżdża Europę. Spea­
ker francuski wymawiał z calem staraniem 
nietylko „Wacława“ Talicha (dyrygenta) 
ale dał sobie rady z „Bedchihem“ Smeta­
no („Bedzich — Fryderyk“). Czesi przywią­
zują wagę do tego, aby ich imion nie zmie­
niano przy zapowiadaniu, taksamo jak 
Węgrzy zapowiadają zawsze „Ferenca“ 
Liszta, nigdy zaś „François“, chociaż zapo­
wiedź odbywa się po francusku. Niechże 
Lwów także skończy z „Żanami“, „Szarla- 
mi“ i tym podobnemi elegancjami z bartel- 
sowskiego „departamentu Niższej Sekwa-

„Miłość mocniejsza niż śmierć“. Dzieło 
francuskiego pisarza X. Ludwika Rouzic 
„La Famille et l'Amitié au Ciel“ przetłu­
maczone zostało przez p. J. Suchodolską 
i wyszło drukiem w nakładzie Księgarni 
św. Wojciecha. Natchnione głęboką wia­
rą, oparte na ewangelicznych tekstach, 
słowa autora stanowią kojące pocieszenie 
dla ludzi, dotkniętych przez zgon bliskich. 
Szęście z oglądania Boga nie kłóci się by­
najmniej z drobniejszymi radościami, nie­
bo będzie miejscem spotkania się tych 
wszystkich, których silne uczucie łączyło 
na ziemi, a których śmierć rozłączyła. Ta­
ka jest myśl przewodnia książki napisanej 
prosto, przystępnie a przekonywująco. vz)

Książki nadesłane
J. Krzepkoweki: „40.090 kilometrów 

nad ziemią“. Warszawa 1935. M. Arct. Zaj­
mujące Czytanki nr. 86.

J. Bożewski: „W walce z żywiołem“. 
Warszawa 1935. M. Arct. Zajmujące Czy­
tanki nr. 85.

Jan Sitowski: „Samouczek rachunków 
i geometrji“. Katowice 1935. Nakł. Księgar­
ni T. Mikulskiego.

Tadeusz Brzeziński: „Nie zbłądzony 
plagjat Einsteina lecz „teorja równowagi“. 
Łódź 1935. Nakł. autora.

„POGANKA“ I JEJ KLIMAT"
Powieściowy Norwid w trzech postaciach — Niema w tern nic spizecznego z na­
turą _ Tio epoki — Czasy Paskiewiczowskie w Warszawie — Rola filozofji —
Kult dla Wszechuczucia Miłości — O czem rozmawiano w salonie Skimborowiczów 
— Przy kominku — Dwa bieguny: Norwid i Dembowski — „Najczystsze narodu

sumienie“
Ze studjum nad Norwidem pozosta­

ło p. Z. Wasilewskiemu tyle materja- 
łu, iż powstała z tego druga książka*). 
Opowiada ona o stosunku uczuciowym 
poety-Ałcybjadesa od Marji z Nessel- 
rodów Kalergis-Aspazji, córki szefa 
żandarmów w Warszawie, a od r. 1863 
żony dyrektora teatrów warszaw­
skich, Muchanowa. Upoetyzowany 
obraz tego stosunku odnalazł krytyk, 
jak to widzimy z tytułu jego książki, 
w „Pogance“ Żmichow.skiej. Postać 
poety, rozszczepioną, zdaniem p. W., po­
trójnie, dostrzega on w Edmundzie ze 
„Wstępnego Obrazka“ w Cyprjanie, 
malarzu, zatracającym poczucie etycz­
ne wobec wymagań sztuki, i w młod­
szym jego bracie, Benjaminie. Benja­
mina zamienia na wypalony żużel, na 
szczątek bezużyteczny, miłość egoi­
styczna, namiętna do kobiety, która 
była powodem zguby i Cyprjana, a w 
sercu swem jest poganką. Wśród ży­
wych niema dla niego już miejsca.

To ujęcie powieści Żmichowskiej 
śmiałe, bardzo oryginalne i poparte 
licznemi argumentami, ale będące w 
zupełnej sprzeczności z dotychczaso- 
wemi badaniami nad genezą „Pogan­
ki“ wywoła wśród badaczy naszego pi­
śmiennictwa prawdopodobnie echo ży­
we, może nawet polemicznie zabarwio­
ne. Zapowiedzią tego jest już artykuł 
Boya-Żeleńskiego, w „Wiadomościach 
Literackich“, występujący przeciw 
najważniejszym twierdzeniom autora. 
Jako niespecjalistka, nie będę się nad 
nim zatrzymywała dłużej. Zaznaczam 
tylko, iż Boy niesłusznie zarzuca auto­
rowi „Aspazji i Ałcybjadesa“, iż Nor­
wida odnajduje u Żmichowskiej pod 
tak zwielokrotnioną postacią.

Rozbijanie pojedyńczej, realnej in­
dywidualności na kilka jednostek od­
rębnych jest zupełnie naturalne w 
twórczości poetyckiej, zarówno jak i 
kumulowania kilku osób rzeczywi­
stych w jednym typie fikcyjnym, o 
czem Boy sam pisze, wspominając 
Wertera. To, że nie słyszał on nigdy 
od matki, która pozostała w ścisłej 
przyjaźni ze Żmichowską, by „Pogan­
ka“ była M. Kalergis, nie wydaje mi 
się również decydującym argumen­
tem. Zważywszy, że Skimborowicz, 
bezpośrednio utworem Żmichowskiej 
zainteresowany (boć drukował go w 
„Przeglądzie Naukowym“, którego był 
redaktorem), postać Edmunda ze 
„Wstępnego Obrazka“ błędnie obja­
śnia, jako Karola Balińskiego, mamy 
prawo przypuścić, że autorka główną 
postać swej powieści zakonspirowała 
ze względów towarzyskich, czy też 
może i politycznych.

Ale jak już zaznaczyłam stosunek 
uczuciowy Norwida do pięknej pani 
przed którą chyliła się niejedna sławą 
europejską opromieniona głowa, acz 
bardzo żywo i interesująco odmalowa­
ny, pozostawię w mojej krótkiej recen­
zji raczej na boku. Chodzi mi bowiem 
przedewszystkiem o to, by zwrócić u- 
wagę czytelników na ogólne tło epoki, 
w jakiej powstała powieść Żmichow­
skiej, tło — po mistrzowsku odtwo­
rzone. Na jej „klimat“, jak się to dziś 
określa. * **

Jesteśmy w tragicznej dobie paskie- 
wiczowskiej. Naród zanemizowany, 
bo co lepsze siły na emigracji. W ży­
ciu i literackiem i towarzyskiem i 
społecznem do głosu dochodżi pier­
wiastek niewieści. Wschodnie kresy 
dały już Polsce poezję romantyczną; z 
zachodu od Wielkopolski płynie prąd 
idealistycznej filozofji nie^iićckiej, na­
świetlony nieco ideami chrześcijań- 
s-kiemi myślicieli francuskich. War­
szawa, podnosząc się z u,paliku około 
1840 r., z ambicją stolicy, z zaciętością 
elementu mazurskiego, który stanowi i 
ważny podkład jej psychiki, pragnie 
też coś dorzucić do skarbca kultury 
narodowej^ Pierwsze próby są bardzo 
młodzieńcze, przędziwo ich ubogie. 
Kraj nie ma wyższych szkół. Pod bacz- 
nem okiem cenzury może się rozwijać 
jedynie w pewnej mierze sztuka. Pi­
śmiennictwo piękne zakonspirowuje 
się nieraz w formach, przypominają­
cych szarady.

Ale potrzeba stworzenia sobie ja-

*) Z. Wasilewski. „Aspazja i Alcybjades“. 
Warszawa 1935. 128 str.

kiegoś trwalszego światopoglądu po­
czyna przeć umysły do pracy. Filo- 
zofja niemiecka ukazuje współdziała­
nie świata ziemskiego z zaziemskim. 
Uczy, że „istota zagadnień życia spo­
czywa gdzieś pomiędzy sercem ludz- 
kiem, a otwartem dla niego niebem“. 
Zagranicą Polska może przejąć się 
ideą mesjaniczną. W kraju narzucają 
się potrzeby realne, a jednocześnie 
pragnienie, by z całą siłą popychać 
ducha ludzkiego ku ideałowi Dobra i 
chęć „sharmonizowania myśli po­
znawczej oraz piękna w sztuce z pod­
stawami etycznemi“.

W takich warunkach tworzy się 
kult dla wszechuczucia Miłości. Jej 
bojownikiem winna być poezja. Miłość 
przygotowuje ducha na przyjęcie 
Prawdy; ona wiedzie do czynu spo­
łecznego i narodowego, ona wreszcie 
jest pierwiastkiem ethosu, lecz i ele­
ment erotyczny zawiera.

* ★*
Oto był teinat najczęstszych roz­

mów w salonie Skimborowiczów, 
gdzie zbierało się grono entuzjastek i 
entuzjastów. Tam zasiadała, wpatrzo­
na w ogień kominkowy» Gabrjella, 
Dysputowano o miłości, analizując jej 
przejawy. Przy blasku migoczącego 
płomienia padały słowa gorące, ale- 
wymawiane przyciszonym głosem, 
przy zamkniętych okiennicach, z lęku, 
by ich nie usłyszał szpieg i nie pojął, 
że słowo „matka“, często w rozmowie 
powtarzane i jarzące się w każdem 
sercu, Ojczyznę oznacza.

Przy takim kominku kazała Żmi- 
chowska Benjaminowi, by jej pogance 
opowiedział dzieje swej miłości. Zda­
niem zebranych była ona egoistyczną, 
więc występną. Opowiadający spalił 
się w jej ogniu, długu należnego „mat­
ce“ nie spłaciwszy. Spotyka go potę­
pienie.

W szeroko rozpiętym zasięgu miło­
ści, tak jak ją pojmowali entuzjaści i 
entuzjastki, ukazuje nam autor dwa 
bieguny. Na jednym z nich widzimy 
Benjamina - Norwida, wyniszczonego 
erotycznym żarem na bezużyteczny żu­
żel, na drugim zaś Henryka Dembow­
skiego, który w 1846 r. padł na Podgó­
rzu pod Krakowem od kuli austriac­
kiej z imieniem „matki“ wyrytem w 
sercu. Ale krytyk nie potępia poety 
tak, jak go potępiło grono zebrane przy 
kominku. Dostrzega on wprawdzie 
zygzaki niebezpieczne w jego locie, do­
strzega i słabą konstrukcję jego skrzy­
deł. Pamięta jednak sam i przypomi­
na czytelnikowi, iż Norwid, pomimo 
psychicznych załamań, umiał jednak 
biec wzrokiem duszy tam, gdzie świe­
ci „astr wnętrzny“, . który jest „naj- 
czystszem narodu sumieniem“-

Książka Z. Wasilewskiego łączy w 
sobie najlepsze pierwiastki krytyki: 
śmiałą wnikliwość w poszukiwaniach 
z wielką wrażliwością na przejawy 
sztuki. Poza tern przepojona jest ży­
wym polskim sentymentem i dlatego 
czyta się ją nietylko oczyma ale i ser­
cem, od pierwszej do ostatniej karty.

Mar ja Dynowska.
Kraków.

Pisma nadesłane
„Przyjaciel Szkoły“. Nr. 19. Treść W. 

Choma: „Rodzice uczniów na lekcjach 
szkolnych“. —- Z. Gryń: „Trudności współ­
pracy szkoły z domem“. — S. Racinowski- 
„Przykład pracy nauczycielskiej konferen­
cji rejonowej“. — M. Piórko: „O poprawę 
konferencyj rejonowych i rad pedagogicz­
nych“. — E. Grześkowiak: „Co mówi nau­
czycielstwo o konferencjach rejonowych ■
— St. Dendura: „Jak należy opracowywać 
plan wychowawczy". — Cz. Padechowicz- 
„O radjpfonizacji szkół“. — S. A. Swidów- 
na: „Wielkości wprost proporcjonalne ■
— Nowe wsiążki“. — S. Racinowski: „Po­
ranna audycje dla szkól" — St. N.■ „Radl0 
w szkole“. — Różne wiadomości. 
munikaty. — Adr. Red. Poznań, Wielka i -

„Działka i Osiedle“. Nr. 11. Treść: «• 
L.: „IV Wszechpolski Kongres Ogródko 
Działkowych“. — Z. Makowski: „Upraw 
porzeczek“. — „Poezja ogródka". — W. h■■ 
„Warzywo na czasie", — J. Marcinie ■ 
„Nakrycie róż na zimę“. — „Dbajmy 
komposty“. — E. D.: Najlepszy sposób ce­
chowania drobiu". — B. Szuberski: „Uw'ae^ 
o racjonalnem rozplanowaniu działki 
Wiadomości związkowe. — Adr. Re“, r 
znań, ul. Matejki 59 m. 5.
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Faraonowie łakną ofiar!
Parafrazując tytuł jednego z ostatnich 

dzieł Anatola France‘a — „Bogowie łak­
ną krwi“ — można powiedzieć, iż Faraono­
wie (a właściwie ich mumje) łakną ofiar. 
Dziesiąta ofiara Tutankhamena przenio­
sła się w zaświaty. Orjentolog amery­
kański, James Bredsted, jeden z głów­
nych kierowników ekspedycji do Doliny 
Królów, gdzie znajdowały się podziemne 
groby Faraonów starożytnego Egiptu, 
zmarł w New Yorku.

Bredsted nie był młodzieniaszkiem, li­
czył około 70 lat, zgon jego nie budziłby 
więc takiej sensacji i wrażenia, gdyby nie 
okoliczności, w jakich nastąpił. Zacho­
rował w drodze do New Yorku na statku, 
ale żaden z lekarzy, a przy jego łożu w 
klinice nowojorskiej zgromadzili się naj­
lepsi interniści, nie potrafił określić isto­
ty choroby, ani znaleźć właściwego środ­
ka leczniczego. I w ten sposób odżyła 
znowu tajemnica przekleństwa, związane­
go z grobami Faraonów, którzy mszczą się 
na śmiałkach, naruszających spokój pod­
ziemi i targających się na świętość mu- 
nii.i monarszych.

Tutankhamen, którego mumję odkry­
ła i wydobyła ekspedycja lorda Carnar- 
vona, mści się zza grobu. Sporo lat prze­
szło od tej chwili, a co rok zemsta Fara­
ona wyrywa ofiary z szeregu odkrywców. 
Jak wszyscy jego poprzednicy, tak i Bred­
sted umarł na tajemniczą chorobę, któ­
rej wiedza 20-go wieku nie potrafiła zde­
finiować. Lista ofiar Tutankhamena jest 
długa. Rozpoczyna ów taniec śmierci lord 
Carnarvon, odkrywa grobów w Luksorze, 
ukąszony (według legendy) przez muchę 
w chwili, gdy trzej jego asystenci podnie­
śli właśnie pokrywę złotego sarkofagu Fa­
raona. W sarkofagu leżała mumja Tu­
tankhamena, Sfotografował ją i prze­
świetlił lord Raleigh. Zachorował i umarł 
w dwa tygodnie po przyjeździe z Egiptu 
do Londynu, a na co umarł — nikt z le­
karzy nie potrafił określić. Wraz z Ra- 
leighem asystował przy wydobywaniu 
mumji historyk francuski, Leclere. I on 
umarł w kilka dni po Rałeighu, i tak sa­
mo, jak tam, tajemnica okryła swojemi 
skrzydłami źródło choroby Leclerca. W 
ślad za temi trzema ofiarami poszły je­
szcze inne, a dziesiątą zrzędu jest Bred­
sted.

Faraonowie łakną ofiar! Wyginęli już 
wszyscy prawie, którzy w ten czy inny 
sposób zetknęli się z mumią Tutankha­
mena.

Co się kryje w cieniu tajemnicy, czy 
legendy, przywiązanej do grobów i mii- 
mij luksorskich? Jakie mistyczne siły, 
czy też realne, materialne czynniki wywo­
łują śmiertelne wypadki. które powtarza­
ją się z prawidłowością i regularnością 
serji. Prawo serji czy też hipnoza?

Najbliżej może stanął u wrót zagadki 
znakomity _ egiptolog włoski, historyk Ma- 
spero. Najlepszy może dzisiaj znawca hi- 
storji starożytnego Egiptu i tajemnic świą­
tyń Amona, twierdzi, iż legendę o mści­
wości Faraonów można sprowadzić z wy­
żyn mistyki i czwartego wymiaru na ni­
ziny poznawalnej i dotykalnej rzeczywi­
stości. Kapłani egipscy, mówi on, którzy

przechowywali w największym sekrecie 
tajemnice wiedzy ze wszystkich dziedzin, 
którzy przekazywali z pokolenia w poko­
lenia kaście swojej zdobycze astronomji, 
mechaniki, chemji, medycyny, którzy po­
siadali już tajemnicę fabrykowania mate- 
ryj wybuchowych, znali siłę pędną pary, 
dysponowali też formułami chemicznemi, 
których mogliby im pozadrościć chemicy 
20-go wieku. Kapłani mieli oczywisty in­
teres w tem, aby uchronić groby i mumje 
królewskie od rabunku i świętokradztwa. 
Przesycali więc materje, spowijające za­
balsamowane ciała nieboszczyków trują- 
cemi płynami, których trucicielskie wła­
sności przetrwały wieki. Ludzie, którzy 
weszli w kontakt z zatrutemi mumjami, 
zostali zatruci i porażeni śmiertelnem cier­
pieniem.

Tak brzmi wytłumaczenie i hipoteza 
Maspero. Dziś, gdy wchodzą w użycie 
gazy trujące, hipoteza włoskiego uczone­
go zyskuje na prawdopodobieństwie, al­
bowiem cywilizację naszą poprzedzały 
już inne cywilizacje, których pełnego 
obrazu nie zdołała nam odtworzyć i 
uzmysłowić historja, ani szczątkowe po­
zostałości i pomniki dawno przebrzmia­
łych dziejów ludzkości w dawnych jej 
siedzibach i kolebkach kultury.

Ale nawet, jeśli ma rację Maspero, to 
i wówczas mają jeszcze swoją rację i ci, 
zwolennicy mistyki, którzy twierdzą u- 
parcie, iż „Faraonowie łakną ofiar“.

M. K.

Fenomenalny pianista, 5-letni Jurek 
Choinka, który koncertował w niedzielę 

w auli \V. S. H.

Oszczędność
— Zarobiłem dzisiaj dziesięć franków.
— A to jak?
— Przechodziłem obok parku, a tam 

wisiała tabliczka z napisem: „Wejście 
wzbronione pod karą dziesięciu franków“. 
Zastosowałem się do ostrzeżenia!

(Journal)

Jutro „Poskromienie złośnicy”
dla Czytelników pisma naszego

w Teatrze Nowym

Z Szekspira „Poskromienie złośnicy“
ski. Wanda Stanisławska.

Wczorajsza zapowiedź środowego 
Przedstawienia arcywesołej komedji 
kostjumowej Szekspira p. t. „Poskro­
mienie złośnicy“ — wywołała w sze­
rokich kołach naszych Czytelników 
zrozumiałe zainteresowanie. Z naby­
ciem więc biletów należy się spieszyć.

Przedstawienie to wykonane bar­
dzo starannie. — zgranemu dobrze ze­
społowi przewodzi ulubienica publicz­
ności p, Teofila Koronkiewiczówna, —

—(od str. lewej): Z. Nowakowski, Tylczyń-
Zbign. Koczanowicz.

nowe kostjumy i dekoracje Kazimie­
rza Krajewskiego.

Ceny miejsc dla Czytelników na­
szych wyjątkowo zniżone, a więc w 
rzędach 1—6 po zł 1,25, w rzędach 
7—12 po 80 gr, w rzędach 13—17 po 
50 gr. Garderoba 20 gr.

Przedstawienie odbędzie się jutro 
w środę, o godz, 8 wieczorem.

Bilety są już do nabycia w admi­
nistracji pisma naszego.

aminy
AiD

Wartość lecznicza tych witamin jest ogólnie znana, a do­
prowadzenie ich do organizmu dziecka w dostatecznej 
ilości uważane jest za nieodzowne, szczególnie w pierw­
szych okresach iego rozwoju. Emulsja Tranowa wyro­
bu firmy Scott & Bowne zawiera czysty wyciąg z wątroby 
wątłusza, najbogatszego ze wszystkich źródeł w wita­
miny A i D oraz hipofosfity wapnia i sodu.

Dlatego właśnie jest ona zalecana jako 
środek odżywczy i wzmacniający kości, 
oraz w celu zapobieżenia krzywicy. 
Stosuje się ona w skrofułach, dając 
ogólną poprawę samopoczucia. Emulsia 
Tranowa firmy Scott & Bowne jest dob­
rze przyswajalna. Żądajcie tylko

EMULSJI TRANOWEJ
-4 J WYROBU FIRMY

& BOWNEs.a 
kJ’!-»’Lr 1/1/ WARSZAWA

CENA FLAKONU zt..

Tradycja w Angljl
przetrwa wszystko

W jednem z kin londyńskich ukazał 
się na ekranie film, który przedstawia 
Londyn takim, jakim będzie w roku 1960. 
Tunel pod Atlantykiem został już dawno 
wybudowany, z Londynu można przeje­
chać autem do Nowego Jorku w ciągu 10 
godzin, telewizja jest rzeczą codzienną, 
samoloty - taksówki zastąpiły zwykle au­
tobusy, wszystko się zmieniło. Tylko w 
gmachu parlamentu, tylko w murach 
Westminsteru nic się nie zmieniło. Tak 
samo jak przedtem zasiadają posłowie na 
ławach vis-a-vis siebie, tak samo tronuje 
pośrodku izby speaker, w tradycyjnej pe­
ruce. Ani ceremonjał, ani obyczaje w 
Izbie Gmin nie zmieniły się na jotę. — 
Anglja ceni tradycje ponad wszystko.

Przy objawach sklerozy
stosuje się naturalny sok czosnku marki 
F. F. Apteka Mazowiecka, Warszawa, 
Mazowiecka 10.

ng 19248

Bjaraat Kravc w Poznaniu
Towarzystwo Przyjaciół Serbo-Łu- 

życzan urządziła koncert poświęcony 
wyłącznie dziełom łużyckiego kompo­
zytora Bjarnata Kravca. Ponieważ 
koncert ten transmitowany był przez 
radjo na wszystkie rozgłośnie polskie, 
słuchałem go przy głośniku, chcąc być 
jednym z miljonowej rzeszy radiosłu­
chaczy i równocześnie przekonać się, 
jak audycja wypadła na zewnątrz z 
tamtej strony mikrofonu. Warunki 
odbioru nie były najlepsze, prawdopo­
dobnie na skutek niezbyt sprzyjającej 
radju akustyki sali, a może też mikro­
fon umieszczony był za blisko estrady, 
W każdym razie śpiew (chórowy i so­
lowy) w górnych rejestrach nie 
brzmiał, a smyczki przy forte trochę 
skrzypiały.

Najbardziej radiofonicznie wypa- 
dło słowo wstępne, jakie wygłosił pre­
zes Towarzystwa, red. Tadeusz Po- 
widzki, który zapoznał słuchaczy hi- 
storją kultury artystycznej ludu ser- 
bo-łużyckiego.

W części koncertowej usłyszeliśmy 
Bjarnata Kravca pieśni na chór mie­
szany, pieśni solowe, oraz utwory ka­

meralne (na skrzypce z fortepianem i 
kwartet smyczkowy). Punktem wyj­
ścia twórczości Kravca, jest muzyka 
ludowa serbo-łużycka, którą stylizu­
je, nie zacierając w niczem jej harak- 
terystycznych znamion regionalnych. 
Opracowanie odznacza się prostotą i 
jasnością, przyczem kompozytor opie­
ra technikę na tradycyjnych wzorach, 
trzymając się zdała od. nowoczesnych 
kierunków.

Utwory na chór odznaczają się do­
brem brzmieniem, a szczególnie zgrab­
nie opracowane są tańce ludowe na 
skrzypce i fortepian, oraz suita na 
kwartet, której pierwsza część jest 
stylizowaną „reją“, regionalnym tań­
cem łużyckim o rytmie polonezowym.

Wykonawcy programu pp. Kaul- 
fussówna (skrzypce), Tomkiewiczów- 
na (śpiew), We,igt (batuta i akompa­
niament), oraz kwartet smyczkowy w 
składzie pp. Paszkieta, Duszyńskiego, 
Rakowskiego i Rozlera, stanowili (ia- 
ło odtwórcze, wykazując niemałą 
sprawność i zapał.

Obecnego na sali sędziwego kompo­
zytora przyjmowano owacyjnie.

Dr. Z. S.

Na amerykańskich torach ślizgawkowych 
popisuje się obecnie Franciszek Dietl 
wraz ze swoją partnerkę Trudą Schweig. 
kart, wykonywując ciekawe ewolucje na 
pewnego rodzaju połączeniu lyżw ze 

szczudłami.
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W sprawie
zatrudniania kobiet zamężnych

Z ŻYCIA KOBIET

Ciasnota na rynku pracy i wynika­
jąca stąd nędza materjalna i moralna 
bezrobotnych są podłożem, na którem 
rodzą się kwestje, nabrzmiałe tragi­
zmem naszych czasów. Do tych kwe- 
styj należy w pierwszej Jinji sprawa 
zatrudniania emerytów i mężatek. O 
pierwszej kwestji pisaliśmy niedawno 
temu. O drugiej zamierzamy dzisiaj 
nakreślić kilka uwag.

Jest ogromnie łatwo popaść w 
stronniczość przy omawianiu tego za­
gadnienia! Jeśli wiemy, że — jak o- 
statnio zanotowaliśmy — mamy w 
Polsce 190.000 bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych, jeśli uświadamiamy 
sobie, jaki bezmiar smutku i zniechę­
cenia do życia unosi się nad tą armją 
tragiczną, armją ludzi wytrąconych 
niejako poza nawias życia, wówczas 
bardzo łatwo dojść można do wniosku: 
mężatki nie powinny zajmować stano­
wisk i odbierać pracy — bezrobotnym. 
Za takim wnioskiem przemawia zre­
sztą szereg dalszych powodów:

Często praca zawodowa mężatek 
nie jest tak owocna, jak praca kobiet 
niezamężnych; pogodzenie obowiąz­
ków służbowych z obowiązkami żony 
i matki jest trudne, nieraz wręcz nie­
możliwe. Cierpi więc na tern i praca 
i dom i rodzina. Dochodzi argument 
czysto materjalny: ileż to pieniędzy 
traci się corocznie na udzielanie urlo­
pów macierzyńskich mężatkom? Ileż 
to kłopotów sprawia angażowanie na 
okres przejściowy sił zastępczych? 
Jednak nad wszystkiemi argumenta­
mi góruje wspomniany na wstępie, 
komu należy się praca: czy bezrobot­
nemu (bezrobotnej), cierpiącym nędzę, 
czy też mążatce, mającej u boku męża 
jako tako zapewniony byt?

Jak już rzekliśmy: jest ogromnie 
łatwo dać się urzec głosowi serca, li­
tującego się szczerze nad nędzą bezro­
botnych. I trudno dopuścić głos roz­
sądku, biorącego-w obronę mężatki i 
w obronie ich używającego następują­

Zagrożone prawo pracy
Rozgoryczenie i niepokój w szero­

kich kołach kobiecych, broniących roz­
paczliwie prawa do pracy zarobkowej, 
idzie przez świat coraz szerszą falą. 
We Francji, Jugosławji, Niemczech 
ukazają się od kilku lat dekrety i roz­
porządzenia, zmierzające systematycz­
nie do wyeliminowania kobiet z rynku 
pracy.

Stoimy obecnie i w Polsce wobec 
wzmożonej fali redukcji kobiet pracu­
jących. Masowe zwalnianie kobiet w 
urzędach datuje się od kilku miesięcy 
— olbrzymi procent tych, które jeszcze 
pracują — posiada wymówienia. Nie­
ma wprawdzie urzędowych dekretów 
jak zagranicą: o zwalnianiu mężatek 
(Jugosławja), o niedopuszczaniu kobiet 
do wyższych stanowisk (Francja); w 
teorji niema różnic w traktowaniu 
mężczyzn i kobiet w pracy zawodowej, 
ale w praktyce różnice te istnieją i są, 
niestety, coraz jaskrawsze, coraz bar­
dziej rzucające się w oczy...

Weźmy przykłady z życia. Pani 
J. R. jest urzędniczką państwową i za­
rabia zaledwie 130 zł miesięcznie. Ma 
siostrę chorą na gruźlicę, którą leczy 
w miarę możności. 2 lata temu wyszła 
zamąż za urzędnika prywatnej insty­
tucji. Mąż zarabiał 250 zł miesięcznie, 
ale w 3 miesiącu po ślubie otrzymał 
ultimatum: albo zrezygnuje z posady, 
albo zostanie na innych warunkach: 
150 zł na miesiąc. Zarabiają więc obec-/ 
nie razem 280 zł i suma ta musi wy­
starczyć na 4 osoby (ich dwoje, chora 
siostra i matka męża).

— To jest, proszę Pani, rzeczywi­
stość — mówi z goryczą p. J. R. — ale 
w mojem biurze nie chcą ęi tem wie­
dzieć. W ciągu najbliższego półrocza 
muszą zredukować 15 osób. Ja pierw­
sza otrzymałam wymówienie: jestem 
przecież mężatką, mój mąż ma posadę 
i nie mamy dzieci. Inne osoby, będące 
na utrzymaniu, „nie liczą się“, nikt 
nie pyta również, i 1 e zarabia mój mąż, 
tylko czy zarabia.

Sprytniejsze ode mnie koleżanki 
wzięły ślub w tajemnicy przed wszyst­
kimi, aktu złączenia nie zrobiły i u- 
chodzą w biurze za panny. Tak się 
ratują przed redukcją — przynajmniej 
na jakiś czas. Ale co to za życie? 'rze- 
ba ukrywać jak złodziej, is się jest

cych kontrargumentów:
W dzisiejszych trudnych warun­

kach, małżeństwo często dopiero wów­
czas może dojść do skutku, gdy istnie­
je niejaka pewność, że na utrzymanie 
domu łożyć będą oboje małżonkowie 
(w domach takich nieraz bywają nie- 
tylko małżonkowie, ale i ich rodzice 
„na łaskawym Chlebie“, a i bezrobotni 
członkowie rodziny!). Gdyby istniała 
pewność, że z chwilą zamążpójścia ko­
bieta straci pracę, wiele małżeństw nie 
doszłoby do skutku.

A zresztą: czy mężatki pracują za­
wodowo tylko poto, aby mieć na stro­
je, czy też raczej, aby przyjść z pomo­
cą źle uposażonym mężom? I drugie 
jeszcze pytanie: czy pracodawcy za­
trzymują mężatki tylko „z przyzwy­
czajenia* i z tego tylko motywu ryzy­
kują koszt udzielania urlopów macie­
rzystych, czy też raczej kierują się 
względem na dobro służby, uświada­
miając sobie, że mężatka bywa naogół 
siłą kwalifikowaną, przedstawiającą 
zasób wiadomości, nabytych w ciągu 
ubiegłych lat pracy?

Oto pytania i odpowiedzi, argumen­
ty i kontrargumenty! Piszącemu te 
słowa wydaje się, że sprawy tej nie da 
się rozstrzygnąć jednem cięciem, jed­
nym zamachem pióra. Sądzę, że trze­
ba decyzję w każdym wypadku uza­
leżnić od warunków, w jakich żyje 
mężatka. Jeśli może się obyć bez do­
chodu ze swej pracy, to istotnie po­
winna ustąpić miejsca bezrobotnemu. 
Jeśli skazana jest na pełnienie obo­
wiązków służbowych obok obowiąz­
ków żony i matki, albo jeśli jest na ty­
le wykwalifikowana, że stała się pra­
wie nie do zastąpienia — to niechaj 
pozostaje na swem miejscu. Łatwy jej 
żywot — między domem i warsztatem 
pracy — nie jest!

Dla ew. dyskusji na ten temat łamy 
działu „Z życia kobiet“ będą stale 
otwarte.

mężatką — jakb. to był wstyd i hańba. 
Taki nienormalny stan rzecz sprzyja 
upadkowi moralności i obyczajów. 
Wiele kobiet w obawie utraty pracy 
nie wychodzi zamąż, odkładając ślub 
i luksus założenia rodziny do lepszych 
czasów. Redukowanie mężatek, pozor­
nie logiczne i sprawiedliwe, w praktyce 
przynosi najczęściej krzywdę materjal- 
ną i moralną. Gdzież jest bowiem ten 
sędzia bezstronny, który osądzi, kogo 
należy zredukować, a kogo zostawić na 
zajmowanej placówce? Działa tu ślepy 
traf i dlatego panuje wśród kobiet tyle 
rozgoryczenia. Te, które zarabiają na 
jedwabne pończoszki i tak zostają 
„nietykalne“.

Pani W. W., nauczycielka, zwraca 
uwagę na inne niesprawiedliwości:

— Czy kobiecie wolno pracować? 
To zagadnienie nie powinno wogóle 
istnieć. Mjżczyzny nikt nie pyta, czy 
ma moralne prawo zająć posadę — i 
obiecujący młodzieniec, rzucający oj- 
cowskiemi pieniędzmi na prawo i le­
wo, zajmuje bez skrupułów miejsce, 
które przydałoby się bardzo przymie­
rającej głodem matce rodziny. Skoro 
istnieją szkoły zawodowe i wyższe dla 
kształcenia kobiet, skoro rozbudza się 
w dziewczętach ambicję i pęd do wie­
dzy i skoro my, kobiety, z olbrzymim 
nakładem pracy i pieniędzy kończymy 
wieloletnie studja — odcięcie nas od 
pracy zawodowej z racji płci byłoby 
okrutnym, bezmyślnym nonsensem. 
Spędziłam 8 lat w gimnazjum, 6 lat na 
uniwersytecie, 2 na bezpłatnej prak­
tyce nauczycielskiej. Ukochałam mój 
zawód, rodzice moi łożyli na studja 
kosztem dużych ofiar — i mam teraz 
zrezygnować? To byłaby nie,tylko nie­
sprawiedliwość, ale i okrucieństwo 
moralne.

— Moja znajoma utraciła niedawno 
posadę nauczycielki w szkole rzemiosł. 
Wzięła się więc do samodzielnej pracy; 
założyła pracownię sukien i jest zpdo- 
wolona. Skoro istotnie niema miejsca 
dla kobiet w świecie pracowniczym — 
może to właśnie będzie wyjściem dla 
redukowanych masowo kobiet — za­
kładanie własnych niezależnych pla­
cówek ?

Pani W. W. ma rację. Wobec prze­
sycenia rynku urzędniczego pęd kobiet

do biur powinien się zmniejszyć; ko­
biety muszą szukać nowych dróg 
pracy.

A. ORZECHOWSKA.

Z Tow. Ziemianek
Przypominamy raz jeszcze nasz obchód 

rubileuszowy. który odbędzie Si? w Pozna­
niu w dniu 12. grudnia z następującym 
programem: o godz. 10 msza św. w koście­
le św. Marcina, którą odprawi J. E. ks 
biskup Dymek, o godz. 11 uroczysta aka- 
demja w Białej Sali Bazaru.

Polecamy gorąco ofiarności Pań Towa­
rzystwo Pomocy dla Inteligencji, które za 
wszelką , ctówkę, odzież i żywność bar­
dzo jest wdzięczne. Adres „Tow. Pomocy 
dla Intedgencii": Poznań, ul. Podgórna 
10 a.

Październikowe zebranie wrzesińskiego 
Kola Ziemianek odbyło się Drży udziale 
21 pań. W pierwszym punkcie obrad p. 
Halina Nieniewska, członek Koła gnie­
źnieńskiego wygłosiła pięknie opracowany 
referat p. t .„Więcej pogody i radości w 
życiu“, który wywołał b. ożywioną dy­
skusję. Następnie przewodnicząca Koła p. 
Jadwiga Szyfterowa omówiła zebranie ju­
bileuszowe Tow. Ziemianek, poczem po 
sprawozdaniu z zebrania pp. Przewodni­
czących odczytano komunikaty zarządu 
Kola.

Uchwalono wysyłkę paczek żywnościo­
wych dla Organizacji Studentek U. P. o- 
raz wysyłkę odzieży dla Tow. Pomocy dla 
inteligencji. Po omówieniu spraw Kółek 
Włościanek p. Anna Czapska zdała obszer­
nie sprawę z wycieczki Koła na Wystawę 
Ogrodniczą do Koźmina.

Dzieci ulicy
Dzieci żebrzące zawodowo na ulicach 

stanowią nieszczęsną bazę przyszłych 
przestępców. Jeśli nie współczucie, nie 
poczucie moralne, nie ludzki gest, nie

WARSZAWSKA POLICJANTKA 
I ZABŁĄKANE DZIECKO

poczucie obowiązku —• to przynaj­
mniej obawa niebezpieczeństwa po­
winna wreszcie wstrząsnąć sumieniem 
społeczeństwa i zmusić je do ener­
gicznego wystąpienia, któreby na­
reszcie zlikwidowało plagę żebrzących 
dzieci. Te dzieci są materjałem na 
przestępców i wrogów społeczeństwa, 
ale są zarazem materjałem na wspa­
niałych tego społeczeństwa członków. 
Cokolwiek o nich myśłimy; jakkolwiek 
oceniamy ich postępowanie, musimy 
przyznać, że są to dzieci dzielne i od­
ważne, dzieci, zdobywające sobie pra­
wo do życia ogromnym wysiłkiem, 
nieustannie walczące z głodem i chło­
dem, z brakiem kąta pod dachem, ze 
wszystkiemi Niebezpieczeństwami uli­
cy. A kiedy przed sądem tak nieustę­
pliwie i rozpaczliwie głoszą swoją nie­
winność, mówią społeczeństwu doro­
słych prawdę, nawet kłamiąc. Bo cóż 
jest wkońcu winien dziesięcioletni 
chłopak, że z musu syci głód żebrac­
twem, czy kradzieżą?

Nie zlikwiduje żebractwa dzieci i 
nie ukróci jego niebezpieczeństw ulicz­
na ofiarność przechodniów. Dzieci 
trzeba zabrać z ulicy, trzeba je chronić 
przed żebractwem. Ale uczynić to moż­
na tylko wtedy, jeśli roztoczona zosta­

nie nad niemi stała opieka, jeśli zdo­
łamy im dostarczyć prawdziwy dom, 
a domem tym musi być zakład wycho­
wawczy.

Abisynka
Kobieta egzotyczna różni się od nas 

— kobiet Zachodu, nietyiko odmien­
nym kolorem skóry, rysami twarzy, 
strojem i macjiullażem. Różni się 
przedewszystkiem swem stanowi­
skiem, rolą, jaką odgrywa w rodzinie 
i społeczeństwie, wreszcie odmienne- 
mi obyczajami, które nam wydają się 
zacofaniem, dziwactwem — lub też na­
pełniają nas grozą.

Właściwie wiemy bardzo niewiele o 
życiu naszych czerwonych, czarnych i 
żółtych sióstr. Sylwetka Chinki lub 
Japonki nie rysuje się jasno w naszej 
wyobraźni. Postaramy się więc scha­
rakteryzować wygląd i obyczaje, do 
których muszą się stosować kobiety 
ras kolorowych. — jak się przekona­
my, życie ich i los nie przedstawia się 
różowo...

Abisyńczycy uchodzą za najbrud­
niejszy naród na świecie — co więcej, 
brud uważają za cnotę, mile widzianą 
przez Boga. Nietrudno więc domyśleć 
się, że bliskie sąsiedztwo abisyńskiej 
damy nie jest przyjemne: zamiast myć 
i kąpać się — smaruje się ona obficie 
masłem i zapach zepsutego, roztopio­
nego w upaie masła przenika wszystkie 
używane przez nic przedmioty — jak 
w Europie suknie, bielizna i rzeczy 
wytwornych pań przesiąknięte są za­
pachem perfum...

Ciekawe są obrzędy ślubne, gdy 
młoda Abisynka wychodzi zamąż. — 
Małżeństwo nie jest uważane za sa­
krament, lecz za zwykłą umowę, któ­
rą można rozwiązać — poligamja jest 
zatem dość rozpowszechniona i odbija 
się niekorzystnie na życiu rodzinnem. 
Istnieje jednak specjalna forma mał­
żeństwa, połączona z błogosławień­
stwem w kościele — takie małżeństwo 
nie może być rozwiązane nawet po 
śmierci. Trzecią — bardzo starą for­
mą małżeństwa, jest t. zw. lewirat — 
najbliższy krewny zmarłego obowiąza­
ny jest poślubić pozostałą po nim 
wdowę.

W Abisynji istnieje dotychczas zwy­
czaj kupowania żony lub porywania 
jej siłą. To ostatnie pozostało tylko 
jako tradycyjny zwyczaj. Według te­
go zwyczaju żona musi udać się do do­
mu małżonka, nie dotknąwszy ani ra­
zu ziemi stopą. Bogaci przewożą więc 
żony na grzbietach koni, ubożsi prze­
noszą ją na własnych plecach. Nieza­
możni Abisyńczycy są przeważnie no 
nogamistami, bowiem ubogi kawaler, 
który zapłaci za narzeczoną nieraz ca­
łym swym majątkiem (baranami, wiel­
błądami, tytoniem, matrjałami) nie 
może sobie już pozwolić na kupno dru­
giej żony.

Ceremonja ślubna odbywa się w 
domu panny młodej. Leży ona naj­
pierw przez trzy dni na łóżku i nie 
wolno jej się ruszyć — krewni spalają 
przez ten czas koło niej różne wonne 
zioła. Jednocześnie narzeczony pod- 
daje się uroczystemu goleniu, w cza­
sie którego przyjaciele potrząsają nad 
jego głową szablami. Następuje wese­
le, poprzedzające zawsze ceremonję 
ślubu — przed chatą panny młodej le­
ży zabity baran, na którym każdy z 
obecnych opiera stopę, wygłaszając 
błogosławieństwa i życzenia pod adre­
sem przyszłych małżonków. Potem 
narzeczony bije narzeczoną batem na 
znak, że on jest tylko władcą i panem.

Chciwość Abisyńczyków nie ma 
granic. Gdy rywal znajduje się w do­
mu małżonki, i na ten znak zatyka dzi­
dę przed chatą — prawowity małżo­
nek czeka pokornie przed chatą, aż 
tamten wyjdzie, żądając jednak wyku­
pu. Natomiast panny muszą zacho­
wać cnotę — w przeciwnym bowiem 
razie rodzice panny młodej muszą dać 
przy zawieraniu małżeństwa odszko­
dowanie pieniężne lub oddać pokrzyw­
dzonemu zamąż młodszą córkę.

Jeśli chodzi o dzieci — to prawo 7- 
dość zresztą liberalne, zabezpiecza Je 
jednak i zapewnia opiekę bez względu 
na to, czy pochodzą ze związku ślub­
nego, czy są nieprawego pochodze­
nia. Ustrój rodzinny jest patrjarchai- 
ny — dzieci pozostają stale pod opieką 
ojca bez względu na to, czy rodzice 
razem, czy rozwiedzeni. W szczepach 
kulturalniejszych jednak w razie ro- 
’ejścia się rodziców matka ma prawo 
do wychowywania dzieci, a ojciec mu­
si dostarczyć środków na ich utrzyma­
nie, ale tylko do 7 roku życia

O A-
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Miasteczku. Treningi odbywają się osob­
no dla początkujących, a oddzielnie dla 
zaawansowanych i załóg regatowych, we 
wtorki i czwartki od godz. 17, natomiast w 
niedziele od godz. 10 przed poi. Kierow­
nictwo spoczywa w rękach wybitnego fa­
chowca p. Maksymiljana Budzińskiego, 
trenera - amatora. Basen ogrzany.

Treningi zimowe dla pań odbędą się w 
terminie późniejszym, o czem panie się po­
wiadomi. Narazie odbywają się zebrania 
pań co czwartek w salce Związku Pań Do­
mu, Poznań, ul. 27 Grudnia nr. 19 Naj­
bliższe zebranie w czwartek dnia 19 grud­
nia. . (kom)

■■■fc Prima PluszLi y Wany " modne i persk. wzory
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Zjazd
prezesów i naczelników

znakomitym .UNIWERSALNYM KREMEM ISTE’. gdyt wwtero 
en wszelkie dl© noskórko odżywcze składniki jak cholesłerynę, 
zapobiegając łemsamem przedwczesnemu zwiotczeniu cery.

•KREM LlON* mający właściwości matulące sto» 
tuje się no twarz i ręce przed wyjściem na spacer.

UNIWERSALNY KREM ISTE' oraz .KREM LlON* 
sq środkami kosmełycznemi o nieocenionej wartości.

%&S. Stempniewiczj
Pą 7 067-S 66®

Sensacja szermiercza 
w Poznaniu

W poniedziałek 16 b. m. o godz. 20 
odbędzie się w białej sali Bazaru sen­
sacyjne spotkanie szermiercze nieofi­
cjalnej reprezentacji Niemiec, która 
wystąpi jako reprezentacja Frankfur­
tu, z A. Z. S. Poznań, który wystąpi 
jako reprezentacja Poznania,

Narciarstwo
Nowe wydawnictwo T, K. N. Z końcem 

11 listopada ukazała się w Bibljotece Nar­
ciarskiej T. K. N. aktualna i pożyteczna 
książeczka p. t. „Gimnastyka domowa dla 
narciarek i narciarzy“ pióra mg. Tedeusza 
Biernakiewicza, instruktora PZN. Treść 
książki, poprzedzona popularno - nauko­
wym wstępem, wyjaśniającym koniecz­
ność przygotowania organu ruchowego do 
poszczególnych wymagań, związanych z 
uprawianiem sportu narciarskiego — o 
bejmuje 6 lekcyj gimnastycznych, ilustro­
wanych schematyozmemi rycinami. Każde 
ćwiczenie jest szczegółowo opisane, tak, że 
nawet zupełny laik po przestudjowaniu 
treści może z powodzeniem przeprowadzać 
w domu codzienną lekcję gimnastyki nar­
ciarskiej.

Pięściarstwo
Polonja (Leszno) — Marynarka Woj. 

(Gdynia) 8:6. W zawodach rozegranych w 
Lesznie goście oddali 4 punkty walkowe­
rem z powodu nadwagi zawodników w wa­
dze koguciej i piórkowej. Walki stały na 
słabszym poziomie.

Wyniki od wagi koguciej do ciężkiej są 
dostępujące: Lasota (M) zwycięża Szymko­
wiaka (P) na punkty, lecz z powodu nad­
wagi oddaje punkty Polonji, również Re- 
sPa (M) zwvcięża Urbaniaka, lecz oddaje 
Punkty z powodu nadwagi. Chmielewski 
(M) przegrywa przez techn. k. o. do Jan­
kowskiego (P), Gołębiowski (M) wygrywa 
z Olmarskim, który kilkakrotnie już byl 
Rmggy, na punkty. Urbaniak (M) zwycięża 
przez poddanie się Dembińskiego, nato­
miast Ożarek traci dwa punkty z doskona­
le walczącym Szulczyńskim (P). W ciężkiej 
węgrowski (M) zwycięża przez techn. k. 
o. Nawrockiego. Sędziował w ringu P- 
Springer a na punkty P- Kubicki z Pozna­
nia. (lk)

L K. P Łódź — „Warta“. Pierwsze za­
wody finałowe o mistrzostwo Polski, od­

Pierwsze w Po 
znaniu amator­
skie międzynaro­
dowe zawody w 
zapasach odbędą 
się dziś wieczo­
rem o sodz 20 w 
hali reprezenta­
cyjnej Targów Po­
znańskich Na 
zdjęciu od lewej: 
Pointer, mistrz 
Austrji w wadze 
średniej, Fein. 
mistrz Europy w 
wadze lekkiej w 
podnoszeniu cię­
żarów i Fincie, 
zawodnik wagi 

piórkowej.

będą się w niedzielę o godz. 20 w hali re­
prezentacyjnej Targów Poznańskich. Za­
wody między powyższemi zespołami budzą 
z uwagi na kilkuletnią rywalizację zrozu­
miałe zainteresowanie. Wspomnieć należy, 
że 1. K. P. Łódź wzmocniła swoją drużynę 
przez wstąpienie znanego z ostatnich za­
wodów międzymiastowych Łódź —- Poznań 
Pietrzaka z K. K. S. Kalisz, (kom)

Specjalny kurs dla kandydatów wagi 
półciężkiej i ciężkiej (od 72 kg. w zwyż) 
organizuje Warta od 10 grudnia począw­
szy. Zgłoszenia przyjmuje K. S. „Warta' , 
Aleje Marcinkowskiego 26. tel. 18-43. (kom)

Pływanie
Sekcja pływacka „Sokoła“ okręgu po­

znańskiego, zawiadamia, że walne zebranie 
odbędzie się w czwartek, 12 bm. o g. 19 30 
w sekretarjacie okręgu, przy ul. Podgór­
nej 8. Z uwagi na wybór nowego kierów- 
nictwa, przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe, (kom)

Piłka nożna
Roczne walne zebranie Poznańskiego 

Okręgowego Kolegium Sędziów Piłki Noż­
nej odbędzie się w niedzielę 12 stycznia w 
Piwnicy Ratuszowej o godz. 10.

Roczne walne zgromadzenie Poznań­
skiego Związku Okręgowego PilM Nożnej 
odbędzie się w niedzielę 19 stycznia o godz. 
9 na dużej sali restauracji Heyduckiego w 
Poznaniu, przy ul. Masztalarskiej nr. 8a.

Szermierka
W finale szabli warszawsMego turnie­

ju zwyciężył kpt. Dobrowolski 8 zwycięstw 
(tuszów 44:31). 2. Rajczy (Budapeszt 6 
(41:31), 3. Bay (Bdp) 6 (39:30), 4. Sobik (Ka­
towice) 5 (36:32), 5. Papee 5 zw., 6. Zold 4 
zw., 7. Segda 4 zw., 8. Nycz 3 zw., 9. Frie­
drich 2 zw., 10. Elthes (Bdp) 1 zw.

Skład reprezentacji Polski na sobotni 
mecz z Niemcami wyglądać będzie prawdo­
podobnie następująco: Dobrowolski, Pa­
pee, Sobik i Segda w szabli, Sobik, Kantor 
Żaczek i Karwicki w szpadzie.

Wioślarstwo
„Sekcja wioślarska" A. Z. S. zawiada­

mia swych członków i osoby mające za­
miar poświęcić się sportowi wioślarskie­
mu, o odbywających się od ubiegłego ty­
godnia treningach w basenie zimowym na 
przystani Wojskowego Klubu Sportowego 
w Poznaniu, w pobliżu Nowego Mostu na

GNIEZNO
Zjazd prezesów i naczelników 

odbył się w salce ha boisku „Sokola* przy 
licznym udziale przedstawicieli gniazd. 
Nie stawiły się tylko dwa: Strzałkowo 
żeńskie i Zagórów. Rzeczowym obradom 
sprawnie przewodniczył prezes okręgowy 
dh adw. Perz.

Przedewszystkiem wysłuchano staran­
nie opracowanych i obszernych sprawo­
zdań przedstawicieli gniazd, którzy zobra­
zowali rozwój pracy na swym terenie. 
Biorąc pod uwagę obecne trudne warun­
ki— praca ta idzie w dobrem tempie. Znać 
dużą dbałość zarządu okręgu o rozwój ży­
cia sokolego na jego terenie, a poszczegól­
ne gniazda — za nielicznemi wyjątkami — 
dokładają starań, aby wywiązywać się 
możliwie najlepiej ze swych zadań. Wy­
razem tych starań jest fakt, że Okręg 
Gnieźnieński otrzymał pierwsze miejsce 
w dzielnicy i pragnie nietylko je zacho­
wać, ale wyrównać możliwe we wszystkich 
dziedzinach dotychczasowe niedomagania.

W tym kierunku szły też zwięzłe, lecz 
bardzo treściwe referaty członków zarzą­
dów dhdch: Perza, Szalkowskiej — prze­
wodniczącej okr wydz. sokolic, Namyśla — 
naczelnika oraz Ptschyody‘ego — skarbni­
ka. W imieniu Dzielnicy Wielkopolskiej 
zabiera! glos dh red. Herniczek, jako refe­
rent danego okręgu, podkreślając donio­
słość pracy organizacyjnej na niwie soko­
lej i analizując ważniejsze momenty tej 
pracy, opartej na zgodnem współdziałaniu 
wszystkich, co właśnie ujawnia się na te­
renie Gniezna i da.je doskonałe wyniki.

Po zapoznaniu się z programem działal­
ności na najbliższy okres omówiono sze­
reg spraw natury organizacyjnej, M. in. 
pojektuje się w przyszłym roku uządzić 
zlot okręgowy w Słupcy, która wykazuje 
obecnie dużą ruchliwość, wyrazem czego 
jest wybudowanie własnej sokolni. W po- 

: czątkach stycznia ma nastąpić jej poświę- 
| cenie. Uchwalono wysłać na zjazd Rady 
' Związkowej, ze względu na specjalną do- 
1 niosłość wspomnianego zjazdu, wszystkich 
i delegatów, do których ma prawo Gniezno, 

co powinno być i będzie niewątpliwie 
przykładem również dla innych okręgów.

Całość obrad, raz jeszcze podkreślamy, 
wykazała, że sokolstwo Okręgu Gnieźnień­
skiego pracuje z pełnem poświęceniem 
i może poszczycić się chlubnemi wynika­
mi tej pracy.

LWÓWEK
Zjazd zagaił dh prezes d. Szamboski, 

witając pzybyłych delegatów oi’az repre­
zentanta dzielnicy dha Bolesława Kargego. 
Do pióra powołano z powodu nieobecności 
sekretarza okręgowego dchnę naczelniczkę 
Mińską.

Protokół z ostatniego zebrania przyjęto 
bez zmian. Następnie zdawali sprawozda­
nia naczelnik, naczelniczka okręgu oraz 
skarbnik. Ze sprawozdań wynika, że 
wszystkie gniazda tak pod względem tech­
nicznym jak i administracyjnym były lu­
strowane. Jedynie Niewież z powodu nie­
stawienia się zarządu nie mógł być lustro­
wany.

Przystąpiono do sprawozdań z poszcze­
gólnych gniazd, z których wynika, że bar­
dzo dobrze pracują gniazda męskie: Lwó­
wek, Pniewy, Nowy Tomyśl, Porażyn, a 
z żeńskich zaś Lwówek i Pniewy. Kuleją 
natomiast: Turowo z powodu założenia 
przez właściciela dóbr „Strzelca“, Terespo- 
tockie i Niewież. Gniazda wiejskie z po­
wodu braku odpowiednich lokali wykazują 
małą aktywność techniczną tak, że w nie­
których ćwiczenia wogóle nie odbywają 
się. Zarząd postanowił tą sprawą zająć 
się i użyć swych wpływów, aby wyszukać 
odpowiednie sale do ćwiczeń.

Druh wiceprezes Maćkowiak z powodu 
choroby złożył swój urząd. Ponieważ jed­
nak zdrowie jego w międzyczasie się po­
prawiło, postanowiono rezygnacji jego nie 
przyjąć i prosić go o dalsze urzędowanie. 
Zjazd uchwalił odbyć w Lwówku tak jak 
w zeszłym roku trzydniowy kurs dla ćwi­
czących. Co do terminu postanowiono po­
rozumieć się wpierw z przewodnictwem 
lub z naczelnictwem dzielnicy.

Reprezentowanych na zjeździe było 
gniazd jedenaście. Nie przysłały delega­
tów cztery gniazda, Opalenica uniewin­
niona, zaś Brody, Niewież i Lutomek bez 
uniewinnienia.

Dziś koncert symfoniczny
Przypominamy o dzisiejszym koncer­

cie Orkiestry Symfonicznej stoi. m. 1 o- 
znania w Teatrze Wielkim. W programie 
koncertu znajduje się bardzo interesują..y 
utwór Ravela p. t. „Grób Couperina . po 
raz pierwszy w Poznaniu. p°za 5®® konane zostaną dwa arcydzieła literatury 
symfonicznej: M. Karłowicza „Odwieczne 
pieśni" i L. van Beethovena
nr 1“. Koncert skrzypcowy h-moll Saint- 
Saensa odegra świetna wiolinistka Irena 
Dubłska; zapowiedź jej występu przyjęta 
została przez naszych melomanów z 
wielkiem zainteresowaniem

Dzisiejszym koncertem dyrygować bę­
dzie dr. Zvgmunt Latoszewski, który na 
ostatnim (piątkowym) koncercie Filhar- 
monjł warszawskiej odniósł wielki sukces.

pin tieipieniatli watioM
woreczka żółciowego, kamieniach żółcio­
wych i żółtaczce stosuje się zioła Wolskie­

go ze znakiem ochronnym Billosa 
ng 17 900__________

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

W środę dnia U bm. „Róża Stambułu“ 
Falla W czwartek dnia 12 bm. drugi go­
ścinny występ Zygmunta Zaleskiego w ro­
li Mefistofelesa w operze „Faust Gounoda. 
Obsadę dalszą stanowią: Marja Kisielew­
ska (Małgorzata), Józef Woliński (Faust), 
Zenon Dolnicki (Walenty), Jadwiga Musie- 
lewska (Siebel), Marja Janowska (Marta), 
Antoni Warehalewski (Wagner). Kierow­
nictwo muzyczne kapelm. Stefan Barań­
ski, reżyser ja i inscenizacja Marji Janow­
skiej - Kopczyńskiej, dekoracje Zygmunta 
Szpingera, tańce układu baletm. M. fatat- 
kiewicza. W piątek dnia 13 bm. „Uprowa­
dzenie z Seraju" Mozarta.

Pożegnalne występy Warnecktego 
W Teatrze Polskim

We wtorek i środę dwa pożegnalne wy­
stępy znakomitego artysty i reżysera scen 
warszawskich Janusza Warneckiego. Ode­
grana będzie ostatnie dwa razy lekka ko- 
medja francuska Gavaulta „Złota ciocia , 
która schodzi zupełnie z repertuaru, W 
czwartek premjera najlepszej komedji Mi­
chała Bałuckiego „Grube ryby“ która do- 
staje nową stylową oprawę oraz pierwszo­
rzędną obsadę. Komedję tę pieczołowicie 
przygotował R. Zawistowski. Obsadę sta­
nowią pp. Galińska, Ludwiżanka, Sach- 
nowska, Baryka Bogusławski, Gliński, Ja­
worski, Konarski i Pągowski. Dekoracje Z. 
Szpingera.

Dziś „Chór Dana" 
w Teatrze Nowym

Dzisiaj we wtorek wieczorem odbędzie 
się jedyny gościnny występ europejskiej 
sławy Chóru Dana z udziałem ulubieńców 
publiczności, popularnych solistów Mieczy­
sława Fogga i Adama Wysockiego. Na pro­
gram wieczoru złoży się ponad 20 pieśni i 
piosenek, zupełnie nowych, specjalnie przy­
gotowanych a nieznanych dotąd w Pozna­
niu. Wieczór Chóru Dana, obudził niezwy­
kle zainteresowanie, czego dowodem nie­
zwykły popyt na bilety. Pozostałe bilety 
po cenach przystępnych do nabycia w fir­
mie F. Zygarlowski ul. 27 Grudnia róg ul. 
Br. Pierackiego — wieczorem w kasie te­
atru.

Teatr „Wesoła Banda"
Dziś o godz. 7 i 9 wlecz, dwa przedsta­

wienia rewji p. t „Ta Banda dobrze gra!...“ 
której premjera została entuzjastycznie 
przyjęta przez publiczność i prasę. Wyko­
nawców w osobach Niny Grudzińskiej, Ka­
rola Hanusza, Ludmiły' Szretter, Lucy Ro­
manowskiej, Laskowskiego, Halicza, Rem- 
bosza i Opolskiego, oraz balet Tacjany Wy­
sockiej darzy publiczność niemilknącemi o- 
klaskami. Doskonale numery solowe, 
dowcipne skecze, pierwszorzędna orkie­
stra pod batutą kapelmistrza Wiehlera 
składają się na przemiłą całość wieczoru. 
Niskie ceny biletów umożliwiają najszer­
szym warstwom zobaczenie naprawdę ar­
tystycznej imprezy.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

*****
k ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra IAUERA
lsq dobrym środkiem dla uregulowania 
’żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodny m 
naturalnym środkiem przeczyszczającym.
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Dnia 9 grudnia br., zasnął w Bogu, opatrzony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, ukochany teść 
i dziadek, ś. p.

Stanisław Zwierzycki

Keesings-
Archiv!

Korzystna okazja kupna 
niezbędnego dla instytucyj 

społecznych etc.

powszeclmeo informatora
w języku niem.

Zgłoszenia Kur jer Pozn. pod
zg 478

J

w 65 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 grudnia.
Eksportacja z domu żałoby do kościoła farnego o godzi­

nie 10,15, po mszy św. odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego
spoczynku.

W ciężkim smutku pogrążeni

dg 5173 żona, dzieci i rodzina.
Inowrocław, Jarosław, Rybnik, Poznań, Kuźnica-Stara, 

Ostrów. Wlkp.

Dla prowincji 
Rzadka Okazja

nabycia nowoczesnego

Sitada aiMłiw damslith
w centrum Poznania
z towarem ca 12-10 tysięcy

Dzierżawa bardzo tania. 
Oferty Kurjer Pozn. zg 12368

TELEGRAM
MOULIN ROUGE

Od 1. 12. br.
Niebywale Atrakcyjny Program na czele
KENT i MAXIJA

murzyn i mulatka pg 7063-50,12
Wstęp -wolny! — Ceny przystępne.

Specjalną uwagą zwraca się na codzienne ulubione 
„FIVE O CLOCK TEA" kawa, herbata 75 gr.

OCZ9-TO SKARB 
SZANUJ JE !

Nowoczesne Okulary i JSinokle
Fachowa i rzetelna obsługa. pg 6600

GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOGGGGGGGGGGGI

Chcąc sprawić radość gwiazdkową

Materjały Molendy
o

Poznań, Plac Świętokrzyski 1. G
OOOOOOCDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGGOGOOOGC

Pg 7 066-50.18

Ravis
Fernmat usuwa natychmiast po zastosowaniu 
i cr<łiu<n cze, wonogć j błyczczenie NOSA 
ag 5112 nadając idealnie biały i matowy wygląd

Bezpłatnych pokazów i informacyj udziela:
Perfumerja M. Cegielski, 27 Gmdnia 
i Z. T. Żebrowski, dypl.hig. kosza, Piekary S

K. GREGER 27 Grudnia 1S
DOSTAWCA UBEZPIECZAŁNI SPOŁECZNEJ.

5 pokojowe mieszkanie komfortowe
przy Ogrodowej II piętro od 1 stycznia wynajmie 
gospodarz. Zgłoszenia Kurjer Poznański zg 12 371

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Wyraźne i czytelne pismo
jest koniecznym warunkiem wszystkich zleceń 
ogłoszeniowych — jeśli się chce uniknąć błędów 
w gazecie i niepotrzebnych wskutek tego 
nieporozumień. Otrzymujemy często ogło­
szenia tak nieczytelnie napisane, że wskutek 
koniecznego odniesienia się do inserenta. ulega 
zamieszczenie ogłoszenia niepożądanej zwłoce.

Za błędy, powstałe wskutek niewyraźnego 
pisma na zleceniach ogłoszeniowych, odpowie­
dzialności nie bierzemy.

Administracja.

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań Podgórna 13 Pg 6224/5

Orzechy
włoskie 11,—. łuszczone 24,—, 
jabłka deserowe 6.50 zł. powidła 
śliwkowe 8,— zł, miód pszczelny 
13,— pieciokilowe opłacono ,,O- 
wocpol“, Zaleszczyki, zdg 74 282

1. DOMY-P ARCELE Kto zamierza się 
ełablować

T. Gąsiorowski
św. Marcin 34 podarki gwiazdko­
we, wartościowe, trwałe, ceny ni­
skie. Przyjmuje asygnaty Kredyt. 
___________ dg 5155

Meble
poleca najia ej
K. Bakoś Stary Rynek 51

zdg 73 463/4

Kamienice
nowoczesne Grudziądz. dochód 
12.000. razem, oddzielnie sprze­
dam. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 75 317
Dom

jednopiętrow y, niepodlegający 
ochronie loka’orów sprzedam. — 
Poznań. Obo-nicka 122.

 zdjj 75 280

przy Starym Rynku
ma obecnie jeszcze możność zgła­
szając sie do organizacji

Polskich Składów 
Zjednoczonych

Poznań, Stary Rynek 87/88 Bła­
wat Polski. Sa tam przewidzia­
ne wszystkie branże bez wyjątku
 dg 5 178

Należy
pamiętać że najmilsze podarki 
wybierzesz u Cb wdkowskieeo. 
Nowa 8 (Bazar). Zegirki od 14 
zl. Pierścionki złote od 16 zl. 
Obrączki ślubne od 12 z!.

Pg 6 348/9-49,31/32

Kupię
dom w pobliżu Poznania., cena 

3 500 zł. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 
zdg 75 331

Pożyczki
10.000 I hipoteka, na kamienice 
Grudziądzu wartość 50.000 szu­
kam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 75 318

Kraty
rozciągane 156X190 tanio. 'Małe 
Garhary 6, m 6.______ zdg 75 416

Rad jo
prąd zmienny tar o. Ratajczaka 
26—17, zdg 75 449

Dom
w środzie piętrowy. 2 składy, pie­
karnia. Zgłoszenia Kasperek — 
Chwaliszewo 6. zdg 75 362

Kupię
dom lub wille w Poznaniu, wpła­
cę 11 000. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 75 378

Kx—TetniśkT-" 
íuzdr^v^ka

Pianina
nowe i okazyjne najtaniej Dry- 
gas, Podgórna 10a zdg 75 445

Kamienicę
dochód 14 500 sprzedam 80 000. 
wpłaty 55 000. Gruszczyński. 
Pocztowa 30._________zdg 75 389

Kamienicę
mniejezem mieście, wartość 15 000 
zamienię na skład prowincji bez 
długu, branża obojętna. Sowiń­
ski, Garncarska 2, telefon 18-21. 

zdg 75 460

Zakopane „Florida“
pensjonat nowocześnie urządzony 
bardzo staranna kuchnia mię­
sna i jarska. Od wielu lat pro­
wadzi właścicielka Marta Pa­
ryska. Od 7 zł. telefon 554.

ng 19 157
Inteligentna

osoba, która pożyczy 500, zajmie 
sie gośćmi w pensjonacie w gó­
rach, otrzyma pobyt dwumie­
sięczny. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 75 373

Zamiana
w Zakopanem, większe przedsię­
biorstwo, przemysłowe. dobrze 
prosperujące z powodu choroby 
właściciela jest zaraz do zmiany 

dopłata na kamienice petno- 
komfortowa w Warszawie. Po­
znaniu. Bydgoszczy, na wille 
pensjonat Gdynia — Krynica. 
Oferty „Par" Poznań, pod 49,63

Pg 71)19-49.64

Sprzedam
wille. 2 mieszkania cena 17.500 
wpłata 10 500 Oferty Kurjer Po­
znański zda 75 50?

Kamienicę
komfortowa 5 sk/n ¡ów. centrum, 
budowana 1905. dochód 16 50(1 
sprzedam 135 000. Oferty tylko; 
kupujących Kurjer Poznański 

zdg 75 499

Poszukuję
wspólnika, wspólniczkę do in­
tratnego inte-esu (kino) 5000 zi. 
Zgloseznia Poznań, Kantaka 8/9 
m. 10. zdg 75 319
Kto zamierza z bocznej 

ulicy przenieść swój 
interes na Stary Rynek
niech korzysta z jedynej okazji, 
zglaszajaę sie do organizacji

Polskich Składów 
Zjednoczonych

Poznań, Stary Rynek 87/88 Bła­
wat Polski. Biuro czynne na Tl 
piętrzę od 10—4. Ag 5177

BISTE

Chwalu sobie bywalcy wierni
śniadania, podwieczorki 

Webera cukierni
Nowa 4_______ /______ ng 18 797

Magazyn Obuwia 
Fr. Rogoziński

daje rękojmię dobrego zakupu.
tylko Stary Rynek 64 

Kalosze 
Śniegowce 

Deszczówki
w wielkim wyborze.
_______ Pg 5801/2-40.36/37_______

Lekarz-dentysta
Tomaszewski

Otwarcie op- ::*ywv dentystycz­
nej Karwowskiego 24 Łazarz dol­
ny. Ceny bardzo niskie, dosto­
sowane dc kryzysu zdg 75 4i>4

Futro
meskie. wi,*y owe, nowe, okazja.: 
Plac Wolności m 15, podw. 2.zdg 75 534 • «

Telegram Gwiazdkowy! 
Kilka tysięcy najmod­

niejszych swetrów zaku­
piłem!

dla powiększenia obrotu sprze- 
daje po cenach do połowy obni­
żonych- Proszę odwiedzić mój 
magazyn a gwarantuje za bar­
dzo .korzystny zakup.
Śliczny kalendarz jako 

podarek!
Wszyscy do Karasia

H. Karaś
Poznań Pocztowa (narożnik Zam- 
kowej 4)._____________dg 5 151/2

Radioodbiorniki
na gwiazdkę po niezwykle ni­
skich cenach poleca

Fonoradjo
Al. Piłsudskiego 7. dg5143

Uwaga
Bilard francuski dębowy praw­
dziwa całkowita płyta marmuro­
wa, prawdziwemi bilami, kijami. 
Bufet stół restauracyjny dębo­
wy. kasa, kanapa narożnikowa 
czerwona, dobrym stanie, Maszy­
na do badania mleka, waga, bu­
telki dla kontrolera. Żaluzje do 
okna wystawowego i drzwi. Pies 
wyże! trzecim polu. Znaczek od­
powiedź, Adamkiewicz Kościan, 

nr 19 229

Lampy
elektryczne stylowe najtaniej 
wprost z wytwórni. Masztalar- 
ska 7. zdg 75 401

Maszyna
do szycia ..Vesta" prawie nowa 
okrągłe czółenko tanio. Adres 
Kurjer Poznański zd- 75 572

Pierścionek
brylanty damski i męski rzadka 
okazja. Aleje Marcinkowskiego 
17, ni. 3. zdg 75 420Apteka

w pełnym biegu, wdzięczny ob- 
jekt, w mieście ruchliwem i u- 
przemysl ok«do 6000 mies-zk. b. 
zabór urusk. wraz z wart, nie­
ruchom.. p<. d korzyst. warunk. na 
sprzedaż. Ty ko rzeczywiści re- 
flektanci zechca sie zgłosić do 
Kurjera T-^zn. dg 5148

Ford
mały okazyjnie sprzedatn. Patr. 
Jackowskiego 49. zdg 73 941

Sprzedaż — Naprawa
, wszelkich systemów n piór wiecznych i o- 
■ lówków automatycz- «L1 nych. Naprawa na- •»,1 tychmiast. — Kun » 
fl wieczne pióro jako V9 prezent gwiazdkowy li w firmie Józef Czo- K snowsk; snec. skład Jw

III papieru i mer.tow- «'/B nia piór. Poznań. W 
* Kr. Ratajczaka 2. w

dr 4 695

Orzechy
włoski 11 złotych. jadra 24, miód 
kuracyjny 14.50. pieciokilowe
opłacono. ..Sady Królewskie“. 
Zaleszczyki. zdg 75 132

Sprzedam
pościel _i obraz olejodruk - czy­
ściec, 65 X 80 cm., rama metalo­
wa tanio. Pólwiejska 28, podwó- 
rze. prawo, suterena, zdg 75120 Bibljoteki składane

które można powiększać. Skóra 
S-ka, Al. Marcinkowskiego 23.

ng 19 019
Piekarnię

odstępie, do <»bj<;ca 2700. Adres 
Kurjer Pozn zdg 75 442

Fryzjcrnię
tanio sprzedam »powodu wyja­
zdu. Oferty Kurjeł Poznański

zdg 75 441

Choinkowe
kilo 1.40 hurtownie Fabryka cu­
krów śledziński, Poznań, Wro- 
niecka 17. zdg 73 636

Maszynę
damska, okrągłe czółenko. Górna 
Wilda 82, m. 11. zdg 75 438

Wyprzedaż lalek
zabawek, wózki lalćzyne, dziecię­
ce. Trabczyńska. Pieraekiego 11 
podwórze. Kredytuje, zdg 73 862Mało używany ,

mikroskop
cena kupna 1000 marek niem. 
sprzedam 500 złotych gotówka. 
Stroma 6. m 12. ori 13—18.

zdg 75 436 .

Choinki
większa ilość nadejdzie wto­
rek, środę. — Zgłoszenia na 
dworcu. zclr75 278

Skład
z urządzeniem, nad a jacy sie spe­
cjalnie na koion.ialke lub nabia­
łu — warzywa w centrum zaraz 
do nabycia Do objęcia potrzeba 
tylko 2 500 zł w tern 10 miesięcy 
dzierżawy zapłaconej. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. >dg 75 431

Duńska doga
tresowana, dobry stróż 150 zł. — 
Rataje. Wioślarska 71. blisko 
Warty. zdg 75 271

Biurko
okazyjnie ' sprzedam. Rynek/Je­
życki 2. m. 10. godzńia 2—S. 

zdg 75 261,Skład
papieru, dobra egzystencja sprze­
da adres Kurjer Poznański

z Ig 75 427 Sportkę
„ bieguna cJi sprzedam. Fabryczna 13. m 38
zdg 75 338Skład

kolonialny, delikatesów, ruchliwa 
ulyica na sip-zedaż. Zgłoszenia 
skład papierń Pólwiejska 35.

zdg 75 426
Frak

1 .stnoting. Dąbrowskiego 84, T 
piętro 12 — 5. , zdg 75 343

Katarzynki Toruńskie
paczka 35 gr poleca A Gośliński 
(dawniej Becker), Poznań, 3-go 
Maja 5. zdg 75 424

Sprzedam
rurjr dwuk-jlowy dla starszego chMpca oraz konia na biegu­
nami. Nad Wjerzbakiem 26, m 4 

zog 75 344

Maszyna
do pisania walizkowa Smith Pre- 
nf»iUni?8 .okazyjnie sprzedam. Oferty Kurje’* Pozn. zdg 75 323

Zające 2,—
bez skórki poleca A. Gośliński 
(dawniej Becue-). Poznań. 3-go 
Maja 5. zd 75 423

Sprzedam
radioaparat, stfely. 100 z*. Wro- 
niecka 9, lewaJrn. 6 zdg 75484 Pianino

nowe, okazja. Plac Wolności
7 — 15, podw. 2 zdg 75 533Kuchenka

gazowa 3 zapalnikowa, piekarnik 
wanna, piec gazowy. Skarbowa 
7. m. 8. ng 19 251

Sprzedam
lub zamienić na samochód u- 
rzadzeme kolonjalki, maglem, to- 
warem Poznaniu. Oferty Kurjer Poznański zdg 75 519 kurjerTanio

sprzedam skrzynie próżne’w piw- 
mcy. W. Garbary 20.

zdg 75 385 Gramofon
walizkowy z płytami. Zieliński 
Pólwiejska 29 zdg 75 564Futra męskie

używane po każdej możliwej ce­
nie wyprzedaj© Wojciechowski., 
Stawna 13. zdg 75 4031

Fortepian
i?tutzfliigel) ..Grotian Steinwev“ Oferty Kurjer Pozn. zdg 75 562

skład rzezmcki bez konkurencji 
sprzedam. Adres wskaże Kurjer Pozn. zdg 75 349

Frak
smoking, ubrania mata szczupła, 
tanio. Jasna 16 — 8. zdg 75 291

Jadalkę
łóżka, lampę elektryczna, łóżka 
dziecięce tanio. Jasna 16 — 8.

zdg 75 292_________
Skład

papieru śródmieściu ruchliwa u- 
lica. Oferty Kurjer Poznański

 zdg 75 293
Kolon jatkę

zaprowadzona mieszkaniem, ta­
nia dzierżawa korzystnie sprze­
dam. Adres wsikaże Kurjer Po­
znański zdg 75 566

Pianino
czarne dobrze utrzymane sprze­
daż. Ratajczaka 11 a, m. 73.
 zdg 75 472

Futro
karakułowe prawie nowe oka­
zyjnie ■sprzedam. Rvbaki 18. m. 8 nar. Wałów Jagiełły, tel. 34-34.

 zdg 75 466

Wózek
dziec. modny, jak nowy sprze­
dam. Składowa 12, ta. 27.

zdg 7(5 4K9

Torebki damskie, 
parasole, walizki

teki, portfele, portmonetki, wielki 
wybór, ceny wnfee

Sobaszkiewicz
Poznań. Wielka 25. zdg 74 621

Obraz
i inne rzeczy. Pamiątkowa 7 — 
1«._________________' zdg Ta ->1 (

Zające
bez skórki

2 00 zł
Wożniak i Eosicki

Aleje Marcinkowskiego 7.
Pg 7 665-50,10

Upominki
gwiazdkowe, praktyczne, okazyj' 
nie.

,.Lamus"
Strzelecka 1. Pg 6 955-57,239

Wóz
trzycalowy platformę 60 ctr, 
ry robocze. Mostowa 15 m. »•
_ _______ zdg 75 596___ __

Karakułowe
damskie tanio. Poznańska m. 20. zdg7aa91

Pianino
krzyżowe niemieckie. ÇZ5Ï?2<(? skiego 4—5. zdgJłąjS

Używana
kuchnia oraz szafa do rzec^„„n dobrym stanie. Szamarzewski 
13/15 m._ 16._________ zdg 7a 29?

Wartościowe sztychy
antyczne, wioski, niemiecki, u 
że, obramowane, oraz *aI?P„nzu 
lektryczna gabinetowa z łi tanio sprzedam. Pieraekiego 
m. 5. zdgDJd?

Electrolux
jak nowy okazyjnie tanio. 
Ratajczaka 2_im 13.■

Pianino
czarne krzyżowe sprzedam 
Podgórna 6, m. 5. zdg

tani? 
75 2ÎÎ



Numer 569 Kurjer Poznanski, środa, 11 grudnia 1935 Strona 13

Perski
.„most *auo sprzeda. Magazyn 
fti. Podgórna 6 zdg 7a 276

jadalnie, gabinety
kibljoteki, biurka, kluby w skó- 
Ll. oraz inne meble tanio sprzę­
ty Magazyn Mebli, Podgórna 6. 
" zdg 75 274__________

Kolonjalka
adres Kurjer Pozn zdg 75 361 
Stara porcelana

Sevres
Capi di Monte.

Korzec
okazyjni® — CaesarMann
Poznań, Rzeczypospolitej 8.

„Wiko"
patentowany składany stół do 
trasowania, jako praktyczny 
prezent imieninowy — ślubny — 
¿«iazdkowy oraz niezbędny me- 
L] w gospodarstwie domowem. 
rena 22.— złote. Do nabycia we 
wszystkich składach żelaza. Wy­
twórnia Poznań, Traugutta 23 
in. 14.______________ zdg 75 406/7

Singera
damska 65,— Garbary 53 — 22. 

zdg 75 544
Kapelusze, 

krawaty, ko- 
V szule, szale

najpraktyczniejsze podarki — 
gwiazdkowe tylko z firmy

Józef Pluciński 
Pocztowa 2

n? 18 801
Pianino

650,— 3 Maja 3a — 13, parter, 
zdg 75 559
Kraty

żelazne rozciągane, wannę. Kre­
ta 6 m. 11 zdg 75 5545

Maszyna
walizkowa pisania. Szkolna 7/8 
m. 8. zdg 75 538

Wózki
lalkowe, rowerki, zwierzątka gu­
mowe. „Gumy" 27 Grudnia 15.

zdg 75 582
Piec

żelazny. Waty Jana Tli 12 — 13. 
zdg 75 579

Kawiarnię
restauracje z pełnym wyszyn­
kiem mieszkaniem sprzedam. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 75 578

Telefunken
8 lampowy, prąd stały, głośnik 
dynamiczny okazyjnie. Ratajcza­
ka 17 m. 11. zdg 75 575

Zabitka
drewniana drzwiami. Portjer — 
Rybaki 46. zdg 75 504

Restaurację
zaraz sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 75 218

fn""KUPNA

Zabawki
Prayjmie w komis skład zabawek 
Uferty Knrj>r Pozn. zdg 75 428

Chodnik
kokosowy używany. ślusarska 
5 ~ 6- zdg 75 386

Anodę
wad stały 229

Piec
kąpielowy węglowy używane ku- 

'Tdzefą 9. m. 4. zdg 75 568

Wóz
rzęznicki do mięsa kunie. St. 

isczorek. Osiedle Warszawskie.
?iuPeoka 3. zdg 75 473

Kupię
JJWyezke narodowa, serwis por- 
S?Ian&wy 12 osób. Oferty Ku- 
Der Poznański zdg 75 4438

Srebro
puje bry^anty> dżiela sztuki, ku-

„Lamus“
strzelecka 1. pg 6 956-57,238

, Pięciopokojowe
enSrtowe- centralne. Wielka 8 
«Wodarz. dg 5 172
_ . 7, 6, 5, 4 i 3
dv n.°Y,!-Ii1'.eszka.n'-a biura, skia- 
hnm, azdej, dzielnicy wskaże » omus , Plac Wolności 14». 

—._______ zdg 73 216

t>r~, Trzypokojowe
cv 5{v- ,noSciami I czynsz bieżą­
cy- Wiadomość Palacza 70 m. 5. 
•—________zdg 74 445

„2 próżne
raz- Spokojna 29, m. 6. 

zdg 75 272
. Dwa

kSv rPchnia. Wilda. Adres Pozn. ząg 75 307_______
Sześciopokojową willę

ty ai? wydzierżawię. Ofer-¿-Wurjer Poznański zdg 75 359
, Kupię
tnoen^ oyaz 2 fotele z pokryciem rje? P^ni6,i°f?nem. Oferty Ku- 1 oznafi-ski ng 19 245

Sześciopokojowe
»-e cenfalne. Wielka 8, 

Ł^podarz. dg 5 yjf

ii Trzypokojowe
iob?iżnr°'n koll)*'ottem 65 zj. w 
Kurier u^tyajcarskiej. Oferty 
“-arjer Poznański zdg 75 453

Pokój
kuchnia, meblami Ogrodowa 5. 
— H._____________  zdg 75 450

Pięciopokojowe
komfortowe, cena 135 zl. III. pię­
tro. Dozorca, Pocztowa 16. m. 12. 

zdg 75 404
Mieszkanie

centrum 4 pokoje. 3 ptr. wolne 
od podatku zaraz. Stawna 13.
 zdg 75 402
Dwnpokojowe

Jasna, biura lub samotnym.
„Jur“

Piekary 26. zdg 75 505
Jeżyce

pięciopokojowe. czteropokojowe, 
trzypokojowe, dwupokojowe

„Be-Em-Es“
Grudnia 19. zdg 75 594

Trzypokojowe
komfort czynsz 72 przy dworcu 
autobusowym. Informacje Metel- 
ski. Zielona 3 — 21. zdg 75 552

4 pokoje
kuchnia łazienka balkon zaraz 
od gospodarza. Staszica 5 m. 7.

 zdg 75 553

Podarki
GWIAZDKOWE

KUPISZ i SPRZEDASZ

nr zez poczytny

„Kurjer Poznański“

Poszukuję
dwu - trzypokojowego

wyższy urzędnik, dzierżawę rok 
zgóry. Oferty Kurjer Pozn.

ztg 75 346
Mieszkania

trzypokojowego z łazienka elek­
trycznością. śródmieście poszu­
kuję. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 75 287
Dwupokojowego

poszukuje pewny płatnik. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 75 2S2

Pokoju
z kuchnią bezdzietni, czynsz
zgóry od gospodarza. Stary Ry­
nek 18/19. m. 2. zdg 75 364

Poszukuję
mieszkania dwu lub trzech i pie- 
ciopokojowego blisko ogrodu bo­
tanicznego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 75 313

Szukam
stróżostwa. Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 75 410

3
łazienka, Łazarz szuka urzędnik. 
Gzynsz ewentl. zgóry. _ _Oferty 
Kurjer Poznański zdg 75 511

4 — 5
pokoi okolica św. Marcina I ptr. 
piece. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 75 409

H 15. POKOJE UMEBL.

Jednoosobowy
plac Działowy 6 m. 8. zdg 75 220

Mielżyńskiego
22 I. m. 7. Pokój ciepły, elegan­
cki utrzymaniem lub beiz. 

zdg 75 267

Pokój
Śniadeckich 16, m. 8.

zdg 75 339
Niekrępujący

frontowy zaraz. Pólwiejslka 17/6 
zdg 75 322
Pokoik

elektryczność. Wojciecha 2 — 7. 
zdg 75 351

Małeckiego
12 m. 13 od 17. zdg 75 352

Wielkie
Garbary 4 — 8. zdg 75 355

Bezdzietnemu
małżeństwu lub panom 1—2 oso­
bowy pokój umeblowany, fronto­
wy, duży, niekrepujacem wej­
ściem od 1. 12. br. wynajme. .Bez 
używania kuchni. Mickiewicza 
17 m. 2. zdg 7a 304

Pokój
dobrze umeblowany Szkolna 3, 
m. 21. zdg 75 336

Niekrępnjący
Śniadeckich 30 — 9 zdg 75 275

Wierzbięcice
14. m. 17. zdg 75 365

Pokój
inteligentnej osobie 15. 12. elektr. 
łazienka. Małe Garbary 6, m. 6. 

zdg 75 414

Przyjezdnym
najtaniej. Młyńska 12-a. miesz­
kanie 9. zdg 75 443

Oficerowi
Bukowska 1« — 12

zdg 75 437

Śniadeckich
13 — 5. zdg 75 435

Niekrępujący
dwuosobowy 35,— Różana 6 — 7. 

zdg 75 432

Wodna
13 — 9. zdg 75 381

Klatki
Skryta 14 - S. zdg 75 376

Trzy
pokoje umeblowane kuchnia, ła­
zienka. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 75 375
Dwuosobowy

używaniem kuchni. Focha 82. m. 
8. zdsr 75 574

Frontowy
Strzelecka 30 — 5, Świętokrzy­
ski. zdj? 75147

Umeblowany
ciepły dla 1—2 -ń — panów. 
Śniadeckich 22. m. 4. zdg 75145

Śniadeckich
3 — 7. zdg 75 384

Studentce
don^czny tanio. Marcinkowskie­
go 119 — 7. zdg 75 408

Pierackiego
1,7 — 9. zdg 75 405

Nowomiejski
6 a — 25 duży, mały, jednooso­
bowy. zdg 75 397

Niekrępujący
frontowy. Focha 47 a — 3. 

zchf 75 570
Sew. Mielżyńskiego

28 — 5 pokój słoneczny, godz. 19 
—20. zdg 75 510

Z klatki
pokój czysty, solidnemu wy-naj- 
me. Elektryczność. Kozia 29. m. 
3. zdg 75 509

Pierackiego
12 — 10. zdg 75 390

Komfortowy
panu na stanowisku. Jasna 12 
— 5 narożnik Dąbrowskiego, 

zdg 75 418

Pokój
Śniadeckich 9 — 8. zdg 75 483

Niekrępujący
Kochanowskiego 17 — 1. 

zdg 75 482
Dworcu

pokój. Focha 29 — 6.
zdg 75 477

Panienkę
na wspólny. Piotra Wawrzynia­
ka 14 — 3. zdg 75 465

Ratajczaka
31 — '5 mały skromny, większy, 

zdg 75 462
Małeckiego

35 — 2. zdg 75 516
Szkolna

7/8 — 8 panu. adg 75 539

Niekrępujący
Żupańskiego 2 a. parter, lewo.

zdg 75 5il2
Półwiejska

2—6 (utrzymaniem) także dni. 
zdg 75 598

Działyńskicb
2 mieszkanie 7 komfortowy sło­
neczny frontowy, wolny.

zdg 75 590
Dwuosobowy

ciepły, frontowy. Żupańskiego 
19 — 12. zd 75 555

Matejki
2 — 2. zdg 75 586

Dobrze
umeblowany pokój. Polna 3 — 7. 

zdg 75 585
Konopnickiej

1’5 I. zdg 75 581
Klatki

przyjezdnemu inteligentowi. Ra­
tajczaka 38 — 3. zdg 75 576

Balkonowy
frontowy, spokojny, tanio możli­
wie pana. Spokojna 2 m. 6.

zdg 75 600

Słoneczny
panience Woźna 19 _ 14. 

zdg 75 530

Słowackiego
34 — 5 zdg 75 527

Mickiewicza
13 — 9 obiadami. zdg 75 522

Jackowskiego
17 — 8. zdg 75 520

Dwom
paniom miły, Gep y, dobrem u- 
trzymaniem a 70 lub obiadami. 
Szwajcarska 15 — 7 zdg 75 563

16. SZUKA POKOJU

Samotna
rencistka szuka pokoiku próżne­
go lub stróżostwa. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 75 305

WARSZAWA
Środa. 11 grudnia.

, au?ycja poranna; 6.50 pły­
ty; 7,20 dziennik poranny; 12.03 
dziennik; 12,15 ,,Znaczenie odżyw- 

larzyn * owoców — pog,: 
12,30 muzyka z piyt: 13,25 chwil­
ka gospodarstwa domowego; 15,30 
utwory skrzypcowe w wykonaniu 
Klemmana; 16.00 „Rozmowa maj­
ster Klepki z Lepigiiną" — z 
Poznania; 16,20 pieśni hebrajskie 
(!!); 16,4» rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radja; 17.00 przyjaźń 
i.autorytet w wychowaniu i ży- 
?ł.n — ? cyklu „Dyskutujemy“; DM0 mała orkiestra Polskiego 
Radja; 17.50 świat się śmieje — 

a2, humoru zagranicznego; 18.00 „Odgłosy z Abisynii“ mu­
zyka z oryginalnych płyt z Abi­
synii; 18,30 skrzynka ogólna: 18.45 
muzyka salonowa; 19.00 „Co boli 
¡’¡¡'ffiKbw — pogadanka roln.: 
19,3» wiadomości sportowe: 19.50 
pogadanka aktualna; 20,00 „To­
warzystwo śpiewacze“ I owszem“ 
— we$,0U a,u^- tnuzyczna ze Lwo­wa; 20,45 dziennik: 20,55 obrazki 
z Polski współczesnej: 21.00 XV 
audycja „Twórczość Fryderyka 
Chopina z Katowic. Al. Bra- 
chocki (fort.); 21,35 „Wepomnij- 
my Reymouta“ — szkic literacki: 
21,50 pogadanka p. t „Dlaczego 
kupiec powinien należeć do orga­
nizacji zawodowej": 22,00 niewy- 
dane utwory Miecz. Karłowicza 
wyk. ,.A' Rbzler (wiol.), chór 
„Echo . zespól ork. operowej 
prof. Mlodziejowski (fort.)

środa, 11 grudnia. 
Poznań — 6,30 audycje poranne

z Warszawy; 6,50 muzyka z płyt;

Pani
w średnim wieku poszukuje ma­
łego pokoiku do 10 zl mieś., po­
siada pościel i szafę. Łaskawe 
oferty do Kurjera Poznańskiego 
zdg 75121

Studentka
pokoiku, stycznia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 75 230

umeblowane. używanie 
uchni. łazienki okolica Rynku 

Jeżyckiego Grunwaldzkiej po­
szukuje od 15 lub 1. Oficer eme 
ryt na poważnem stanowisku. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 75 268

Pokoju
dwuosobowego z pianinem poszu­
kujemy od 1 stycznia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 75 288

Pokoju
stycznia jeanoosobowego, niekra­
pującego spokojnego dobry płat­
nik. Oferty ceną Kurjer Pozn.

zdg 75 369

Od 15
niekrępnjacego, śródmieście. Ce 
na. Oferty Ku-jer Poznański

zdg 75 454

40
centrum, dobrze umeblowanego, 
od 1 stycznia Oferty Kurjer Po­
znański zdg 75 451

Próżnego
z używaniem kuchni do 30.— 
Oferty Kurjer Po-zn. zdg 75 434

Poszukuję
pokoju zaraz śródmieściu. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 75 388

Pan
pokoju 15 z! od 15. 12. Oferty 
Kurjer Poznański zd^ 75 567

Pokoiku
Jeżyce poszukuje. Oferty cena 
Kurjer Pozn. zdg 75 545

Pokoiku
centrum niższe piętro do 20,—, 
niekrepujaey. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 75 584

Samotny
szuka pokoju w śródmieściu. — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 75 577

17. LOKALE

Spichlerz
300 mtr. kw. przy głównej ulicy 
do wynajęcia. Władysław Sobiech 
Kościan. nr 19 230

Składu
przy ruchliwej ulicy poszukuje. 
Oferty telefonem 54-50 albo Ku­
rjer Pozn. zdg 75 202

.... Składu
mieszkaniem, nadającego na pie 
czywo. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 75 329
Ubikacje

na hurtownie, warsztaty wynaj- 
mie gospodarz. Półwiejska 2.

zdg 75 506

Warsztat
160 km zaraz. Polna 8. 

zdg 75 471

Parterowa ubikacja
na handlowe cichy przemysł od 
gospodarza. Półwiejska 30.

zdg 75 591
Garaż

lub składnicę zaraz do wynajęcia 
Marsz. Rocha 78. zdg 75 528

Skład
spożywczy, 3 pokoje Jeżyce wy­
dzierżawię, 10 lat jednych rę­
kach. objęcie 4 500,— Sowiński, 
Garncarska 2, telefon 18-21.

zd 75 455

11,»7—12,30 z Warszawy: 12,30 
muzyka romantyków z piyt: 13,25 
z Warszawy; 13,30 muzyka z płyt 
15,15 z Warszawy; 15,20 prze­
gląd giełdowy; 15,30 z Warszawy; 
16,00 „Rozmowa Majs-terklepki z 
Lepigiiną": Najwyższy cza6 po- 
myśleć o choince“ audycja dla 
dzieci starszych; 16,20—18,30 z 
Warszawy: 18,30 wujaszek Ka­
zio omówi listy od dzieci: 18.40 
życie kult., art. i spolecezne Po­
znania; 18,45 polki taneczne i sty­
lizowane z płyt; 19,00 skrzynka 
turystyczna: 19,10 program; 19,20 
koncert reklamowy: 19,35 wiado­
mości sportowe Poznania: 19,40 
—22,00 z Warszawy: 22,00 niewy- 
dane utwory Karłowicza wyk. A. 
Rozler (wiol.), chór „Echo", 
członkowie zespołu ork. operowej 
oraz Bron. Mlodziejowski: „Pog. 
wstępna wygi. dr. Jerzy Mlo­
dziejowski.

C PROPONUJEMY 2F LAMPOW1CZOM Wj
na środę:

16,00 Konigswust. Muzyka lek­
ka.

17,00 Radio Paris, Muzyka 
symfon. 17,30 Mediolan. Transm. 
z Augusteo. Koncert z udz. pia­
nisty Artura Rubinsteina. 17.40 
Brno. Sonata Kreutzerowska Beethoyena.

18,00 Moskwą (Kom.) Koncert 
symfoniczny; Paris PTT. Kon­
cert ork. kameralnej. Leningrad. 
„Ruelan i Ludmiła". — opera 
Glinki. 18,20 Konigswust. Roman­
tyczna muzyka fortepianowa.

19,00 Kolonia. Muzyka wie­
czorna. Konigswust. Koncert roz­
rywkowy. 19.15 Bukareszt. Mu­
zyka kamera!. 19,25 Bratislawa. 
Piesiu ludowe. Budapeszt. Muzy­

Majątek
660 mórg wydz:erzawie. objecie 
25.000 Sowiński, Garncarska 2, 
telefon 18-21 zdg 75 455

Na
centrale naszy stajnie dla koni. 
Debiecka 31. zd- 75 314

Wydzierżawię
420 mórg buraczanych, objecie 
12 000. Paluch, Poznań. Kanta- 
ka 8/9. zdg 75 399

Dom
z ogrodem do wydzierżawienia. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 75 587

• Dzierżawa
Wy dzierż a wi sie na dłuższy okres 
czasu oddzielnie położony budy­
nek szkolny, wi-llke 5 pokoi, 
kuchnia, ubikacje poboczne. 
budowan’a gospodarcze. 1 morgu 
sadu — łącznie 30 zł. Kościół, te­
lefon. szkoła, p-ekarze rzeźnicy, 
kramarze na mejscu. Stacja ko­
lejowa i autobusowa 2 km. 6zosa. 
Do miasta 5 km. Informacje: 
Sołtys, Konamy powiat Rawicz.

zdg 73 496

Lokal Licytacji
Rynek 46/47 sprzedaje stałeś 
wszelkie urządzenia domowe.

Pg 6 954-49.94

23. ROZMAITE
mranszranaa

Wózki
lalkowe odnawia, reparuje Ra- 
zer, Szewska 11. dg 5 009

Witold Leworski 
obrazy — oprawa

obrazów tylko Wrocławska 36. 
skład obrazów. dg 4951/2

Suknie
kostjumy wykonuje mistrzyni po 
cenach bardzo przystępnych. — 
Wykonanie pierwszorzędne. — 
Marji Magdaleny 1. m. 7.

dg 4956
Rentowe

sadowe, podatkowe, administra­
cyjne sprawy załatwia fachowo 
Biuro Koncesjonowane Swarzędz 
przy Starym Rynku. zdg 75 306

rami hit-miira a24. NAUKA

Kursy Handlowe Preissa
Skarbowa 11 Nowy kurs

4 stycznia
zdg 72 981

Studentki
udzielają koieoetycyj wszystkich 
przedmiotów. Samopomocowa Or­
ganizacja Studentek. Aleje Pił­
sudskiego 7. pokój 2. zdg 59 091

Szkoła tańców 
Szczurkówny

Pocztowa 23. parter. zdg 75 330
Szkoła tańców 

Szorskiego
Pierackiego 12. tel. 38-08.

zdg 75 408

25. MUZYKA a
Trio

zgrane akordeonem potrzebne 
1. 1. 36. Oferty podaniem warun­
ków, fotogr. Kurjer Poznański 

ng 19 256

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 s>6w dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Panienka
inteligentna tlat szesnaście) zna- 
jaca robótki przyjtrie posadę do 
dzieci lub w składzie. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zag 75 332

ka salonowa. 19,30 Sztokholi 
Recital ekrzypc. Wiedeń. Trzt 
koncert symf. z udz. L. Cla 
(sopr.) i Maurycego Rosentha 
(fortep.). W programie p. i. Cz; 
kowskiego svmfonja nr. IV.

20.05 Praga. Koncert symJ 
nicżny. 20.45 Sztutgart i Koenic 
wnstcrhausen. Koncert pośw. 
tworom Webera, Lipsk. Końce 
symfoniczny. W progr. p. i. Sch 
berta: Symfonia IV — tragiczr 
20.50 Mediolan. „Wiktórja i j 
huzar“ — operetka Abrahani 
Rzym. Koncert symfoniczny, 
części II „Sir Olaf“ op. Ma: 
testy. 20.55 Erno. „Orfeusz“ 
opera Monteverdie<go (akt III).

21.00 Anglja (Nation. Progi 
„Król Artur" — opera Purce 
(transm. z Oueeens Hali-u). 
Oslo. Recital fortepianowy. Hai 
burg. „Próba w operze“ — c 
Lortzinga. Królewiec. Końce 
muzyki wspólcz, z udz. wiolom 
E. Mainardi. Kopenhaga. Rad; 
bal dla młodych. Paris P. T. " 
Recital klawesynowy. 21.30 Br 
ksela franc. Koncert ork. sy 
fonicznej. Strasburg. Koncert 
bonamentowy.

22.00 Sztockholm. Muzyka 1 
neczna. Budapeszt. Koncert oi 
operowej. 22.10 Wiedeń. Muzy 
taneczna. 22.30 Królewiec. Mus 
ka lekka i taneczna. Folonja. M 
Zy»9aimek»<a 1 tąpana.23.00 Monachium. „Taniec 
nocy Poste Parisien. Muzy
Tg^n^ambułrsVRecital fortepiE Koenigswusterhausen. Prosir 
do tańca". 23/0 Bruksela frai
PiSSi? T$n‘ An2l.ia (R(
Tor°rr^b taneczna zes
B-dur ThyufflegoambnrB' Seks1

Melodie wie.dcskie. Sztutgart. „Don Paeąual 
oppra Domzettiego.
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Kio szuka podarku gwiazdkowego I 
Niech spieszy do Kałamajskiego!

„ Najtaniej: Pończochy, Trykoty, Bielizna, Gorsety, Szale,
Rękawiczki, Zemperki, Berety, Torebki, Chustki do nosa, 
Krawaty, Szelki, Robótki i inne podarki gwiazdkowe.

Ładnie
ceruję, reperuje bieliznę, szukam 
posady po domach. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 75 084

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem — 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 75 193

I

Ogrodnik - pszczelarz
sumienny, pracowity, dobremi 
świadectwami, poleceniami, pra­
cował większych zakładach, chęt­
ny do wszelkich innych prac, 
szuka posady od 1. 1. 1936 lub 
później. Adres Woytas Józef. 
Zbąszyń, Targowisko. ng 19 193 

Nauczy cielka- 
wychowawczyni 

z niemieckim, francuskim i mu­
zyką przyjmie posadę do młod­
szych dzieci. Warunki skromne. 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 75122

Magistra farmacji
początkującego z praktyka i je­
żykiem niemieckim przyjme za­
raz. Oferty z podaniem warun­
ków i wysokości pensji prosi 
Apteka pod Lwem. Toruń.

dg 5 164

Krawcowa
pierwszorzędna poszukuje posa­
dy po domach 2.— dziennie. O- 
ferty Kurjer Pozn. zdg 75 574

Leśnik
samotny, lat 31, bydgoszczanin, 
b. powstaniec Wlkp.. 7 lat prak­
tyki w lasach państwowych, 
biegły w swym zawodzie, dobre 
świadectwa i polecenia, poszukuje 
jakiejkolwiek posady w lasach, 
na majątku, tartaku lub handlu 
drzewnym, na samotnego lub żo­
natego zaraz lub później. Łaska­
we oferty uprasza Józef Kop- 
ezyńs-ki. Bydgoszcz, ul. Jasna 24. 
m. 4. zdg 75 134

/earJiï&m
utrzLjmuje świeżość ceruj 

uj ka źdej porze rcku

ng 16 906

Fryzjer
•damsko - męski na prowincje. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdsr 75 115

Szukam
posady z gotowani cur do wszel­
kiej prac> aomowej. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 75 266

Sumienna
poszukuje posady jako bufetowa, 
Oferty Kurjer Poiznański

zdg 7-5 342
Poszukuję

posługi zaraz. Oferty 
Poznański zdg 75 345

Kurjer

Leśniczy
łowczy. Polak, katolik, długolet­
nia praktyka wielkich łowiskach, 
świetne świadectwa szuka posa­
dy zaraz lub później. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 75273

TEATRY
TEATR POLSKI: Wtorek, 

10. 12. „Złota ciocia“ go­
ścinny wyistęp Janusza 
Warneckiego.
Środa, 11. 12. „Złota cio­
cia", gościnny występ Ja­
nusza Warneckiego.

TEATR WIELKI .'Opera): 
Środa, II. 12. „Róża Stam­
bułu".
Czwartek, 12. 12. „Faust“
z Zygmuntem Zaleskim.
Piątek, 13. 12. „Uprowa­
dzenie z Seraju“.

TEATR WIELKI — KON­
CERTY SYMFONICZNE: 
Wtorek, 10. 12. V. koncert 
symfoniczny. — Dyrygent 
dr. Zygmunt Latoszewski. 
Solistka: Irena Dubiska, 
skrzypce.

TEATR NOWY: Wtorek, 10. 
12. Chór Dana.
Środa, 11. 12. „Poskro­
mienie złośnicy“.

TEATR WESOŁA BANDA: 
Dziś i dni następne o go­
dzinie 7 i 9: „Ta Banda 
dobrze gra!...“

KINA
Poznań, Wtorek, 10. 12. 

ALKAZAR: „12 krzeseł“
i „Płomień“.

APOLLO: Serce Indjanki1 
CORSO: „Flip i Flap jako

wrogowie małżeństwa“. 
GONG: „Roześmiane oczy“. 
GWIAZDA: „Wiktor czy

Wiktor ja“.
METROPOLIS: „Ostatnia 

miłość“.
OŚWIATOWE T. C. L.: —

„Buntownik“ oraz film 
kolorowy.

RENAISSANCE: „Tunel“
oraz „A. B. C. miłości“.

SŁONCE: Jaśnie pan szofer. 
SFINKS: „Nadja“.
ŚWIT: „Niebezpieczny ko-

cłisnek*1
TĘCZA-Łazarz: „Wesoła 

wdówka“.
TĘCZA-Wilda: „Frasąuita“ 
WILSONA: „Niebieskie

Ptaki“.

Gospodyni - kucharka
restauracyjna, samodzielna. — 
oszczędna — nawskroś uczciwa, 
poszukuje posady 1 stycznia 36. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 75 321

Posady
inkasenta magazyniera kasjera 
szukam za kaucją. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg 75 354

Pozamiejscowa
z gotowaniem dobre świadectwa 
szuka posady od 1. 1. 1936. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 75 303

Krawcowa
5 zł tygodniowo szuka posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 75 285
Ogrodnik

gajowy, służa-cy, żonaty, lat 28, 
bezdzietny, «szuka posady zaraz 
lub 1. 4 36. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 75 284

Biuralistka
początkującą z praktyka, biegła 
maszynistka stenogarfja poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 75 356

Była studentka
przyjmie posad- biurowa. Oferty 
Kurjer Poznaństki zdg 75 366

Poszukuję
stróża portjera lub jakiejkolwiek 
innej za kaucja. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75 308

Gosposia
mfodsza smacznie gotuje przyjmie 
posadę od 15. 12. w lepszym do­
mu. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 75 393

Krawcowa
domowa, szyje damska, męska, 
dziecięca garderobę i bieliznę, 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 75 3951

Kelner
kaucja 100 poszukuje posady za­
raz. Oferty Kurjer Poznański 
•zdg 75 569

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkie­
go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 75 481
Gospodyni

wiek średni, zaufana, szuka nra- 
cy w majątku od 15 Oferty 
Kurjer Poznański zdę 75 479

Przyjmę
posadę za kaucja, jako robotnik. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 75 463

Sierota
uczciwa, szuka posady eksne- 
djent-ki w cukierni, piekarni i t. 
d. ewentl. kaucja. Łaskawe
oferty Kurjer Pozn. -zdg 7 o 458

Szukam
orania lub sprzątania^ Oferty 
Kurjer Poznański zdg 75 515

Krawcowa
samodzielna poszukuje posady 
po domach. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 75 589
Poszukuję

posługi całodziennej, pranie, go­
towanie. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 75 546
Dziewczyna

z Kresów dobrze gotującą szuka 
posady do wszystkiego od 15-go 
grudnia. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 75 550
Dziewczyna

szuka posady od 15. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 75 542

Restaurację
400 zl oddam bufetowej. Wskaże 
Kurjer Pozn. zdg 75 540

Panna
s-ierota. do interesu szuka posady 
za utrzymanie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75 560

Panienka
uczciwra. pracowita, szuka posłu­
gi. Oferty Kurjer Poznański

zdg 75 583
Z maturą

przyjąłbym prace fizyczną nieko­
niecznie odpowiednią lub umy­
słowa. Oferty Knirjer Poznański 

zdg 75 -580

Ekspedientka
branży spożywczej szuka posady 
w kolonjalce lub piekarni. Ofer­
ty do Kurjera Pozn. zdg 75 535

Krawcowa
pierwszorzędna, biegła szuka po­
sady po domach. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75 537

Magistra farmacji
egzamin wojewódzki 2'/s prakty 
ki. 5ęzvk niemiecki — przyjmie 
w Poznaniu posadę, zastępstwo. 
Warunki, pensja do Kurjera PO' 
znańskiego zdg 75 565

Obowiązkowa
inteligentna panna, z praktyką 
wychowawczyni i biurową, do­
bremi referencjami, znajdująca 
się w krytyeznem położeniu, szu­
ka jakiejkolwiek posady. Język 
niemiecki, pisanie maszynie, szy­
cie, haftowanie, gospodarstwo 
domowe. Ewentualnie jako poko­
jowa do dobrego domu na wyjazd 
gdziekolwiek. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 75 231

Dziewczyna
uczciwa szuka posady z gotowa 
niem od 15-go. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75 143

-

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 75 091

Uczciwa
dziewczyna z dobrem gotowaniem 
do wszystkiego poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 75150

Inteligentna
panna poszukuje posady, zajmie 
sie wychowaniem dzieci, muzyka, 
niemieckie lub prowadzenia go­
spodarstwa u samotnej osoby. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 75112

Syn
uczciwych rodziców poszukuje 
nauki w rzeźnictwie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 887

Stenotypistka
biegła stenografia polska nie­
miecka szuka posady. — Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 74 248

Chłopiec
uczciwych rodziców z rowerem 
lub bez szuka jakiegokolwiek za­
jęcia. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 74 254

u Co kupuje cały kraj? 
...........Mydło z pralką a

Tg 2 070
Panienka

praktyka wychowania, szycie, po­
szukuje posadv do dzieci. Oferty 
Kurjer Poznański ng 19 237

Ekspedjentka
bufetowa do kawiarni, piekarni, 
cukierni poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 74 379

czeladnik
Młodszy
piekarski poszukuje

Panienka
średniem wykształceniem i prak-pracy. od zai-az lub za ucznia ću- tyką szuka posady do dzieci. — 

kiermczego. Oferty Kurjer Pozn. Oferty Kurjer Pozn. zdg 74 384zdg .75 258
Kucharka

z dobrem gotowaniemszuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 75 242
Elew

gospodarczy z referencją poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 75 249

Dziewczyna
uczciwa szuka posady cośkolwiek 
z gotowaniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 74 210

Poszukuję
posługi w śródmieściu od 15. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 75 198

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem szuka po­
sady lub posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75 244

Praczka
szuka prania w domu poza dom. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 74 388

Posłngaczka
uczciwa poszukuje posługi. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 74 303

Panienka
skromna uczeiwa poszukuje po­
sady do dzieci lub pomocy. Fre­
dry 12 m. 8 telefon 58-6S.

zdg 74 376
Stałej

posady, poszukuje, za wskazanie 
dam wynagrodzenie. Złożę kaucję. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 75 000.

Dziewczyna
do restau, atji z gotowaniem — 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zcg 75 042

Studentka
III roku praw pomoże w biurze, 
kancelarji, stale, dorywczo. Zgło- 
szenia Kup jer Pozn. zdg 75 060

Fryzjer
dobry, wodna, zmieni posadę. — 
Sew. Mielżyńskiego 3 m. 20.

zdg 75 071
Krawcowa

dłuższą praktyką poszukuje po­
sady ■ l.aO dziennie. Zgłoszenia 
Kurjer Pozo zdg 75 067

Ogrodnik
kawaler, lat 29. egzaminowany 
przez Wlkp. Izbę Rolniczą, ze 
znajomością pszczelnictwa poszu 
kują posady od 1. 1. 36 r. wzgl 
później. J. Nowacki. Kromolice,

Ekspedientka 
biuralistka

szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 75 080

Dziewczyna
do wszystkiego z samodzielnem

__ .. gotowaniem przyjmie. miejsce od
poczta Kuklinów, powiat Kroto-|15. 12. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 
szyn. ®dg 75 4971 zdg 75 248

27.WOLNE MIEJSCA

Uczeń
piekarski, nie niżej lat 18 z do-’ 
orej rodziny, może sie zgłosić. 
Poznań, Debiecka 32.

zdg 75 270
Uczennicę

do szycia kicju modelowania — 
przyjmie Aleksandra. Pierackie- 
go 18. zdg 75 264
Zdolnych akwizytorów
pań — panów poszukuje poważ­
na instytucja. Zarobek 150 zł 
miesięcznie i więcej zależnie od 
stopnia gorliwości. Początkują­
cych wyuczamy. — Zgłoszenia 
Kantaka 1 m. 9. godzina 9.

zdg 75 262

Stenotypistka
polsko niemiecka, biegła, obez­
nana z prowadzeniem list płac 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia z 
życiorysem i podaniem warun­
ków do Kurjera Po-zn.

zdg 75 320

Potrzebna
wychowawczyni francuska łub 
reemigrantka. Oferty Kurjer
Poznański zdg 75 348

Kilkunastu
inteligentnych panów celem roz­
powszechnienia wynalazku, któ­
ry mimo kryzysu, każdy rolnik 
zastoso-waó musi. Rower koniecz­
ny. Wynagrodzenie — prowizja. 
Zgłoszenia wraz z odpismai świa­
dectw firma „Edward Fołtyn", 
maj. Kubalin p. Krzesiny Wlkp. 

zdg 75 309

Dziewczyna
z gotowaniem od 1 stycznia. — 
Orzeszkowej 9/11, m. 1.

zdg 75 289

Uczennicę
Cukiernia Dąbrowskiego 57. 

zdg 75 286

Panienka
z muzyka, językiem francuskim, 
pomoc w lekkich pracach potrzeb­
na. Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdg 75 358

Posług aczka
uczciwa, czysta, pracowita, pra­
niem codziennie potrzebna. Ma- 
tejki 3, m. 5. zdg 75 363

Potrzebna
zdolna panna z branży. Filja 
Łączkowski. Marsz. Focha 50.

zdg 75 112

Kucharka
restauracyjna natychmiast, ślu­
sarska 5 — 6. zdg 75 387

Prasowaczka
zaraz. Pralnia. Gasiorow-skich 12. 

zdg 75 396

Służąca
tylko polecona gotowaniem 5—6. 
Łukaszewicza 2. m. 6. zdg 75 395

Służąca
do wszystkiego od 15. Rzepec­
kiego 19. m. 9. zdg 75 571

Dziewczynę
uczciwą, dobrem gotowanem od 
zaraz wzgl. 15. 12. 35 przyjme. 
Niegolewskich 14. m. 14.
 zig 75 419

Bufetowa
Grunwaldzka 11. 

zdg 75 475

Inkasent
rower, kaucja. Adres Kurjer Pa. znanski zdg/5e58 ”■

Energiczny
współpracownik do wykorzysta 
ma koncesji, z kapitałem 5 000 5 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 73 388 ‘

Potrzebny
majster do warsztatów samoel,«. 
dowych, wszechstronny (achí 
wiec, na wyjazd. Zgłoszono! 
„Ąntotechr.ika“. Wilno, ulica \V¡ lenska 23, _ ng jp 957

Służący
kawaler, pierwszorzędne referen­cje potrzebny od zaraz. Zglo,7X 
ma. z odpisami świadectw nrzit 
muje majętność Chwałkowo ner 
Krobia.______________ zdg 75 «5

Akuszerka
wykwalifikowana potrzebna ra 
raz we. Wojewódzkiej Klinie» 
dla Kobiet, Poznań, ulica Polna 
nr- 17'_________________ dg 5176

Bufetowa
prowincja potrzebna, gwaranci, gotówka. Zgłoszenia Maszta’ 
larska 6 — 10.______ zdg 75 4®

Prasowaczka
potrzebna na stale od zaraz -, 
Pralnia. Wodna 2. I. ptr.

zdg 75 457

Prasowaczka
biegła na stale. PI. Nowomiej- 
ski 6. Pralnia. zdg 75 518

Podróżujących
na zaprowadzone fabrykaty wód- 
czane od zaraz. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 75 513

Nadja
Idyliczne pieśni — przeińila mu­
zyka — nastrojowy rytm tańca.

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 75 095

Sensacyjny
dramat „Niebieskie ptaki“ Kino 
„Wilsona“. zdg 75 557

Kino „Tęcza“ Wilda
„Frasquita“. zdg 75 551

Matko
Sucharki zdrowia

Łączkowskiego
To najzdrowszy pokarm dla 
dizieoka twego — Organizm jego 
wzmocni odżywi . a dziecko Cię 
zdrowiem swem uszczęśliwi. — 
Fr. Łączkowski, św. Marcin 29.

dg 5170
Londyńska

Masztaiarska poleca swym by- 
walcom sympatyczny wieczór. -- 
Koncert artystyczny, zdg 75 541

Miło
wesoło zabawisz sie jedynie tylko V ..Edenie“, plac Działowy.

Pg 6 885-57.157

Ûslèra
- íaterje -
— anody —

A. Piechocki, Poznań, Woźna 12-
Pg 6 426-45.97

»

Rządca gospodarczy
kilkoletn i praktyka z poważne- 
mi referencjami poszukuje po­
sady. Oftrty Kurjer Poznański 

zdg 73 36.3
Małopolanka

poszukuje poeąJy do wszystkie­
go, najche*tn.iei do oeób samot 
nych. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 73 752
Panna

inteligentna. mila. kochająca 
dzieci, szuka od 1. 1. 36 r. posa­
dy jako zarządczym lub wyrę- 
czycielka. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 73 226

Kucharka
restauracyjna., pierwszorzędne 
świadectwa, l-at 30 poszukuje po­
sady zaraz lub 15. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 73 969

Panienka
z gotowaniem szuka posady do 
mniejszego państwa. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 74 232

Osoba
uczciwa z dobremi poleceniami 
szuka posługi przed południeiń. 
Lasakwe oferty Kurjer Pozn.

zdg 74 216

Humor zagraniczny

— Cożeś taki smutny?
— Przeklęte roztargnienie! Napisałem list anonimowy 

i teraz przypomniałem 6obie, że go podpisałem!
, („Travaso“ — Rzym). s- f •

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubrani# — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów wieikop

P J } 1- o na “iesiac srudzień 1935 roku za oba wydania razem w PoanautuirZedpiaia W ekspedycji z! 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem d-o
----------------------- ;----- domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,14. kwartalnie zł 12.40 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-0|, 35-24, 35-25. 40-72, w niedzielę.

Ocrłoszenia 25 gr., na stronie 4-łamowej przy końcu^akcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stron*
, , , ... , drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr

0,1 o°'?eE° ■PlIl.metra^ O?'«s^nia skomplikowane oraz i/zastrzeżeniem miejsca 20% na'1/wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmuiemy do 18 an w nnełvch wypadkachdo godz 22 u stróża, do wydania głównego (wSS " drSbne" do3g'. 1110 V dni^zedświa- 
teczne do godz. 1/1,00 większe dłużej wedUng możność!. ¿>robne ogtasŁnia "najwyżej 100 stów 
w tern 5 naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowolS gr. Za różnice mie^y 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony danei uroczystości. 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 149
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